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Dziś zostanie podpisany 
: frakíatí lozański 


Niemcy wyrzekły się „warunków“ politycznych 


Lozanna, 9. 7. (Pat). Narady delega- 
ów Niemiec z delegatami Anglji trwały 
lo godz, 1 min, 15 w nocy. Opuszczając 
lotel, w którym mieszka delegacja angiel- 
ka Papen oświadczył, że rokowania po- 
uwają się naprzód. O godz. 1,30 w nocy 
lelegaci angielscy przybyli do hotelu „Pa- 
ace” celem porozumienia się z delegacją 
rancuską. Delegatów angielskich przy- 
Rt Herriot, nieco później obudzony został 
nin. finansów, który również wziął udział 
v rozmowie. Rozmowa ta trwała prawie 
© godziny 3 w nocy. Przedmiotem tych 
arad nocnych był tekst deklaracji poli- 
ycznej, która będzie stanowiła wstęp do 
raktatu lozańskiego. 

DELEGACJA NIEMIECKA, KTÓRA 
,REZYGNOWAŁA JUż WŁAŚCIWIE ZE 
JWOICH żĄDAŃ POLITYCZNYCH, nie- 
nniej stara się wprowadzić do tekstu tej 
leklaracji, uzgodnionego między delegacja- 
hi francuską i angielską w czasie pierw- 
zej rozmowy wczorajszej, pewne zmiany, 
akie osłabiłyby rezygnację Niemiec z wa- 
urków politycznych, Wysiłki w tym kie- 
unku, dokonane przez delegatów niemiec 
ich w czasie rozmowy z delegacją angiel- 
ką, pozostały jednak bezskuteczne. 

Tekst, co do którego Francja i Anglia po- 
jownie porozumiewały się w czasie nocrej 
ozmowy utrzymany jest w tonie ogólniko- 
rym i NIE ZAWIERA TYCH FORMUŁ, 
JAKICH DOMAGAŁY SIĘ NIEMCY, A 
ITÓRE DELEGACJA FRANCUSKA KA- 
|EGORYCZNIE ODRZUCIŁA, ROZMO- 
VY WZNOWIONE BĘDĄ O GODZ, 3,30 
ano, 


Lozanna, 9. 7, (Pat). Premjer Herriot, 
yracając o godz, 14 do swego hotelu o- 
wiadczył, że porozumienie jest osiągnięte. 
łremjer francuski dodał, że wszyscy są 
jadowoleni. Porozumienie osiągnięte zo- 
tało w rozmowach, które wypełniły wczo- 
ajsze przedpołudnie. 

Kolejno odbyły się narady: angielsko- 
liemiecka, a późniei narada irancusko-an- 
ielsko-niemiecka. O godz. 11 delegacja 
jemiecka opuściła hotel Beau Rivage. aby 
jorozumieć się ze swojego hotelu z Berli- 
lem, poczem powróciła do siedziby dele- 
lacji angielskiej, gdzie wspólnie kontytu- 
ywano narady we trzech. Ta rozmowa 
loprowadziła do porozumienia. 

Suma definitywna wynosi zgodnie z 
rzewidywaniami 3 miljardy marek. 

Konferencja lozańska zakończy się w 
lobotę, 


Lozanna, 9, 7. (Pat). Struktura finan- 
owa systemu, definitywnie przyjętego dla 
japłacenia przez Niemcy sumy globalnej, 
przedstawia się następująco: 

Niemcy składają bonów na 3 miljardy 
narek, Bony te będą miały kurs emisyj- 
ly 90 proc, oprocentowanie wynosi 5 
moc., amortyzacja 1 proc. rocznie. Bony, 
itóre nie będą uplasowane w ciągu 15 lat, 
waepadaią, bony będą mogły być wyku- 


pione najwcześniej po upływie 3 lat od 
daty ratyfikacji układu lozańskiego, Amor- 
tyzacja ich nastąpi po 37 latach. 


Lozanna, 9. 7. (Pat), Traktat lozański, 
który podpisary zostanie jutro, składać 
się będzie z następujących części: Z aktu 
końcowego oraz pięciu aneksów. 1) ukła- 
du z Niemcami, 2) przepisów przejścio- 
wych, dotyczących Niemiec, 3) rezolucji w 
sprawie odszkodowań (t. zw, odszkodowań 
wschodnich)), 4) rezolucji, dotyczącej przy- 
szłej świątowej konferencji gospodarczej 


Mim. Koc w Lozannie 
(o) Warszawa, 9. 7. (Tel. wl). Z Lo- 
zamny donoszą, że drugi delegat Polski na 


konferencję lozańską wicemin. skarbu Koc 


odbył wczoraj konferencję z francuskim 
min, fin. Germain Martinem. Ten ostatni 
oświadczył dziennikarzom francuskim, że 
konferencja dotyczyła sprawy drugiej tran- 
szy pożyczki na budowę kolei Górny Śląsk 
— Gdynia w wysokości 300 miljonów 
franków. Wicemin. Koc wyjeżdża nieba- 
wèm z Lózanny dó, Paryża. 
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46 marynarzy, 26 osób cywilnych 
ma dnie oceanu 


Próby wydokycia łodzi 


Paryż, 9. 7, — (PAT). Podczas katastrofy, 
jaka nastąpiła w dniu przedwczorajszym w 
pobliżu przylądka Levi, 2 oficerów i 5 mary- 
narzy, znajdujących się na pomoście w chwili 
katastrofy, zrzuconych zostało do morza, dzię- 
ki czemu zdołali się uratować, 

Łódź „Promethe* o pojemności 1550 ton, 
spuszczona na wodę 23 października 1931 ro- 
ku, wyruszyła na morze o godz. 8-ej, ażeby 
dokonać szeregn prób manewrowych. Na po- 
kładzie poza komendantem znajdowało się 10 
oficerów, 36 marynarzy i 26 osób cywilnych. 
Przed godziną 13-tą nastąpiła katastrofa i 
„Promethe” pogrążył się nagle w falach. 
Niezwłocznie zawiadomiono prefektutę mor- 


nodwocdnej „Promceihe“ 

ską i wysłane natychmiast samoloty zdołały 
ustalić dokładnie miejsce na głębokości 75 
metrów. W ciągu następnych godzin prowa- 
dzona była akcje ratownicza i prace, zmierza- 
jące do wydostania łodzi na powierzchnię. 
Ministerstwo marynarki nie traci nadziei, że 
załodze udało się na czas zamknąć drzwiczki 
i zapobiec zalaniu wodą. Jeżeli kadłub nie zo- 
stał uszkodzony i nie przepuszcza wody, ło- 
dzi nie zagraża narazie bezpośrednie niebez- 
pieczeństwo, aczkolwiek akcja ratownicza po- 
łączona jest z trudnościami zarówno ze wzglę- 
du na siłę prądu, jak i głębokość morza w tem 
miejscu. Stwierdzono, że z zatopionej łodzi 
wydobywa się powietrze. 


Maśterm i Griffin wwłądowali 
pod Mińsłciem 
Aparat jest rozbity, lothicy ranmi 


Moskwa, 9. 7. (Pat). Lotnicy Mattern 
i Griffin zmuszeni byli do lądowania o 50 
km od Mińska. Wskutek zepsucia się me- 
chanizmu musieli oni zmienić kierunek lo- 


Po udzieleniu im pomocy lekarskiej obaj 

lotnicy wyjeżdżają pociągiem z Mińska do 

Moskwy, gdzie oczekiwani są dziś rano. 
Według ostatnich wiadomości lotnicy 


tu i polecieli wzdłuż linji kolej. Mińsk—Mo | Gryffin jest lekko ranny, Mattern zaś dość 


skwa. W nocy z dn. 6 na 7 bm. zmuszeni 
byli do lądowania o godz. 4 nad ranem. 


ciężko, 


Walasiewiczówna będzie walczyć 
w barwach polskich l 


Nowy Jork, 9. 7. (PAT). Korespondent 
PAT. w Nowym Jorku donosi, że Walasiewi- 
czówna wezwana została w piątek do sądu fe- 
deralnego w Oleveland, gdzie miała otrzymać 
papiery obywatelskie, Walasiewiczówna od- 
mówiła przyjęcia obywatelstwa amerykań- 
skiego. Oświadczyła ona oficjalnie, że wystą- 
pi na Olimpjadzie w barwach polskich. Na 


perswazję przedstawicieli władz amerykań- 
skich Walasiewiczówna odpowiedziała, że jest 
to sprawa przesądzona i że nie zamierza zmia- 


nić swojej decyzji. 


Sensacyjna ta wiadomość została przesła- 
na radjogramem generałowi Ruppertowi na. 
pokład „Pułaskiego“. i 


„Kusę” w Nowym Jorku w znakomitej formie 


Nowy Jork, 9. 7. (PAT). W piątek rano o 
godz. 9-tej przybył do Nowego Jorku Kuso- 
ciński, który jak wiadomo, odbył podróż 4% 


Ameryki na statku „Mauretania”. Kusociński' 


czuje sie dobrze. Przez cały czas trenował na 


okręcie i jest w znakomitej formie. Po poł. 
Kusociński trenował na stadjonie Backefield 
w Nowym Jorku. O godz. 7 wieczorem mistrz 
świata i Polski ndaje się pociągiem w dalszą 
drogę do Los Angeles, 
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labrami poselskie B. B, W. 


Zaproszenia wydaje Sekrutarjat Grodzki, Warszawska 12`lub przy wejściu na salę. Mieczysł. Paluch 
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Przemawiać beda: 
Sen. prof. 
Dr. Ohanowicz 
Prezes 


Nota polska do W. Miasta 
w sprawie napadów na oby” 
wateli połlsisich 

Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku p. minister dr. Papee wystosował 
do Senatu gdańskiego notę, w której zapy- 
tuje się jakie kroki podjął Senat celem za- 
pobieżenia powtórzeniu się napadów na o- 
bywateli polskich. 

Nota zwraca uwagę na fakt, że w osta- 
tnim czasie napadnięty został obywatel 
polski Izaak Pliskin przez 5 hitlerowców, 
którzy ciągnęli go za brodę i obili, Oprócz 
tego mapadnięci zostali towarzysze rabi- 
na Zegałowicza, Kagan i Blass, którzy ró- 
wnież są obywatelami polskimi przez 3 
mężczyzn około godziny 9 rano w pobliżu 
dworca kolejowego, których także obito, 


krążownik niemiecki 
w Królewcu 


(o) Warszawa, 9, 7. (Tel. wł). Z Kró- 
lewca donoszą, iż do tamtejszego portu za- 
winął krążownik niemiecki „Koenigs- 
berg". 


Perfidne mero ”y Berlina 
ie same wobec Juśosławji 
i Poisi 

Białogród, 9. 7. — (PAT). „Politica“ ogło- 
siła artykuł sekretarza polskiego komitetu po- 
rozumienia prasowego Polski i Jugosławji Ste- 
fana Michalskiego pod tytułem: „Niemcy 
przeciwko Jugosławii i Polsce". Autor arty- 
kułu stwierdza, że z tego samego źródła, t. zn. 
Wiednia i Berlina puszczane są w Świat alar- 
mujące wiadomości. Według tych wiadomości 
w Jugosławji wybuchła rzekomo rewolucja, 
Polska zaś przygotowuje się do zbrojnego na- 
padu na Gdańsk. Jest to — zdaniem autora — 
perfidna metoda prowokacji, stosowana przez 
Berlin celem szkodzenia tym państwom w opi- 
nji międzynarodowej. Demaskowanie dwuli- 
cowej gry Berlina leży w żywotnym interesie 
zarówno Polski jak i Jugosławii. 


Miód w usiach, 
a co w sercu? 


Lozanna, 9. 7. (Pat), Kanclerz von Pa: 
pen oraz Herriot przyjęli wczoraj delega- 
cję kombatantów francuskich i niemiec- 
kich Komunikat, wydany o tych przyję- 
ciach podaje, że von Papen wyraził na- 
dzieję, iż konferencja lozańska położy raž 
na zawsze kres długiej niezgodzie francu- 
sko - niemieckiej, Oświadczył on, że o- 
gromna większość marodu niemieckiego ro* 
zumie doskonale, że nowa wojna francu- 
sko - niemiecka nie mogłaby dać innych 
rezultatów, jak tylko ruinę cywilizacji. 


Bedac w Gduni 


nie zapomnijcie zakupić 


ęramiątki z bursztynu 


naturalnego 
w sklepie fabryki wyrobów bursztynowych 


Biofra Trześniałsa 
przy ul. Podjazdowej obok dworca 
Kolejowego w Gdyni. - 
Majpiąkniejsze czdo>y dla dami Najstosow- 
niejsze podask: dla każdego! — Największy 
wybór po cenach fabrycznych! == Jedyna 
nejlepsza o:azja zakupu prawdziwie Licz! 
11 cenrej rzeczy za róską cenę! 7 
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DZIEN POMORSKI 


NIEDZIELA, DNIA 10 LIPCA 1932 R. 


= Znachorzy 


Nie ludźmy się cudowmnemi Iekkamni 


Chaos gospodarczy i polityczny, jaki 
przeżywa dziś świat, nie znalazł dotąd 
śwego lekarza. Nad łożem chorego stoją 
bezradnie najszacowniejsze konsylja. — 
Międzynarodowa współpraca państw jest 
dziś — mimo mirażów Genewy i Lozan- 
ny — dziwnie daleka od realizacji, Pole 
olbrzymiej bitwy gospodarczej zjeżono 
ostrokołami ceł ochronnych,  importo- 
wych zakazów i umów kompensacyjnych. 
Podwiązano arterje, które winny służyć 
wymianie wartości ekonomicznych, kapi- 
tatu i towaru, Próby dumpingu paraliżu. 
ją ograniczenia dewizowe, a krótko- 
wzroczny egoizm gospodarczy poszcze- 
gólnych państw kładzie tamę nieprzeby- 
tą na drodze jakichkolwiek trwalszych i 
logicznych porozumień. 

W parze i w ścisłym wzajemnym przy- 
czynowym związku idzie z tym chaosem 
i niedolą gospodarczą — chaos w między- 
narodowych stosunkach politycznych. — 
Święci triumfy kurs trwożliwego omija- 
nia trudności i odwlekania decyzyj. — 
Kuńszt porozumień tak ogólnikowych, że 
dopuszczają one wieloraką interpretację, 
porozumień, zawieranych bez wiary w 
ich trwałość i bez chęci lojalnego ich do- 
trzymania — jest tylko „„plasterkiem* 
mającym przykryć głębokie rozdarcie. 
Nie zapadnie i nie może zapaść żadna 
zasadnicza decyzja w sprawach politycz- 
nych czy gospodarczych przed wyborami 
i ustabilizowaniem się nowego kursu w 
Niemczech, przed prezydenckiemi wybo- 
rami w Stanach Zjednoczonych. Gabinet 
Herriota, który nie rozporządza zwartą 
większością parlamentarną, poczyna już 
natrafiać na pierwsze poważne trudności 
w swej polityce wewnętrznej, W szere- 
gu państw Europy Środkowej częste, a 
nawet zbyt częste zmiany rządów odbie- 
rają tym państwom możność ustalenia 


linji polityczągej i wewnętrznego sceme:1- 


towania się. / 

Z natury rzeczy, w miarę pogłębiania 
się i przedłużania chaosu, którego ule. 
czyć nie umieją powołani potemu lekarze, 
— szerzyć się.poczyna kult „znachor- 
stwa”, Zbyt bowiem długo trwa zaleca- 
na przez wielkich wtajemniczonych dieta 
wyrzeczeń się i ograniczeń. Z tej atmos- 
fery płynie np. „triumfalny“ pochód Hit- 
lera, którego cała działalność i frazeolo- 
gja jest jednem wielkiem znachorstwem, 
spekulującem na niedoli i nerwowem 
zmęczeniu mas. Hitleryzm karmi głodu- 
jące masy niemieckie obietnicą doraźne- 
go „uleczenia“ wszystkich bolączek dzi- 
siejszego dnia, gdy tylko dojdzie do wła- 
dzy. Uwagę społeczeństwa niemieckiego 
odwraca od trudności wewnętrznych, 
obłudnie wskazując nieziszczalne cele na 
polu zagadnień międzynarodowych. — 
Zmierzch Hitlera rozpocznie się jednak 
w momencie jego pełnego dojścia do wła- 
dzy, gdy będzie musiał wziąć odpowie- 
dzłalność za głoszone hasła, a nie spełni, 
bo nie będzie mógł spełnić żadnej ze 
swych szczodrych zapowiedzi, Lecz dziś 
= lekkomyślna krańcowość jego zna. 
chorstwa zdobywa duszę narodu niemiec- 
kiego. | 

Niczem innem, jak znachorstwem, jesr 
w takim samym stopniu postawa II-giej 
Międzynarodówki socjalistycznej, która 
w sposób naiwnie prostacki widzi w dzi. 
siejszej tragicznej, zagmatwanej sytua- 
cji tylko i jedynie „karę“ za „grzechy“, 
jakich dopuścił się świat nowoczesny wo- 
bec... doktryny marksowskiej. 

Dzisiejszego Świata nie uleczy rów- 
nież i eksperyment bolszewicki, który w 
swoim rachunku pomija wszystkię naj- 
istotniejsze, wciąż żywe pierwiastki du- 
szy ludzkiej i próbuje regulować nieogar- 
niona różnorodność życia przymusem i 
zniwelowaniem wszystkiego pod jeden 
strychulec, 

Nie brak i w Polsce znachorów, któ- 
rzy usiłują uwodzić społeczeństwo zmę- 
czone przewlekłym kryzysem. Mamy w 
Polsce całe grupy, partje i koterje, żeru- 
jące na niedoli, karmiące naiwnych mi- 
rażem „zbawczych* leków, które mają 
jakoby w zanadrzu, a żądają jednej tyl- 
Lo zapłaty — WŁADZY! Bez względu 
na to, co kryje w sobie ich „wiedza zna. 
chorska'q -— receptę socjalistyczną, czy 
podróhkę specyfików hitlerowskich czy 
też bolszewicką apteczkę, — w jednem 
są wspólni. W sposób naiwny lub per- 


fidny wierzą łub wierzyć każą, że jedno- 
stronna formuła zdoła zaciężyć zwycię* 
sko nad życiem i zmienić bieg wypadków, 
które są produktem różnorodnych, odda- 
wna działających sił. 

Reklamowanym  forsownie, rzekomo 
uniwersalnym lekom —- społeczeństwo 
przeciwstawić musi spokojny i trzeźwy 


osąd sytuacji. Musi wciąż i niezmiennie 
pamiętać o tem, że jedyną bronią w wal- 
ce z trudnościami dnia są i pozostaną: — 
codzienny własny wysiłek, zespolony w 
trudzie zbiorowym, posłuch dla obywa- 
telskiego obowiązku i zdolność do ofiar, 
dyktowanych koniecznością i wolą prze. 
trwania, 


Różnica 


„Civitas academica“, organ Młodzieży 
Mocarstwowej, a więc grupy idącej z na- 
szym Obozem, lecz odeń zupełnie nieza- 
leżnej, zamieścił w czerwcowym numerze 
następującą charakterystykę dwóch prze- 
ciwstawnych kierunków młodzieży: Legjo- 
nu Młodych i t. zw. „Młodzieży Wszech- 
polskiej” tj, OWP.: 

„Legjon Młodych z jednej strony o- 
powiedział się poraz pierwszy wyraźnie 
za  solidarystyczną przebudową pań- 
stwa, Z drugiej —również tak zdecydo- 
wanie poraz pierwszy — uznał w idei 
i ideologji jagiellońskiej nieprzedawnio- 
ną myśl przewodnią stosunków polsko- 
ukraińsko-białoruskich, Są to nie- | 
zmiernie znamienne poprawki, 
żeby je w pełni uzmysłowić przypomnij 


my, że dotąd jeszcze pieśnią bojową 

Młodzieży Wszechpolskiej (OWP.) jest 

„Rota”, z niesłychanym, jak na pieśń 

narodową, ustępem o niemieckiem „plu- 

ciu w twarz”, Kanonem wiary było 
tam, że: „Polskę dał mam traktat wer- 
salski“. Całość tworzyła - atmosferę 

„nienawiści“ do Niemców, ale atmosfe- 

rę, na której dnie leżała pamięć sponie- 

wierania i przekonanie o „słabszości'', 

„niższości“, 

Gdyby nie Ententa w r. 1918..." 

Nic dziwnego. Młodzieńcom z O. W. P. 
— Polska przyszła „za darmo”, „z łaski 
Traktatu”. Natomiast Legjor Młodych 
che być i jest istotnie spadkobiercą tych, 
co się o Polskę krwawili i potrafią się za 
nią krwawić, jeśliby tego zaszła potrzeba. 


I. W. W. JU. 


Na tle znanych bredni prasy „narodowej“ 
o jakichś „rozmowach polsko s niemieckich*, 
które rzekomo miały mieć miejsce „na temat 
Pomorza“, — wileńskie „Słowo“ dorzuca jesz: 
cze następujacą, własną uwagę: 
„Niema Polaka świadomego patrjotycznych 0: 
bowiązków, któryby nie by! zdania, że oddać 
Pomorze moglibyśmy tylko po przegranej wojz 
nie, że będziemy bronić Pomo =: 
rza do ostatniego wystrzali)j 
ostatniej posiadanej armaty 
Oczywiście, że ogólno + polska soli: 
darność na tym punkcie jest 
dla polityki zagranicznej polskiej, a spe» 
cjalnie dla sprawy Pomorża 
cennym puklerzem Obrzydliwością więc jest to 
rzucanie oskarżenia na kogoś, że „on chce wys 


mienić Pomorze“. Jest ło czyn wybite 
nie antypatrjotyczny, wy bit: 
nie szkodliwy, gdyż nadwyrę: 


ża.słuszne przekonamie o je: 
dnomyślności wszystkich P o: 
laków w sprawie Pomor z a. Do: 
prawdy nadziwić się nie można jak łatwo pa: 
nom z „Gaz, Warszawskiej” (i z innych gazet 
„narodowych, — przyp. Red.) przychodzi 
kłamstw o. Kłamią z łatwością z lek 
kością, nie odczuwając żadnego sprzeciwu mo: 
ralnego, rzucając swe oszczerstwa 

naweł wtedy, gdy chodzi o 

rzeczy drażliwe i związane z 

najistotniejszemi 

państwa." 

Co do nas — ten sam pogląd na „wartość“ 
działania prasy.Str. Narodowego dla. ob: 
cy ch wyrażaliśmy już wielokrotnie, wyka: 
zując ten fakt szeregiem przykładów wrogiej 
propagandy. 


interesami 


Jeżeli zaś chodzi o sprawę bredni na temat 
rzekomych „targów o Pomorze*, to jest ona 
znów jeszcze jednym listkiem 
w „wieńcu zasług narodowych“ 
względem propagandy niemiec: 
kiej. Gdyby bowiem prasa „narodowa* nad 
kłamstwami agenta niemieckiego, żyda Pfeif: 
fera, wzruszyła była ramionami tak, jak to 


zrobiono w całej Europie, wówczas in tr y: 
ga niemiecka spaliłaby nē 
Panewce. Ale p. „narodowcy* woleli 
właśnie udawać . „zaniepokojonych*, ażeby 


przy tej okazji móc „dokuczyć* rządowi, To 
zaś posłużyło innemu niemieckiemu korespon: 
dentowi, żydowi Birnbaumowi, do d o $ t a rs 
czenia propagandzie niemiec 
kiej materjału przeciw Polsce 
i przeciw spoistości opinji 
społeczeństwa w sprawie nie: 
tykalności Pomorza. 

Niech się Polska pali czy wali, byleby Str. 
Narodowe mogło „dokuczyć sanacji*, O skut: 
ki — mniejsza, 

Alew takim razie możeby szacow» 
ne stronnictwo zechciało zmienić swą nazwę 
na inną. stosowniejsza — np: „Stronni cs 
two Narodowej Współpracy z 
Niemcami“, w skróceniu: „S. N, W. N“ 

Będzie to może nawet wygodniejsze, Bo 
nie wtajemniczeni naiwniaszkowie będą bogo: 
bojnie przypuszczać, że ten skrót oznacza za: 
pewne: „Stronnictwo Niewi yt 
nych Wyznawców Nieba“. Ale 
każdy, kto ma choć trochę oleju w głowie, 
zrozumie natychmiast, że się pod tym szyfrem 
kryje istotny sens nazwy: — „Słowa: 
rzyszenie Niepoczyfalnych 
Warchołów Nienawiści*. 


Z reki karykaturzysíy 


— Pańskiego lekarstwa nie chcę, bo może ono mi tylko zaszkodzićwą 


PPRZBERZCK =" 


Poiworne... 


Oburzający arfukuł 
at 


W związku z oburzającym artykułem, 
który się pojawił przed paru dniami na ła- 
mach „Robotnika Express Poranny pisze 
m. in, co następuje: 

Nasi wrogowie zewnętrzni nie przebie- 
rają w środkach, aby dotrzec do tych do- 
kumentów, które z natury rzeczy osłonione 
są w interesie bytu i obrony państwa jak 
najściślejszą tajemnicą, 

Zakusom tym przeciwstawióno bardzo 
intensywną kontrakcję.” 

Stąd też ostatnio w sądąch naszych 
znajdują się na wokandach sprawy, w któ: 
rych rygory karne stosować przyszło wo. 
bec szpiegów. ; 

Czasy kryzysu gospodarczego sprzyja 
ją znieprawianiu słabych moralnie jedno- 
stek, rozpętaniu w mich zbrodniczych in- 
stynktów. One to mnożą przedewszyst- 
kiem kadry szpiegowskie. 

Nie wolno jednak zapominać, że na- 
Kresach naszego państwa żerują nadto lu- 
dzie, którzy podejmują się roboty szpie- 
gowskiej z szczególnie rozumianych wzglę- 
dów „ideowych“, 

Oto dwa główne źródła, z których pły- 
mie fala szpiegowska, 

Niestety wczoraj jedno z pism polskich 
znalazło i trzecie źródło...“ 

Jak dalej donosi „Express” — organ 
PPS. wywodzi, że „polski inteligent może 
się sprzedać obcemu państwu" nietylko z 
chęci zysku i użycia, nietylko z „przywią- 
zania do komunizmu”, ale również i... „z 
rozczarowania do Polski takiej, jaką jest". 

Potworną tę tezę trzeba z miejsca, z 
całym naciskiem odeprzeci „Nie! Stokroć 
nie! Niema takiej przyczyny, dla której 
Polak mógłby być rozgrzeszony ze zbrodni 
„sprzedania się obcemu państwu”! Ci, co 
się „rozczarowali do Polski" i z tego powo- 
du czują się uprawnieni do zdradzania jej 
— muszą być wyeliminowani poza nawłas 
społeczeństwa”, 


Rezyśnacja biskupa 
polowego ks. Galla 


Agencja Tel. „Express" podała wiado: 
mość z Rzymu o rezygnacji JE. Ks. Bisku- 
pa Stanisława Galla ze stanowiska biskupa 
polowego i o przyjęcie jej przez Ojca św. 

Wiadomość powyższą należy uzupełnić 
tem, że Ks. Biskup Gall istotnie w ostat- 
mich czasach zwrócił się z prośbą do Ojca 
św. o zwolnienie go ze stanowiska biskupa 
polowego, dotychczas jednak nie nastąpiła 


żadna w tej sprawie decyzja ze strony 
Stolicy. Apostolskiej. | 
Nieprawdziwą jest natomiast wiado- 


mość, podana przez niektóre dzienniki o 
staraniach czynionych przez pewne koła w 
kierunku cofnięcia rezygnacji ks. biskupa 
Galla. O cofnięcie rezygnacj: nikt nie za- 
biegał. 

Jako ewentualnego następcę ks. Galla 
wymieniają niektóre dzienniki ks. Jana 
Mauersbergera, znanego zasłużonego dzia- 
łacza na polu harcerstwa. Wiadomość ta 
jednak wymaga potwierdzenia. 


Rokowania poisko- 
miemiecicie 

w sprawie świaczeń spo" 
tercz nych IER 
W dniu 7 bm. rozpoczęły się w Warsza- 
wie rokowania między rządem polskim a 
niemieckim w sprawie unormowania upra- 
wnień obywateli jednego z państw, znajdu- 
jących się na terenie drugiego, do świad- 
czeń opieki społecznej. W skład delegacji 
niemieckiej wchodzą: tajny radca p. Kra- 
ske z urzędu dla spraw zagranicznych, ma- 
czelnik Rouppert z ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz członkowie poselstwa 


niemieckiego w Warszawie. Ze strony pol- 


skiej w rokowaniach biorą udział: nacz. 
Adamkiewicz, jako przewodniczący, kiero- 
wnik wydziału, dr. Langrod i radca Zięt- 
kiewicz — z ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, Oraz nacz, Skokowski, jako drugi 
przewodniczący, nacz. G, Zieliński, radca 
dr. Fischlowitz i mag. Łyczek — z mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej. 


Marszałkowie S$cimu 
i $enadu 
mad BURKE morzet 

Kilka dai temu przybył nad polskie mo- 
rze do Jastrzębiej Góry na wywczasy let- 

nie p. marszałek Senatu Raczkiewicz. 
W najbliższych dniach zapowiedziane jesi 
przybycie do Jastrzębiej Góry p. marszał- 
ka Sejmu Świtelskiego, 
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Albo monarchja albo dyktatura 


Wybory do Rcichsiaśu — 31 lipca 


Fale wojny domowej, bo inaczej już te- 
go, co się dzieje na przedmieściach wiel- 
kich miast niemieckich, nazwać nie można, 
wydymają się i podnoszą raz poraz. Rząd 
Papena i jego przyjazne wobec hitlerowców 
stanowisko stały się momentem zwrotnym 


. w nastawieniu i nastrojach mas robotni- 


czych, które bez różnicy obozu i barwy 


. partyjnej wystąpiły teraz ze stanu bierno- 


ści i przeszły do akcji czynnej przeciw hit- 
lerowcom i ich szturmówkom. Niema dnia 
aby w Berlinie nie rozgrywały się formal- 
ne bitwy uliczne między ludźmi Hitlera a 
socjalistami, komunistami, chrześcijański- 
mi demokratami i poprostu robotnikami. 
Wybory do Reichstagu, które odbędą się 
31 lipca rb., będą tym razem, jeśli nie de- 


;cydującą, to w każdym razie jedną z ostat- 


nich prób nozegrania na terenie parlamen- 


. tarnym partji, w której chodzi o wielką 


stawkę, stawkę, której na imię może być 
albo monarchja, albo dyktatura. 

W pierwszym rzędzie partyj, które wy- 
stępują za przywróceniem monarchji i 


-wprowadzeniem znów na tron Hohenzol- 


lerrów, stoją niemiecko-narodowi pod wo- 
dzą Hugenberga. Wydali oni już odezwę 
przedwyborczą, w której piszą: „Wynatu- 
rzonemu parlamentaryzmowi wejmarskie- 


mu przeciwstawiamy ustrój z wodzem na 


czele. Ustrój republikański w Niemczech 
zawiódł na całej linji, Partja nasza dąży do 
utrwalenia w Niemczech monarchji dzie- 
dzicznej”. I dalej: „Przeciwstaw'amy się 
zarówno dotychczasowemu systemowi cen- 
tralistycznemu, jak i wpływom socjalizmu; 


- najlepszem oparciem dla gospodarki i ładu 
‘w kraju jest i będzie zawsze silne i zorga- 


nizowane mieszczaństwo”. 

Centrum wystawiło jako kandydatów 
na posłów na pierwszem miejscu b, kancle- 
rza Brueninga i wodza -partji, ks. Kaasa, 
Hasłem wyborczem cemtrum jest utrzyma- 
PORZECZKA WODACH EE 


strach przed Gdynią 


Organ ludności polskiej w Prusach 


- Wschodnich „Gazeta Olsztyńska* polemizuje 


w następujący sposób z prasą niemiecką, któ- 
ra bije na alarm ,że Gdańsk w obrocie towa- 
rowym został ostatnio pobity przez Gdynię: 
„Jest rzeczą zupełnie naturalną, że handel 
polski nie może liczyć na miasto, czy też na 
terytorjum, które zamiast służyć jako baza 
handlowa Polski, przekształciło się powoli w 
centrum wojowniczego nacjonalizmu. Handel 


: nie lubi gróźb militarnych, które stanowią dla 


niego zawsze przeszkodę. Wystarczy zacyto- 
wać słowa posła do Volkstagu Foerstera, sze- 


fa hitlerowców gdańskich, który oświadczył, 


że rozporządza 4000 ludźmi wojskowo zorga- 
zowanymi oraz 10.000 członków aktywnych 
— ażeby wykazać, że międzynarodowy handel 
nie czułby się swobodnie w Wolnem Mieście. 

„Danziger Neueste Nachrichten“ zamiesz- 
czają również w dziale gospodarczym artykuł, 
w którym „skarżą się“ na niepomierny roz- 
wój Gdyni, stwierdzając, że obecny rozwój 
towarowy gdyński jest trzy razy większy od 
obrotu portu gdańskiego. 


Wstąp w szeregi LOPP. 


nie konstytucji wejmarskiej, ustroju repu- 
blikańskiego i walka z kulturkampiem hit- 
lerowskim, która ma podkład zarówno wy- 
znaniowy, jak i polityczny. 

Tworzący się t. zw. „żelazny front“ anty 
hitlerowski, w którym biorą udział socjal- 
demokraci, niezależni, chrześcijańscy de- 
mokraci i komuniści (ci ostatni via facti), 
wyobraża całość obozu robotniczego, który 
liczy prawie tyleż, jeśli nie więcej, co 0- 
bóz hitlerowski, z 15 do 16 miljonów ludzi, 
Tutaj jedność jest, o ile chodzi o walkę 
czynną z groźbą dyktatury Adolfa i regimu 
szturmówek. Różnice są, i to znaczne, gdy 
chodzi o dalszy program wyborczy. 


Odrębną pozycję zajmują w tej chwil: 
państwa związkowe południa, Bawarja, 
Wirtemberśg i Badenja — jako takie, gdyż 
występują ore poza tem solidarnie w obro- 
mie swych praw federalnych przeciw cen- 
tralistycznym zakusom rządu Papena, a 
mają w podejrzeniu o te same zamiary i 
Hitlera, maskującego się tylko narazie ze 
względów taktycznych. 

Jak lawina toczy się ku władzy potę- 
żna fala hitleryzmu, który spodziewa się 


przy nadchodzących wyborach zagarnąć |. 


definitywnie władzę w swe ręce. Czy jed- 
nak „Kontr-Hitlerjada* nie okaże się sil- 
niejszą? 


Z ichki karułcałfurzysiy 


(AM 


5 maj = 


DUCH BISMARKA 
— Zdaje mi się, że całą moja buda, prędko się rozwali.. 


Kiwamie palcem w bucie 


- Maśazuniują zboże... 
Poco? 


Rząd Rzeszy. ogłasza zarządzenia w spra- 
wie finansowania tegorocznych zbiorów. W 
związku z tem minister Wyżywienia. Rzeszy 
Braun w przemówieniu radjowem sprecyzował 
program zarządzeń, przygotowywanych przez 
rząd. Obok daleko idącej ochrony  zadłużo- 
nych gospodarstw rolnych program rządu 
przewiduje ulgi kredytowe dla rolnictwa, ma- 
jące umożliwić racjonalne zużycie tegorocz- 
nych zbiorów. Następnie przewidziane jesl 
również utrzymanie przymusu przemiału psze: 
nicy, daleko idące ogramiczenia importowe o- 
raz zaraądzenia w sprawie magazynowania 


zboża. —— è 
„Wszelkie środki: 
przeciwko Hiílerowi!“ 

Rzucone przed paru tygodniami: przez 
przywódcę bawarskiej partji ludowej Schäf- 
fera hasło zorganizowania milicji obywatel- 
skiej, jako czynnika samoobrony przed prowo- 
kacjami socjalistów, znalazło w Bawarji ży- 
wy oddźwięk. Chrześcijański związek chłop- 
ski. wypowiedział się za wnioskiem Schiiffera 
i ogłosił odezwę, w której stwierdza, iż użyje 
wszelkich środków przeciw zakusom dyktatu- 
ry Hitlera. 

Również prałat Leicht, poseł bawarskiej 
partji ludowej, wypowiedział się na jednem 
ze zgromadzeń przeciw wszelkiego rodzaju 
dyktaturze. ; 


„Odpuść nam nasze 
wing?“ 
"Jimisier Grandi zaleca zasady 
ewangeliczne w polityce 
Włoski minister spraw zagranicznych Grans 
di w rozmowie z dziennikarzami w Genewie 
wyraził się że chwila obecna jest bardzo ode 
powiednia dla przypomnienia zasady ewange» 
licznej: „Odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom“, 
„Osservatore Romano“ dokumentując tę ee 
nuncjację ministra Grandiego, stwierdza, iż 
fakt zalecania zasady ewangelicznej, zawartej 
w jednej z siedmiu próśb „Ojcze nasz“, w dą, 
żeniu do zażegnania kryzysu powszechnego, — 
jaki gnębi całą ludzkość, jest niezmiernie wys 
mownym symbolem czasu. 


„Święto Morza* w Gdyni będzie 
wyrazem jednolitej i zdecydowanej o 
pinji polskiego społeczeństwa. jeśli 
chodzi o prawa Polski do morza. 


czyli zakończenie pierwszej sesji konferencji 


Wobec niemożności osiągnięcia konkretnych 
rezultatów na Konferencji Rozbrojeniowej, — 
wielkie mocarstwa zmierzają do zakończenia 
pierwszego jej etapu po powzięciu pewnych 
uroczystych rezolucyj có do zasad, na których 
ma się oprzeć przyszła konwencja rozbroje 
niowa, 

W związku z tem likwidowaniem pierwe 
szej sesji Konferencji Rozbrojeniowej ożywi: 
ły się prace „końcowe”, W posiedzeniu pre: 
zydjum z ramienia Polski zasiadają: p. minie 
ster Zaleski, oraz gen, Burhard:Bukacki. 

Przewidziany program, którego głównym 


a O OC OO OCZEK 


© poszanowanie śramic. 


Zjazd Towarzystw Lisi Narodów zakończył 
obrady 


Zjazd Towarzystw Ligi Narodów w Pary- 
žu zakończył 5-cio dniowe prace komisyj i 
przeszedł do zebrań plenarnych, na których 


przedstawione będą wńioski sprecyzowane 
przez komisje. 
W komisji politycznej — w rezolucji o 


kryzysie Ligi Narodów pierwotnie przez pod- 
komitet opracowanej niekorzystnie : nietylko 
podkreślono konieczność ścisłego przestrzega- 
nia wszystkich artykułów paktu, ale także, 
na wniosek polski, osobno podkreślono niena- 
ruszalność obszaru i obowiązku poszanowania 
granic a wzmiankę dotyczącą procedury ve- 
wizji traktatów oparto o istniejące już uchwa- 
ły Ligi z roku 1929. - 

W komisji rozbrojeniowej — w rezolucji 
głównej na wniosek polski wyraźnie ponowio- 
no uznanie konieczności bezpieczeństwa i 
rozbrojenia moralnego. 

W komisji mniejszościowej omawiano dwie 
sprawy: we wniosku angielskim o uzupełnie- 


nie procedury przyjęto wszystkie poprawki 
polskie, usuwające żądania niczgodńe z obćc- 
nym stanem prawnym, tak, iż został on grun- 
townie zmieniony. Wniosek angielski o skre- 
ślenie gwarancji Ligi w sprawie mniejszości, 
któremu delegacja polska sprzeciwiła się w 
całości został odesłany do dalszego rozpatrze- 
nia w roku przyszłym. 

W komisji politycznej zgłoszony był wńio- 
sek stowarzyszenia gdańskiego, - zmierzający 
do omówienia stosunków polsko-gdańskich na 
plenarnem: zgromadzeniu, Delegacja: * polska 
zgodziła sięna to. Delegacja gdańska powró- 
ciła jednak, również za zgodą polską, do pict- 
wotnego swego wniosku 0 *powierzenie tej 
sprawy rozmowom między stowarzyszeniem 
polskiem i stowarzyszeniem gdańskiem, pod 
przewodnictwem prezesa komisji politycznej 
p. Limburga, przewodniczącego delegacji ho- 
lenderskiej. Sprawa: została zatem. skierowa- 
na na tę drogę. 


rozbrojemiowej 


promotorem jest minister spraw zagranicz 
nych Wielkiej Brytanji, sir John Simon, prze: 
widuje powzięcie dwóch rezolucyj: pierwsza, 
obliczona na Stany Zjednoczone Am. Półn,, 
których: prezydent osobiście zaangażował się 
w Konferencji Rozbrojeniowej „zawierać bę: 
dzie uznanie Konferencji dla pobudek, które 
spowodowały plan Hoovera, druga, będąca ro 
dzajem rachunku sumienia członków Konfe: 
rencji wobec światowej opinji publicznej, za: 
wierać ma. coprawda formę nieobowiązującą, 
zestawienie tych punktów programu prac Kon: 
ferencji, co do których istnieje już zgoda 
wśród jej członków. 

Sir John Simon sformułował już parę takich 
punktów, jak naprzykład: zakaz wojny che: 
micznęj i bakterjologicznej, pewne zabiegi w 
dziedzinie redukcji zbrojeń powietrznych, u: 
tworzenie stałej komisji rozbrojeniowej i in. 

Nie ulega wątpliwości że planem Hoovera 
mocarstwa są nadal mocno zaambarasowane, 
Wyraźnie negatywne ustosunkowanie się Ja: 
ponji, zaledwie pokryte grzeczną retoryką, da, 
lekoidące zastrzeżenia Anglji w najważniej: 
szych punktach, dotyczących "stanów perso- 
nalnych i marynarki, oraz zupelna bierność 
delegacji francuskiej, dla której sprzecze 
ność interesów angielskczamerykańskich jest 
dużem odciążeniem sytuacji — oto pobieżne 
zestawienie opinji, Chcąc zreasumować rolę 
delegacji polskiej w tym ostatnim krytycznym 
okresie Konferencji Rozbrojeniowej, zapowia: 
dającej się bardzo skomplikowanie, należy 
mieć na uwadze specjalne położenie Polski, 

Obradowały w ostatnim czasie dwie grupy 
państw: z jednej strony wielkie potęgi świato: 
we, zaabsorbowane głównie momentem roz. 
brojenia morskiego w poruszonym planie Hoo: 
vera, z drugiej zaś strony t zw. małe państwa 
Delegacja polska; która przez ten okres utrzy: 


ności kierowała się wytycznemi, ALS 
mi ze specyficznej sytuacji własnej. Dla ściśs 
lejszego zrozumienia polskiej taktyki. warto 
przypomnieć ostatnie dwa wystąpienia ‘naszej 
delegacji. f 

Pierwszem BI py Wielkiej .wagi.. był 
list.p. ministra Zaleskiego z dnia 28 czerwca 

rb. do prezydenta Konferencji, ogłoszony w 
dniu wczorajszym w związku z wystąpieniem 
australijskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Lathama. Minister australijski, omawiając 
sprawę rozbrojeń ilościowych, zwrócił uwagę 
na trudności, które dla szeregu państw wynik 
nęłyby z wyrażenia zgody na określenie mak 
simum ich sił zbrojnych. Minister Zaleski przy 
łączył się do tego zastrzeżenia, stwierdzając, 
że między in. już sam fakt, że niema jeszcze 
żadnych kryterjów, pozwalających na ścisłe 
określenie zbrojeń przemawia za tezą austras 
lijską, Dalej domaga się minister Zaleski w 
swym liście tych samych względów, co minie 
ster Latham dla tych państw, które znajdując 
się w specjalnych warunkach geograficznych, 
niemniej jednak ze wzgledów gospodarczych 
zmuszone są poświęcić większą uwagę momen 
tom ekonomicznym, aniżeli koniecznościom 
ich bezpieczeństwa. 

„ Drugie wspomniane wystąpienie Polski do» 
tyczy spraw lotniczych. Jak wiadomo, specjal 
ny podkomitet komisji lotniczej zajęty jest 
sprawą umiędzynarodowienia lotnictwa cywils 


nego. Wobec tego, że podkomitet ten odbiega 


poniekąd od swoich zadań i zajmuje się raczej 
sprawą reglamentacji lotnictwa cywilnego, „de: 
legacja polska zgłosiła swoją wyraźną rezerwę 
stwierdzając, że uważa reglamentację lotnic= 
twa cywilnego za środek niewystarczający, — 
albowiem tylko umiędzynarodowienie lotni« 
„twa cywilnego mogłoby uniemożliwić używa: 
nie samolotów- cywilnych dla celów. wojsko: 


myw ała kontakt z obiema grupami, z koniecze wych, ~ 


t 
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Największy piewca 
polskiej przyrody 


Dzisiaj stolica składa ostatni hołd 
śmiertelnym szczątkom wielkiego - pisarza 
polskiego. Józefa Weyssenhoffa. 

Wypadło już na zawsze z martwej rę- 
ki pióro, które z takiem  mistrzostwem 
wielbiło w barwnych opisach piękno zie- 


« mi polskiej, jej ostępów i uroczysk leśnych. 


Wypadło pióro z ręki największego 
piewca i poety polskiej przyrody, jak go 
oficjalnie nazwano w charakterystyce ca- 
łokształtu jego pracy literackiej z okazji 
nadania nagrody literackiej stolicy, którą 
przed kilku miesiącami Warszawa złoży- 
ła hołd twórczości wielkiego pisarza, 

Twórczość literacka Weyssenhoffa zna- 
czy się kilku filarami, które imię jego roz- 
niosły wśród całego społeczeństwa polskie- 
go, wśród najszerszych warstw. Powieści 
jego „Soból i panna” oraz „Puszcza” zdo- 
były zmarłemu pisarzowi jak najszerszą 
popularność, One zdobyły mu wspomn!a- 
ne wyżej zaszczytne miano „majwiększego 
piewcy polskiej przyrody”, „najcenniejsze- 
go poety naszego krajobrazu”, „Chełmoń- 
skiego polskiego słowa”, Lecz nie na tem 
kończy się działalność literacka zmarłe- 
go. Szeroki rozgłos zdobywają autorowi 
„Sobola i Panny" już „Żywot i myśli Zyg- 
munta Podfilipskiego", które utorowały mu 
sławę, z 

Józeł Weyssenhoff urodził się w r. 
1860 w Kolamie, majątku rodzinnym na 
Podlasiu. Pochodził z rodziny inflandzkiej 
osiadłej w Polsce. Szkołę średnią ukoń- 
czył w Warszawie w r. 1879 i następnie 
studjował wraz z wielu innymi Polakami 
prawo w Dorpacie, Wiedza prawnicza nie 
odpowiadała jednak usposobieniu młodego 
Weyssenhoffa, który skłaniał się raczej do 
poezji i literatury. Pewnego rodzaju od- 
skocznią w dziedzinę pracy literackiej dla 
Weyssenhoffa było ogłoszenie pamiętni- 
ków jego dziada Jana Weyssenhoffa, gene- 
rała wojsk polskich i oficera napoleońskie- 
go, wydanych w r. 1891, Później zaczęły 
sę ukazywać kolejno: 

„Lyrica” (r. 1894), „Z Grecji" (1995) i 
„Zaręczyny Jana Bełskiego'” (1894), „Za 
błękitami" (1894) i wspomniana już powieść 
„Żywot i myśli Zygmunta Podfilipskiego", 

Dalej idą coraz goręcej przyjmowane: 

„Sprawa Dołęgi”* (1902), „Syn marno- 


‘trawny” (1904), „Dni polityczne: I Naro- 
' dziny działacza, II W ogniu* (1905), „Un- 


ja" (1910), „Hetmani” (1911), „Soból i pan- 
na” (1911), „Erotyki** (1911), „Gromada” 
(1913), „Znaj pana” (1913), „Puszcza” 
(1914), „Nowele” (1920), „Cudno i ziemia 
cudeńska' (1921), „Noc i świt“ (1925), „Mój 
pamiętnik literacki” (1926). 

Długi szereg prac literackich wielkiego 
gisarza kończy ogłoszona ostatnio w r. 
'1928 praca „O sztuce pisarskiej Pawła Ca- 
zin”, A .. ? : 

Ostatni rok życia wielkiego pisarza o- 
promieniomy był blaskiem chwały i sławy 
oraz dowodami licznych hołdów, jakie mu 
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składano z okazji przyznania nagrody li- 
terackiej stolicy oraz później w maju z o» 
kazi: uroczystego obchodu 40-lecia pracy 
pisarskiej znakomitego twórcy. 


Weyssenhoff mieszkał przed wojną sta- 
le w Warszawie, z przerwami, które spe- 
dzał na wsi oraz podczas których odbywał 
liczne podróże zagraniczne, Podczas woj- 
ny wyjechał do Rosji, skąd powrócił do 
stolicy w r. 1918, Ostatnio zaś wielkiego 
pisarza gościła przez kilka lat w swoich 
murach Bydgoszcz, którą śp, Weyssenhcif 
opuścił w r. 1929, aby powrócić do War- 
szawy, gdzie przebywał już do śmierci, 

Dzieło literackie wielkiego pisarza wej- 
dzie w skład klasycznej naszej literatury, 
O języku Weyssenhoffa, który już sam 
zdolny był zapewnić mu poczesną kartę w 


mie żwie 


historji literatury polskiej, pisze A, Grzy- 
mała-Siedlecki: 

„Nie wielu było na przestrzeni całego 
nasześo piśmiennictwa pisarzy, którzy tak 
do dna zgłęb:li wszystkie tajniki mowy pol- 
skiej, wszystek jej wdzięk i jej siłę. Nie 
wielu było, coby, jak on, nie roniąc nic z 
cudownego piękna tej mowy, taki sumien- 
ny wkładali wysiłek, by tem pięknem, tym 
wdziękiem polszczyzny wypowiedzieć się 
jaknajściślej, z jak największą precyzyjno- 
ścią”. 

Zgon Weyśsenhofia okrywa żałobą ca- 
te społeczeństwo polskie, które wieść ża- 
łobną o zgonie mistrza słowa polskiego 
orzyjąć musi z uczuciem największego żalu 
' pełnem zrozumieniem ciężkiej straty, ja- 
ką ponosi piśmiennictwo polskie, 


Sp. Józef W ayssenhoff PZ” ELE 


„Jak pisać, io pisać, jak odpoczywać, 
io odpoczywać” 


Wywczasy wakacyjne Bernada Shawa 


Światowej sławy -dramaturg angielsk; Ber 
nard Shaw, którego jedno z celniejszych dzieł 
„Pigmalion“ wystawit dziś właśnie po raz 
pierwszy teatr toruński, przyjął niedawno pes 
wnego dziennikarza londyńskiego,ł który za: 
dał mu następujące pytanie: 

— Mistrzu, jak pan ma zamiar spędzić Wys 


Jakiś czas muszę jeszcze pozostać w swem 
mieszkaniu. londyńskiem — odpowiedział B, 
Shaw. Później zaś prawdopodobnie wyjadę w 
jakieś ciche i ustronne miejsce, którego panu: 
zdradzić nie moge, gdyż chcę-mieć przez te 
sześć tygodni, które poświęcam na odpoczy: 


| wczasy letnie? 


Pamiątki polskie w Szwecji 


Nad jeziorem Mólar pod Sztokholmem istnie je do dziś dnia zamek Gripsholm, pochodzący 
z ló.go wieku, W. zamku tym urodził się Zygmunt Waza, późniejszy król szwedzki i pole 
ski. W halach zamkowych znajduje się mnó stwo portretów historycznych osobistości z 
ówczesnych czasów, jak np. króla Stanislawa Leszczyńskiego i jego małżonki Katarzyny 
Opalińskiej (malowane przez J. Starbusa), Jan a Kazimierza (malował Daniel Schultz), Augu: 


` sta II i jego małżonki, Augusta III i jego mał żonki, 


tów był słynny w owych czasach malarz de 


Twórcą tych 4:ch ostatnich portre: 
Silvestre, Dalej znajdujemy tam portret króla 


Stanislawa Augusta Poniatowskiego, malowany przez jego nadwornego malarza Bacciarel: 
liego. — Na zdjęciu naszej widzimy pokój, w którym urodził się Zygmunt III Waza i w 
którym więzieni byli jego rodzice. 


- Dziwny Manekin 


Przekład auforrzowany z framcuskcicśo 


Przedruk wzbroniony 


„, Wyglądał na człowieka idące- 
go bez celu, albo, jak lunatyk, pod 
wpływem jskiegoś wewnętrznego na: 
kazu... ! 
` + Malaise odsunął się, żeby go prze: 
puścić. Tamten, jakby go nie zauwa» 
żył, szedł prosto przed siebie, nie tro= 
szcząc się o kałuże, ani o kamienie 
porozrzucane na drodze. 

Nareszcie Malaise usłyszał kroki 
za drzwiami oberży. 
— Nie bardzo. mu się spieszy — 
mruknął podnosząc walizkę. 
Drzwi otworzyły się i Malaise, któ 
ry już postąpił krok naprzód, stanął, 
oślepiony światłem latarki elektrycze 
nej. 
Lustrecja wypadła zapewne zadoz 
walająco... Zgaszono latarkę i zapro» 
'szono podróżnego do środka. Malaise 
wszedł do słabo oświetlonego koryś 
tyg W głębi zobaczył kręcone scho4 
ly. i . 
 Oberżysta: w spodniach tylko i noz 
enei koszuli, mówił zamykając drzwi 


i zasuwając rygle: ; 
- Niech pan wybacy, że kazałem pa 


nu troche czekać. Nie jesteśmy przy: 
zwyczajeni do przyjmowania gości 
nocą... Proszę iść za mną... Tylko trzy 
pociągi zatrzymują się tutaj, jeden z 
rana i dwa po południu; samochody ni 
gdy tu nie przystają... Ale mam dla 
pana dobry pokój od tyłu. Pan nie 
będzie nic jadł, prawda? 

Pytanie to było postawione niechęt 
nie. Malaise odpowiedział odmownie. 
Myślał o tym ciekawym człowieku, 
spotkanym przed chwilą przed ober- 
żą; ta chuda twarz, długie, potargane 
włosy i dzikie oczy... 

W sieni oberżysta zwrócił się do 
gościa. 

— Obudzić pana jutro? 

— Tak, — powiedział Malaise — 
o wpół do siódmej. : 

— Chce pan pojechać o 7.45? 

I dorzucił bez przekonania: 

To dobry pociąg. 

Zapalił w pokoju lampę. 

— Dobranoc panu. Jeżeli pan chce, 
podam panu jutro rano omlet... 

— Dobrze — odparł Malaise — do 
branoc. 


w nich klucza. Nie zaniepokoiło go to 
jednak i szybko zaczął się rozbierać. 
Z bosemi nogami. w spodniach tylko 
l koszuli, otworzył okno i wyjrzał. 

Deszcz ustał, niebo było teraz graz 
natowe. 

Malaise zapalił fajkę i zgasił gaz. 
Ogarnęło go świetne samopoczucie. 
Jutro ubranie będzie miał suche i zaz 
siądzie przed apetycznym omletem. 
Pociąg, którym pojedzie, będzie tym 
razem szedł we właściwym kierunku 
a on będzie sobie przypominał z hu: 
morem poszczególne fazy swej noce 
nej eskapady. I napewno nie poczuje 
żalu, opuszczając ten niegościnny za- 
kątek, gdzie naczelnik stacji gotów 
był poczęstować go rewolwerem, a oz 
berżysta chciał rozpuścić na deszczu 
biednego zbłąkanego podróżnego... I 
ten ciekawy człowiek, którv ukazał 
się w nocy. — Na jakie szedł spotka: 
nie? Nie chciałby się zapewne do 
tego przyznać?... Co za tajemniczy los 
go gnał, jakie obawy o zamslonych 
konturach utrwaliły się w jego szkla: 
nych źrenicach?... 

Podczas swej już dość długiej słu: 
żby inspektora policji Aime Malaise 
spotykał się ze zbrodnią i tajemnicą 
pod różnemi postaciami. Widział jak 
kryły się wśród nocy, a rzadziej kry: 
ły się na słońcu. Miał z niemi do czy» 


Zamknął drzwi. Napróżno szukał 


— 


nek, zupełny spokój... 

— Czy będzie pan coś pisał w czasie was 
kacji? 

— Moja zasada życiowa to — jeśli praco: 
wać, ło pracować, a jeśli odpoczywać, to od» 
póczywać!.. W czasie wywczasów letnich nie: 
tylko nie biorę do ręki pióra, ale nie czytam 
nawet dzienników., Uważam, że organizm 
wymaga w ciągu roku przynajmniej sześciu 
tygodni zupełnego wypoczynku... Gdy byłem 
młody, próbowałem nieraz się forsować i pra: 
cowałem nawet w okresie letnim. Rezultat 
był taki, że przez cały rok następny nie byłem 
zdolny do intensywniejszej i energiczniejszej 
pracy, Przekonałem się zatem, że odpoczynek 
taki jest dla mnie koniecznością. , 

— Jak spędza pan mistrzu, dzień, wobe 
tego, że nie czyta pan nawet? 

— Dzień zawsze wydaje mi się za krótki, 
tyle rozmaitych zawiera możliwości... Jestem 
przedewszystkiem namiętnym piechurem ije- 
dną z największych przyjemności jest dla mnie 
kilkugodziny spacer lub nawet kilkudniowa 
wycieczka w góry.. Lubie również rybołóst» 
wo i nieraz długie godziny spędzam nad wodą. 

Nie znoszę natomiast wylegiwania się na 
słońcu... Urządzam sobie natomiast przechądz 
ki w stroju dosyć skąpym, który nieraz bus 
dzi oburzenie purytańskich dam, zwłaszcza, 
jeśli znajdują się one w leciwym wieku... Uda 
ję się na spoczynek dosyć wcześnie i śpię 
doskonale... 

Niech pan nie sądzi jednak, że zupełnie 
nie pracuję... Mózg mój przecież funkcjo: 
nuje, choćbym nawet nie chciał... W głowie 
snują mi się rozmaite myśli, z których pos 
wstają późniejsze pomysły artystyczne... Mogę 
oświadczyć, że po powrocie do pracy realis 
zuję tylko myśli, zrodzone w czasie wywcza: 
sów letnich... 


nienia w perfumowanych buduarach 
w dużych bankach, w cieniu mostów 
i rozdroży, w cichych ogrodach i w 
ukrytych norach, ale nigdy jego ima: 
ginacja nie mogła stworzyć idealniej: 
szych ram od tego uśpionego jakby 
snem wiecznym miasteczka. Rozmy» 
ślał nad tem. że zapewne jego miesz: 
kańcv będą mieli niedługo swa głośną 
zbrodnię, o ile jej już dawniej nie 
przeżyli. 
Przyszło mu na myśl, że nie zna 
nawet nazwy tej miejscowości. Zapy”* 
,tał coprawda naczelnik stacji; "nie 
wysłuchał odpowiedzi. Ten szczegół 
ubawił go. Wydało mu się, że jest 
wykreślony ze świata na przeciąg tej 
jednej nocy. Często stara sie umknąć 
przed szarzyzną życia i miałby teraz 
| odrzucić okazję, która się nadarzała 
i uciekać, skoro świt z tego miejsca, 
gdzie niezwykłość i rzeczy fantasty» 
czne zdawały się kiełkować na każs 
dym kroku?... IGI? 
Tak, odjedzie. W jego wieku nie 
należy dawać się nabierać pozorom. 
Przygoda, która ciągle miał jeszcze 
nadzieję przeżyć, przygoda, w której 
zmagaja się rzeczy przyrodzone z nad 
przyrodzonemi, która powetowałaby 
mu na zawsze banalność porzednich, 
napewno nigdy się nie zdarzy: a tem, 
i bardziej tutaj. K e 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Niewolniciwo kobiet we Francji 


Kobiefa irancuskka mie korzysta z praw politycznych 


Utaxło się przekonanie, że Francja jest je- 
dnym z najbardziej „postępowych krajów 
zachodu. Jeśli jednak spojrzymy w zwiercia- 
dło obowiązujących tam ustaw, to ze zdumie- 
niem stwierdzić będziemy musieli, że niewol- 
nictwo kobiety francuskiej jest tam wprost 
przerażające i stoi na szczeblu niemal mu- 
rzuńskim. 

Dopiero teraz, w epoce, gdy nawet w 
sprawie niewolnictwa Liberji interwenjują cy- 
wilizowane mocarstwa, opracowuje się np. we 
Francji projekty najelementarniejszych swo- 
bód dla kobiet. Minister sprawiedliwości Renć 
Renoult złożył w senacie projekt ustawy, 
wprowadzający głębokie zmiany do postano- 
„wień kodeksu cywilnego, dotyczących kobiet 
zamężnych. We wstępie do projektu rząd 
francuski zaznacza, iż sytuacja, w jakiej sta- 

«wia kodeks cywilny kobietę zamężną, nie od- 
powiada koniecznościom życia nowoczesnego, 
Częściowa reforma z dn. 13 lipca 1907 r. za- 
pewniająca kobiecie zamężnej własność, roz- 
porządzanie swym zarobkiem, oszczędnościa- 
mi, nie dały oczekiwanych rezultatów. Obec- 
ny projekt dąży do zagwarantowania kobiecie 
zamężnej pełńi praw cywilnych, zniesienia 
obowiązku posłuszeństwa, ma jej zapewnić 
swobodę zajmowania się jakimkolwiek zawo- 
| dem bez zezwolenia męża, Zawiera on rów- 
| nież zniesienie kontroli męża nad korespon- 
| dencją żony i daje jej możność wyrabiania 
dokumentów osobistych bez interwencji męża, 
Kobieta może zawierać bez zezwolenia męża 
akty prawne, przyjmować darowizny i spadki, 
wyrabiać sobie konto w banku, podpisywać 
kontrakty, polisy asekuracyjne i t. d. Może 
występować z powództwem do sądu, jak też 
w obronie swych praw. Może również posia- 
dać własne mieszkanie, o ile prowadzi własne 
przedsiębiorstwo lub pracuje zawodowo. Mał- 
żonkowie pozostają na stopie równości i zwią- 
zani są wzajemną umową. Zachowany zosta» 
nie art. 205, który nakłada na nich wspólny 
4 obowiązek utrzymywania i kształcenia dzieęj, 

Wszystkie te najelementarniejsze upraw- 
nienia wolnej kobiety jako człowieka muszą 

być we Francji dopiero przeprowadzane dro- 
ga ustawową !! 

Obecnie toczy się tam również zażarta 
walka o prawa wyborcze kobiet. Od dziewię- 
ciu lat wałkuje się naprzemian w Izbie Depu- 
towanych i w Senacie francuskim ta „nie- 
śmiertelna" kwestja. Parlament dał się już 
przekonać rzecznikom feminizmu, Senat oba- 
la jednak za każdym razem uchwałę parla- 
mentu. Sędziwi obrońcy republiki boją się 
równouprawnienia politycznego kobiet, choć 
| w życiu prywatnem pełni są t. zw. „galan- 

| terji* dla kobiet. 

Po długich i zawiłych debatach zdecydo- 
wał się wreszcie Senat na przyznanie kobie- 

| tom praw wyborczych, ale tylko w wyborach 
|| «. do ciał komunalnych. I na tem koniec. Nie 
nie pomogły argumenty „feministów* wska- 
= zujących na to, że kraj tak postępowy, jak 
Francja, jest jedynym bodaj w Europie, gdzie 
kobieta nie korzysta z równych praw polity- 

cznych obok mężczyzny. ; 

Aby zrozumieć stanowisko Senatu, trzeba 
wyeliminować tutaj pojęcie „konserwatyz- 
mu“, — nie o to chodzi bowiem. W szeregach 
przeciwników reformy wyborczej znajdują 
się nietylko prawicowcy, ale — i przedewszy- 

” stkiem — radykali t. j. najliczniejsza frakcja 
radykalna — radykali grupy He a. 150 
głosów tej frakcji przy 302 członkach Senatu 
wogóle, padło prawie w całości na niekorzyść 
równouprawnienia kobiet, 

Ciekawe są „argumenty“, jakie wpłynęły 
decydująco na stanowisko większości senac- 
kiej. Otóż — jak twierdzą przeciwnicy eman- 

cypacji politycznej Francuzek, — kobiety we 
| Francji są żywiołem ulegającym wpływom 


a] 


Hangar towarowy 


w morzu 
Kafastrofa bundowiana 
w porcie Marswiji 

Marsylja, 7. 7. — (PAT). W porcie tutej- 
szym zwalił się do morza jeden z wielkich 
hangarów towarowych, należących do kompa- 
nji Messageries Maritimes. Wraz z hangarem 
obsunęła się w morze część bulwaru. Ofiar w 
ludziach nie było. Ekipa robotników specjali- 
stów pracuje dniem i nocą bez przerwy nad 
zabezpieczeniem przyległych bulwarów i nad- 
brzeży, których całość zagrożona była powa- 
żnie na skutek bliskiego sąsiedztwa z miej- 
scem katastrofy. Roboty kanalizacyjne, które 
prowadzone były w pobliżu zostały wstrzy- 


4 kan 


klerykalizmu, a zatem przedstawiają one ja- 
ko wyborca niebezpieczeństwo dla istnienia 
republiki takiej, jaka istnieje we Francji. — 
„Jeśli kobiety dostemą do rąk kartki wybor- 
cze, jutro znikną z tych ław przedstawiciele 
parlamentaryzmu republikańskiego". Taką 
opinję wydał „na serjo“ sędziwy senator. 

A „argument“ tego kalibru działa zawsze 
nieodparcie i nieomylnie na Senat, który uwa- 
ża się za najwyższego strażnika i obrońcę re- 
publikanizmu i instytucji republikańskich. Ka- 
żdy premjer francuski wie z własnego do- 


świadczenia, jak niebezpiecznie jest „zadzie- 
raé“ z Senatem w kwestjach, które uchodzą 
za godzące w byt republiki. 

To też rząd obecny i premjer Herriot zą- 
jęli w tej kwestji bardzo ostrożne stanowisko. 
Oficjalnie rząd nie wyraził swej opinji ani za 
ani przeciw projektowi reformy wyborczej. 
Taktyka rządu podyktowana została instynk- 
tem samozachowawczym i chęcią nienaraża- 
nia się Senatowi. Tak więc Francuzki będą 

| nadal z woli Senatu niepełnoprawnymi obywa- 
telami swego kraju. 
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Na wszusiko jest rada... 
w Ameryce 


Parasole ful 


Pewien fabrykant parasoli w Bostonie 
wpadł na znakomity pomysł — zaczął wyras 
biać parasole z papieru, które zew nętrznie nie 
różniły się niczem od swych droższych współ 
braci z jedwabiu, tyle tylko, że kosztowały 
5 centów sztuka, 

Ponieważ w Ameryce i w Anglji noszenie 
parasola weszło w modę i uchodzi za oznakę 
dobrego tonu, a kryzys nie pozwala jednak na 
większe wydatki, przeto nic dziwnego, że ba 
jecznie tanie papierowe parasole bostończy» 
ka znalazły dziesiątki tysięcy nabywców. In: 
teres szedł znakomicie, tak świetnie, że pos 
mysłowy fabrykant musiał podwoić personel 
w swoich zakładach i sprowadzić nowe ma: 
szyny. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy nie.. 
deszcz. Bo oto do sądów amerykańskich za» 
częły napływać tysiączne skargi na fabrykane 
ta, którego parasole nie wytrzymały deszczu į 
i rozłaziły się po pierwszej większej ulewie — 


| Przed sądem w Filadelfji, gdzie toczyła się 


so of słońca 


| jak papier, A w dodatku farbowały ł plami- 


ły ubranie, 


pierwsza sprawa tego rodzaju, fabrykant ode 
zyskał jednak humor i dobrą minę. Dzięki 
zręcznej obronie adwokata, sąd uznał, iż w 
danym wypadku nie zachodzi fakt celowego 
oszustwa, a fabrykant jest tylko winien wpro 
wadzenia w błąd klijenteli przez nadanie swo 
im wyrobom nazwy „parasola, 

Po sprawie, ochłonąwszy z wrażenia, fas 
brykant odzyskał znowu inwencję i spryt: 
przemianował swoję parasole na parasole tyl: 
ko „od słońca” i podwyższył ich cenę z 5 na 
10 centów za sztukę. 

Ameryka nie byłaby Ameryką, gdyby dos 
wcipny pomysł businessman'a nie powiódł się. 
Dzięki reklamie, parasole „od słońca“ zaczęs 

jły się cieszyć powodzeniem, fabryka produs 
kuje je en masse, a dolary płyną szeroką fa» 
lą do kieszeni sprytnego fabrykanta, Or. 


S O E 
Naimit huydropian wojskowy ma Soo 


Armja znślelcka. piksa największy na świecie KSdenó. Hydroplan ten zbudowany zo: | 
stał w Rochester. Rozpiętość jego skrzydeł w ynosi 125 stóp, motory posiadają silę łączną 
5580 km. Hydroplan ten służyć ma do rzucania bomb. 


- } 
Dokuczliwe 
upaty 
powodują częstokroć 
mocne bóle głowy. 
b Dobrym lekiem oka» 


zują się wówczas 
| ieii Aspirin. 


Istnieje tylko jedna 


ASPIRINA! 


Podatki od zarobków 
i pensyj w Hollywood 


Z central towarzystw filmowych w Nowym 
Jorku wysyła się co tydzień do Hollywood 3 
miljony dolarów na wypłatę pensyj gwiazdom, 
aktorom, reżyserom. Z tej sumy około 12%, 
t. j. 360.000 dolarów idzie na pensje dla asów 
ekranu, którzy pobierają najwyższe gaże. 

Po obecnem podwyższeniu stopy podatko: 
wej w Ameryce, spora część ogromnych gaż i 
zarobków. gwiazdorów filmowych, o których 
nie śni się nawet ich kolegom europejskim, 
przypada jednak fiskusowi. W świecie filmo= 
wym, gdzie wielkie dochody idą w -parze z 
równie wielkiemi wydatkami, panuje z tego 
powodu spore rozgoryczenie, 

Jak wyglądają dochody i podatki NE tych 
dochodów w Hollywood? 

Przy najniższej pensji, wynoszącej zaledwie 
50.000 dolarów rocznie, podatek wynosi obec- 
nie 8.400 dolarów; od pensji 150.000 dolarów, 
która uważana jest w Hollywood za średnią, 
o ile chodzi o gwiazdy, pobierany jest podatek 
dochodowy w sumie 53.660 dolarów; pensja 
w wysokości 250.000 dolarów pociąga za sobą 
podatek w sumie 102.660 dolarów, czyli prawie 
połowę zarobku; najwyższa zaś pensja stała w 
sumie 800.000 dolarów opodatkowana jest w 
wysokości 372.160 dolarów. 

Jest czego się martwić... Przy zarobku oko: 
ło 7 miljonów złotych rocznie oddawać skarz 
bowi więcej, niż trzecią część — niełatwa to 
sprawa dla ludzi nawykłych do życią i kapa: 
nia się w luksusie. | Or. 


Skulłecie 
„Sodów z maszuną* 
do wyrobu papieru 

W roku bieżącym szwedzkie wytwórnie pa 
pieru „Klippan*, istniejące przeszło 400 lat, 
obchodzą stulecie wprowadzenia pierwszej 
maszyny do wyrobu papieru, którą sprowae 
dził z Anglji ówczesny właściciel fabryki, 
Sven Magnus. Z okazji stulecia „godów z 


i| maszyną”, zakłady Klippen wydały księgę pa 
| miątkową, zawierającą dzieje istnienia czteros 
| wiekowej firmy, oraz przeznaczyły cały szes 


reg medali dla robotników pracujących w pa 
pierni conajmniej przez 30 lat. 


Milionowa część milimetra 
WUPMŻEFZ DRM 


Dwaj fizycy wiedeńscy, prof. E. Melan i 
dr. K. Wolf, demonstrowali w laboratorjum 
pilitechniki wiedeńskiej niezwykle czułe i pre: 
cyzyjne instrumenty, przy pomocy których mo 
żna wymierzyć jedną miljonową część mili: 
metra. Przyrząd wynaleziony przez fizyków 
wiedeńskich oparty jest na działaniu prądu 
elektrycznego o wysokiem napięciu. 


Nareszcie! Kryzys reze przezwyciężony 


Charlie Chaplin wysią 


ił z planem uzdrowienia 


gospodarki światowej 


W Lozannie setki ekonomistów radzą nad 
sposobem skręcenia karku kryzysowi. Na ca- 
łym świecie, we wszystkich stolicach, uniwer- 
sytetach, gabinetach uczonych, rodzą się i 
umierają śmiercią naturalną tysiące projektów 
uśmiercenia kryzysu. Ten radzi to, tamten — 
owo, ten zaleca inflację, tamten — deflację, 
temu wydaje się zbawienną autarkja, tamten 
wierzy święcie w liberalizm celny. Im więcej 
doktorów radzi nad łożem chorego, tem gorzej 
ma się chory, tem zdrowiej ma się choroba. 

Światem uczonych i rządzących owładnęła 
manja leczenia i uzdrawiania. Gdyby Jego 
Królewska Mość Kryzys miał słabsze zdrowie, 
niż je ma — byłby już dawno odwalił kitę po 
tych wszystkich lekach, jakie mu aplikowano, 
jakiemi go dotąd częstują. Ale bestja żelazne 


ma zdrowie! Uparł się, że żyje i tyje wbrew 
wszystkim i wszystkiemu, 


Znakomity humorysta, Charlie Ohaplin, 
zdecydował w chwili dobrego humoru i pomy- 
słu, ośmieszyć i wykpić manję odgrywania 
moljerowskich eskulapów. I wykonał to na 
swój sposób — podnosząc do kwadratu gro- 
teskową bezcelowość kuracji ekonomicznej. 


Najzabawniejsze przecież w tej zabawnej 
historji jest to, iż Amerykanie nie zorjento- 
wali się narazie w treści groteskowego skeczu 
Charlie'go i — jak donoszą depesze z Holly- 
wood — traktują pomysł chaplinowski na 
serjo. 

| Na czem polega terapja wynaleziona przez 
Chaplina ? 


ZAKOPANE-BRISTOL 


Najtańszy luksusowy 


Hotel-Pen sjonat 


Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego. — Idealne warunki wypoczynkowe, 


=  Dancingi i five o'clocki 


w ogrodzie lub na sali. 


Chorych bezwz$ślędmnie nie przyimujemy. 


Genjalny komik zaleca wypuszczenie nowej 
waluty na sumę 35 miljardów dolarów (eyfry 
nie przerażają Charliego), poręczonej przez 
Aljantów. Charlie ręczy słowem honoru 
(uśmiechając się lekko), iż ta suma, w którą 
wzbogaci się obieg pieniężny świata, uleczy 
chory organizm gospodarki światowej, sprowa- 
dzi boom w businessie i przepędzi kryzys do 
krajów, gdzie pieprz rośnie. 

Charlie, jak zapewnia z całą powagą re- 
porterów i swoich znajomych, wpadł sam, ab- 
solutnie sam, na pomysł usanowania kryzysu. 

Można mu wierzyć na słowo. Po tylu im- 
prowizacjach i improwizowanych cudo-kura- 
cjach słusznem jest, że przychodzi nareszcie 
do głosu człowiek, który nie traktuje maka- 
brycznych igrzysk ekspertów na serjo i zabie- 
ra się do smutnej imprezy z cała zapasem 
wesołej ironji i groteski, na jaka go stać. 

Moljerowskim eskulapom-ekspertem, tru- 
dzącym się od tylu lat nad unzdrowieniem świa- 
ta; należała się już dawno taka lekcja od ko- 
goś, kto śmieje się gorzkim śmiechem ironi 
i litości nad kalectwem czynów i zamietseń 
ludzkich. 4 

Tres 
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"autor przy omawianiu 


„się rój dziewcząt ~= rozbawionych, 


ła polska, prowadzona przez zakonnice!.., 


NIEDZIELA, DNIA 10 LIPCA 1932 R. 


Przeszłość usprawiedliwia, 
o teraźniejszość wymaga 


Poza zagranicznemi publikacjami, które 
przygodnie omawiają zagadnienie Pomorza w 
związku z rozważaniami na temat ogólnych 
problemów polityki międzynarodowej, poja: 
wiły się w ostatnim czasie DWIE KSIĄŻKI 
FRANCUSKIE, POŚWIĘCONE  SPECJAL= 
NIE SPRAWIE POMORZA I GRANIC 
POLSKO»NIEMIECKICH: 1) jean Gounelle, 
Łe probleme de la Basse Vistule, Dantzig et 
le Corridor Polonais (Strasbourg 1931, str. III. 
190) i 2) A, 8. Les Frontieres Occidentales 
de la Pologne, La veritć sur le conflit actuel 
polonosallemand, (Toulon. 1932. Str, 259). 

Jean Gounelle, kapitan piechoty, przechoe 
dzi systematycznie pokolei wszystkie tezy 
polskie i «niemieckie w sprawie Pomorza, a 
więc geograficzną, ctnograficzną, historyczną 
i ekonomiczną, omawia ze stanowiska Polski 
i Niemiec sprawę Gdańska, oraz niektóre 
projekty niemieckie rozwiązania sprawy Pos 
morza. "Ciekawą jest metoda, jaką stosuje 
poszczególnych tez. 
Autor naprzód referuje z możliwą dokładno= 
ścią i objektywizmem argumenty obu stron, 
s następnie każdą tezę poddaje analizie, Wnio 
ki, jakie autor tą metodą osiąga, są zasadni: 
czo pozytywne dla stanowiska ' polskiego. 
Określiwszy polski i niemiecki punkt widze» 
nia w dziedzinie geogratfji jako antynomiję, 
trudną do rozwiązania, jakkolwiek autor sam 
opowiada się za tezą polską, odpiera autor 
powoływanie się Niemców na czasy przedhi: 
storyczne, uznaje twierdzenia - niemieckie. w 
sprawie Kaszubów za niemożliwe do utrzyma: 
nia, że sami Niemcy zawsze przyznawali, że 
Pomorze posiada większość polską. 
| Następnie bardzo obszernie omawia zaga: 
dnienie historyczne.. Przechodząc do kwestyj 
gospodarczych, autor uznaje ciężkie położee 
nie gospodarcze Prus Wschodnich, lecz opo: 


„wiada się przeciw oddaniu Pomorza Niem: 


com, gdyż interesy gospodarcze Polski są tu 
żywotniejsze. Proponuje tylko obmyślenie 
środków polepszenia obecnego stanu. W 
związku z 


LUDNOŚCI POLSKIEJ Z PRUS WSCHOD: 
NICH DO POLSKI I NIEMIECKIEJ Z POL- 
SKI DO PRUS WSCHODNICH, 


W sprawie Gdańska uważa autor obecną 


sytuację, polegającą na 
Miasta za najwłaściwsze 


istnieniu Wolnego 
rozwiązanie, gdyż 


GDAŃSK, JAKKOLWIEK POSIADA LI Ds, 
JEST EKONOM Z4 f 


NOŚĆ - NIEMIECKA, 
NIE ZWIĄZANY Z POLSKĄ. Domaga się 
jednak uspokojenia stosunków politycznych. 
Za pozbawione podstaw uważa skargi nies 
mieckie na Gdynię, która raczej odciąga kons 
kurencję innych portów niemieckich. Dla niez 
mieckiej zaś propagandy  rewizjonistycznej 
GDYNIA „MANIFESTUJE NAJLEPIEJ 
NIENARUSZALNOŚĆ GRANIC POLSKI. 
Wprawdzie dla Gdańska, — zdaniem autora 
— ze względów gospodarczych  najkorzyste 
niejszą byłoby przyłączenie się całkowite da 
Polski, ale takie rozwiązanie z obawy przed 
mogącemi powstać komplikacjami autor uwa- 
ża za nieaktualne. 


tem WYSUWA MOŻLIWOŚĆ | 
. WYMIANY POD EGIDĄ LIGI NARODÓW 


W' konkluzji Gounelle stwierdza, że w 
sprawie Pomorza stoją naprzeciw siebie dwie 
tezy: niepodzielność Prus i dostęp Polski do 
morza, które są wykładnikami kroczącego ze 
zachodu na wschód pangermanizmu i polskiej 
ekspansji w kierunku z południa na północ. 
Jedynie słusznem kryterjum dla rozstrzygnię: 
cia tych sprzeczności jest stwierdzenie, która 
teza zawiera w najwyższym stopniu gwaran= 
cję bytu odnośnego państwa. l tu autor 
stwierdza, że jedynie teza polska jest związa: 
na z egzystencją państwa polskiego. Dlatego 
autor oświadcza się za utrzymaniem obecnego 
układu politycznego na Pomorzu, odrzucając 
wszelkie pomysły rewizyjne czy to w formie 
zamiany Pomorza na Kłajpedę, czy to w for: 
mie kondominjum pod protektoratem Ligi 
Narodów, Dopuszcza jedynie możliwość pews 
nych ulepszeń i korektur, do których zalicza: 
regulację Wisły i budowę kanału węglowego, 
łączącego polskie zagłębie przemysłowe 
z Gdańskiem, restaurację żeglugi 
przez Pomorze wzdłuż Wisły i kanał bydgo= 
ski dla ulepszenia komunikacji Prus Wschod: 
nich z Rzeszą, ulepszenie tranzytu kolejowe: 
go przez Pomorze i rektyfikację granicy pole 
sko:niemieckiej wzdłuż Wisły przez przepros 
wadzenie jej korytem rzeki, o ile nie będzie 
to sprzeczne z interesami strategicznemi Pols 
ski. 

Książka Gounelle'a stanowi nadzwyczaj 
cenny przyczynek w międzynarodowej dysku: 
sji na temat Pomorza. Poraz pierwszy boz 
wiem zestawia systematycznie i dokładnie 
wszystkie argumenty zarówno polskie, jak i 
niemieckie, i omawia je krytycznie w oparz 
ciu o doskonałą znajomość problemu i całej 
ważniejszej odnośnej literatury. Wyniki tej 
pracy są dla Polski zasadniczo korzystne. Po: 
zatem zawiera ona jeszcze jedno ważne 
stwierdzenie, że zagadnienia Pomorza nie moż 
na traktować w oderwaniu od innych proble: 
mów, gdyż łączy się ono ściśle z problemem 
Gdańska i Prus Wschodnich. 

W ostatnim czasie pojawiła się druga książe 
ka w języku francuskim, poświęcona specjal- 
nie zagadnieniu granie polsko:niemieckich ze 
szczególnem uwzględnieniem sprawy Pomoz 
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Sprzedaż biletów i informacje w biurach Limji Gdynia-Ameryka w Warszawie, nl. Mar- 
szałkowska 116, w Gdyni, ul. Waszyngtona, oraz agencjach turystycznych. 


rzecznej: 


Dwie tssiążki francuskie © Pomorzu 


rza. Jest to książka p. t. „La veritć sur le 


conflit actuel polonosallemand'. Autor jej, 
ukrywający się pod literami „A. S.“ byl 
członkiem francuskiej misji morskiej w Pole 


sce i zna doskonale najważniejszą literaturę 
zarówno obcojęzyczną, jak i polską. 

Książka ta przeznaczona jest dla czytelni: 
ków francuskich i zadaniem jej jest objek- 
tywne przedstawienie opinji francuskiej spra= 
wy granic polsko:niemieckich, oraz polemika 
z proniemiecką akcją w tej dziedzinie Gusta: 
wa Herve'go i z książką René Martel'a „Les 
frontićres orientales de I'Allemagne* (Paris 
1931), 

Autor omawia szczegółowo geograficzne 
położenie granicy polskosniemieckiej, docho= 
dząc do wniosku, że granice te nie stanowią 
dla Niemiec żadnego niebezpieczeństwa mili- 
tarnego, gdyż są niekorzystne raczej dla Pols 
ski a korzystne dla Niemiec. Dlatego odpiee 
ra zarzuty niemieckie, jakoby obecne granice 
polskie były groźne dla bezpieczeństwa Niez 


miec. Następnie obszernie omawia dzieje 
tych granic i historyczne prawa Polski do 
ziem zachodnich, podkreślając  tubylczość 


Słowian w okresie przedhistorycznym i wierz 
ność Gdańska wobec dawnej Rzeczypospoli: 
tej Polskiej, Traktat wersalski tylko napra: 
wił krzywdę rozbiorów. Pretensje Niemiec 
do posiadania terytorjalnego połączenia z Pru 
sami Wschodniemi oparte są tylko na fałszys 
wym sentymencie i — jak autor się wyraża — 
na „nieestetycznem* przedstawianiu się tej 
sytuacji Prus Wschodnich na mapach. 

W dalszym ciągu stwierdza autor etnicze 
nie polski charakter wszystkich trzech wojer 
wództw zachodnich Śląska, Poznańskiego 
Pomorza, oraz systematyczną akcję germaniz 
zacyjną, rządu pruskiego, która jednak zas 
kończyła się niepowodzeniem dzięki sile odz 
poru ludności polskiej. Bardzo wnikliwie i 
z dużą znajomością przedmiotu polemizuje 
autor z niemieckiemi twierdzeniami, powta: 
rzanemi przez Martel'a, jakoby Ślązacy nie 
mówili językiem polskim, lecz jakimś „wasz 
serpolnisch", a Kaszubi byli odrębnym naro: 


dem. Na podstawie statystyki iv~ faktów 
stwierdza, że w okresie zawierania traktatu 


5) 


Wycieczki morskie Linji Gdynia: Ameryka 


Do Francji Zachodniej Ceny od zł 400 
(Anglja, Francja, Holandja) 
od dnia 15 sierpnia do 29 sierpnia br. 


Dwa dni w Kopenhadze Ceny od zł 100 
od dnia 6 sierpnia do 9 sierpnia br. 


Na plaże nadmorskie Ceny od zl 480 
(Anglja, Belgja, Holandja) 
od dnia 23 lipca do dnia 11 sierpnia br. 
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pokojowego ludność Pomorza i Śląska, nie 
rówiąc już o Poznańskiem, opowiedziała się 
za Polską czyto w plebiscycie, czy w powsta: 
niach czy wreszcie, jak na Pomorzu, przez 
bezsporne manifestowanie swej polskości w 
rozlicznych wyborach, Poddaje to krytyce 
plebiscyt w. Prusach Wschodnich, który od: 
byty w warunkach niekorzystnych dla Polski, 
nie mógł odźwierciedlać prawdziwej woli lud: 
ności. Wszelkie więc argumenty zaczerpnię: 
te z przeszłości, popierają stanowisko polskie. 
(Część pierwsza książki nosi tytuł: „PRZE: 
SZŁOŚĆ USPRAWIEDLIWIA...*), 

Część druga książki, zatytułowana jest 
„TERAŹNIEJSZOŚĆ WYMAGA...“ W częe 
ści tej omawia twięrdzenia niemieckie, jakos 
by ludność zachodnich ziem Polski była nies 
zadowolona z przynależności do Polski. Aue 
tor odpiera to twierdzenie i wykazuje wzrost 
siły polskości na tych ziemiach za czasów 
polskich, a kurczenie się liczby Niemców, 
którzy dobrowolnie opuścili masowo te -zies 


mie. Emigracja niemiecka miała charakter 
dobrowolny, a nie przymusowy, Wreszcie 
porównuje sytuację mniejszości niemieckiej 


w Polsce z sytuacją Polaków w Niemczech, 
przyczem porównanie to wypada na korzyść 
położenia mniejszości nięmieckiej w Polsce. 
Ze stanowiska ekonomicznego — zdaniem 
autora — POMORZE I ŚLĄSK SĄ NIE. 
ZBĘDNIE POTRZEBNE PAŃSTWU POL: 
SKIEMU. Propozycje niemieckie oddania 
Polsce wzamian za Pomorze wolnych stref w 
portach niemieckich, są dla Polski niemożlie 
we*do przyjęcia. Podobnie nie wytrzymują 
krytyki porównywania sytuacji Polski z sys 
tuacją innych państw kontynentalnych, jak 
Czechosłowacja, Węgry, Austrja, których ob: 
szar łączny i liczba ludności są nawet mniej: 
sze od obszaru Polski, lub jak Szwajcarja. 
DLA NIEMIEC ZAŚ UTRATA CZĘŚCI 
ŚLĄSKA, ORAZ POZNAŃSKIEGO I PO: 
MORZA, POD WZGLĘDEM GOSPODAR: 
CZYM NIE ODGRYWA ŻADNEJ PO- 
WAŻNIEJSZEJ ROLI, Odnośnie do Pomos 
rza autor wykazuje, że obecny stan oznacza 
przywrócenie stanu, który istniał przez sze» 
reg wieków. Z Prusami Wschodniemi mają 
Niemcy  "pewnioną uprzywilejowaną komu: 
nikację, *partą na traktatach i. umowach, 
rzyczem zwraca. uwagę, że w razie niewy» 
starczającej liczby tych połączeń Niemcy 
mają prawo co trzy lata domagać się rewizji 
tych umów czego jednak nigdy nie czynili. 
Kryzysowi gospodarczemu Prus Wschodnich 
który zresztą istniał już przed wojną — wie 
nien jest sam rząd niemiecki, który prowadzi 
wojnę celną z Polską, jakkolwiek życie gos 
spodarcze Prus Wschodnich zależy -od zgo» 
dnego współżycia z Polską, o ile już nie chce 
się iść na koncepcję unji celnej, 

W końcowej części, zatytułowanej „PRZY» 
SZŁOŚĆ DORADZA...“ autor wykazuje, że 
ZACHOWANIE OBECNEGO "STANU 
RZECZY LEŻY W INTERESIE ZARÓWNO 
FRANCJI, JAK I CAŁEJ EUROPY, — Lu 
dność Polski wykazuje większą rozrodczość 
niż ludność w Niemczech, wobec czego i 
względy demograficzne przemawiają za Pol: 
ską. W interesie wszystkich państw, a zwła» 
szcza Francji, Anglji i Czechosłowacji, leży 
utrzymanie Polski w obecnych granicach, by 
uniemożliwić drogie i niepożądane pośrednice 
two niemieckie, Rewizja granie polskich ozna» 
czałaby nową wojnę światową. 

Dr. R. Lutman 


Miłość jest silniejsza od nie- 
mawiści 


„Słowo Wileńskie'* zamieściło śliczny felz“ 


jeton.  Walerjana  Charkiewicza, wywołany 
refleksjami na temat obrazu Bronisława Kopz 
czyńskiego pt. „Wjazd do Żółkwi, wystawio= 
nego na wileńskiej wystawie „Niezależnych“. 
Nie wiem doprawdy — pisze autor, — czy 
jest to obraz dobry, ale on właśnie najmoce 
niej utkwił mi w pamięci, budząc wspomnie= 
nia z- przed dwóch lat. 
Autor bawił wówczas w Żółkwi, skąd opo» 
wiada nastepujące wspomnienie: 
Przechodzimy. ulicą koło jakiegoś dużego 
gmachu. ozdobionego szyldem: „Szkola, poź 
wszechna im. królowej Jadwigi*. Rozlega się 
dzwonek i na plac przed gmachem wysypuje 
hałaślie 
wych, śmiejących się. Uwagę zwracają iskrzą 
ce się oczęta i czarne glówki dziewczynek wy 
bitnie semickiego typu. Dziwne: żydowska 
szkoła imienia królowej Jadwigi. 
— Ależ to nie żydowska szkoła — infor: 
muje mój ofiarny przewodnik: — Jest to szko 


— Niemóożliwe!. Cóż to za zakonnice, do 
których nawet Żydzi mają tak wielkie zaufa: 
nie, że im powierzają wychowywanie swych 
dziewczynek? 

— Siostry Felicjanki!.. 


Jestem kompletnie zdezorjentowany . Zgro 


ZZ O Z Z Z 


madzenie s. s. Felicjanek odznacza się prze: 
cież nietylko żarliwością katolicką i ofiarną, 
intensywną pracą na polu wychowania i opie: 
ki nad ziećmi- i staruszkami, ale i zupełnie 
wyraźnym kierunku patrjotycznym polskim 
Zgromadzenie, założone w r. 1855 przez mat: 
kę Truszkowską, już'w r. 1864 zostało na tere 
nie zabóru rosyjskiego zlikwidowane wskutek 
właśnie patrjptycznego ducha, opromieniają: 
cego siostry zakonnice. I te zakonnice, pro: 
wadzą szkolę, gdzie wychowują dziewczęta 
polskie i. żydowskie!... R 

Mój przewodnik się uśmiecha: . 

— Niech pan doda jeszcze: i dziewczynki 
ukraińskie! 

— Nie uwierzę! Bo to w chwili obecnej 
jest bodaj jeszcze bardziej niemożliwe! 

— Pan łatwo. się przekona sam, jeżeli zez 
chce poznać siostrę Dyrektorkę. f 

I oto za chwile jesteśmy w gabinecie Sio 
stry. Dyrektorki, Przedstawiam się į szczerze 
opwiadam, iż jestem zaskoczony tak dziwe 
nem dla mnie < wilnianina — zjawiskiem o: 
becności dziewczynek żydowskich w' szkole 
zakonnej i obecnością Ukrainek w szkole pol 
skiej — i to w okresie najbrutalniejszych, 
najzażartszych walk. 

Jak przedtem mój macny przewodnik, 
teraz uśmiecha się Sipstra Dyrektorka: 


tak 


— Czy pan nie wie, że miłość jest silniej: 
sza od nienawiści 

— Wiem, ale... 

— Do naszego zgromadzenia —- informu: 
je Siostra, — mają zaufanie ludzie różnych 
narodowości i wyznań, W postępowaniu nas 
szem niema ani trochę nieszczerości, nasze 
suknie wyraźnie mówią, że jesteśmy katolic: 
kiemi zakonnicemi; nasze czyny i słowa świad 
czą o naszej narodowości, Nie kryjemy się 
wcale ani z wyznaniem, ani z narodowościa; 
kochamy dzieci serdecznie i gorąco wszystkie 
bez wyjątku, j rodzice o tem wiedzą i dlate: 
go obdarzaja nas zaufaniem. Mamy przeszło 
30 proc. Żydóweczek.. 

— Trzydzieści procent?! 

— No tak! Pana to dziwi? Mamy sporo 
Ukrainek... Ale niech pan lepiej sam zoba: 
czy — i uprzejma Sióstra Dyrektorka prowa: 
dzi nas do klasy, bo lekcje już się znów za: 
częły. My 

Na widok ' wchodzącej Dyrektorki, księ: 
dza i przygodnego gościa, dziewczynki zry% 
wają się 'z miejsca... Oczęta — duże, zacieka: 
wione — badają mas. Głosiki — dźwięczne, 
jasne — recytują: „Niech bęzdzie po+chwa:lo 
ny“... Nie wszystkie dziewczynki- mówią. 
Część milczy, ale z pogodną życzliwością dla 
wyznawców innej wiary. ! 

Siostra — nauczycielka jest nieco zaskos 
czona nieoczekiwaną wizytą, więc Dyrektor: 
ka tlumaczy przyczy nę naszego przyjścia. Póź 
niej demonstruję przedemną skład uczenic. 


— Polki niech wstaną! -—- Podnoszą się 
przeważnie jasne główki. 

— Siadajcie. A teraz Ukrainki niech wsta 
ną. 

Pokgýna gromadka... 3 
teraz Żydóweczki... 

Niemal połowa klasy!.. Ale niema odręb: 
nych grup, jakiegoś nawpół świadomego wza 
jemnego odsuwania się Jest to przeplatanka 
— swobodna, piękna... To samo widzimy w 
następnej klasie, w trzeciej... 

Wychodziłem ze szkoły oszołomiony: wra: 
żeniami. Oto nagle w zacisznej Żółkwi, w 
szkole powszechnej, zetknąłem się oko w oko 
ze. zjawiskiem, zaprzeczającem wszystkiemu, 
co rodzi niewiara i nienawiść... 

Szkoła. Może dość pospolita szkoła. Z 
pewnością są inne, do niej podobne. Ale prze 
cież w takiej szkole nietylko kształtuje się 
jasna przyszłość, ale jest zaklęty najpięk» 
niejszy, najcudowniejszy dzień dzisiejszy! — 


'Nietylko tworzy się bajka tajeminczego dnia 


jutrzejszego, ale już się staje cud rzeczywi* 
stości. Bo cóż jest w życiu bardziej cudow», 
nego, niż miłość i wiara, we wzrosty areni 
zowane czynie?... 

Gdy poddaję się chwilom zwątpienia i 


niewiary, gdy czuję w sobie brak sił, — ucie 
kam myślą hen — daleko, do cichej Żółkwi, 
i odtwarzam w pamięci iskrzące się oczęta 
małych dziewczynek i nowa zasilam się wiarą, 
słysząc ich dziecięce, dźwięczne głosiki, 

— Niech be:dzie: poschwa lo ny.» 


BS Lt im 


Wolna Srybuna 


NIEDZIELA, DNIA, 


10 LIPCA 1932 R, 


(o robi Pemorskie Towarzystwo 
Popierania Przemysłu Ludowego? 


Gazeta Gdańska z dnia 12 czerwca 
r. b. przyniosła streszczenie mowy progra- 
mowej wiceprezesa Pom. Tow. Pop. Przem 
Lud, w Toruniu, wygłoszonej na walnem 
zebraniu tegoż towarzystwa: 

Z przemówienia tego wynika, że wspo- 


- mmiane towarzystwo ma zamiar zakładać 


t. zw. „Ośrodki”. Wobec ważności tej kwe- 
stji i z uwagi na to, że chodzi o placówkę 
kulturalną, dysponującą dotacjami rządowe- 
mi, uważam za potrzebę skreślić kilka 
uwag. 

Na wstępie jedno zasadnicze wyjaśn'e- 
nie: 

W swej firmie głosi Towarzystwo, że 
jest od popierania przemysłu ludowego 
na Pomorzu. 

Wobec tego mależy się zastanowić, czy 
taki przemysł ludowy wogóle  istn'eje. 
Mo.m zdaniem — nie, Uważam bowiem, że 
przemysł „ludowy” jest to taki przemysł, 
który lud stworzył dla zaspokojenia wła- 
szych potrzeb przedewszystkiem a na 
„eksport dopiero w drugiej linj U nas 
na Pomorzu takiego przemysłu już dawno 
mie ma. U nas zawładnął już od długich 
lat przemysł fabryczny i wyrugował nawet 
po większej części rękodzielnictwo, które 
istniało od średniowiecza. Niema przed- 
miotu, którego by nasz „lud” sobie sam w 
większych ilościach — przemysłowo pra- 
cując — wyrabiał, Te czasy już dawno mi- 
nęły i okazy tego przemysłu ludowego tru- 
dno nawet zdobyć dla celów muzealnych. 
Przynajmniej się nikt o to nie postarał, 
Pozostało jedynie kilku rzemieślników, jak 
ich nazwać można, którzy wyrab'ają „pa- 
miątki' jeszcze z czasów niemieckich, 


 podszywając się pod miano „sztuki ludo- 


wpływem bogatych klasztorów 


wej”. ` 
Więc AA ludowego jako takiego 


„nie ma, A szkoda!!! 


Kogo zatem wspomniane towarzystwo 
pop'era?. 

Jak wygląda ta sprawa w innych re- 
jonach? To pytania, na które postaram 
się odpowiedzieć, 
© Jak wynika z dotychczasowego ,„dorob- 
ku" tego towarzystwa ù jak zresztą jego 
prezes ma jednem z dawniejszych zebr ń 
sam stwierdził, towarzystwo właściwie nie 
miałoby pola działania. Tak też jest fak- 
tycznie. 

Uważam, że należy nareszcie raz ja- 
sno postawić pewną sprawę, która jest 
bardzo bolesna dla pomorzanina, ze wzglę- 
du ma to, że wypaczyła poglądy całej Pol- 
ski ma dorobek kulturalny maszego regjo- 
nu, 

Nasz lud stał od dawień dawna pod 
już przez 
książąt Pomorskich założonych, gdzie się 
młodzież uczyła rękodzielnictwa wszelk'e- 
go rodzaju. Oczy ludu naszego były stale 
zapatrzone na swą bogatą stolicę, Gdańsk 
z jego wiekowym dorobkiem artystycznym, 


` gdyż tam woził przez setki lat swe pro- 
"dukty rolnicze, Synowie. tej naszej ziemi 


nadmorskiej służyli. we wszystkich mary- 
narkach świata i niejedną przywieźli -pa- 
miątkę, 

Dlatego też wnętrze chaty PRE ERE 


było małym muzeum sprzętu drobnego z| 


całego świata, Gospodyni stroiła się w bo- | 
gaty. czepiec złotolity, zaś chłop zdobił 


„swe. skrzynie i welblągi wzorami upatrzo- 


nemi na bogatych barokowych fasadach 


s gdańskich domów. Każda większa wioska 


miała swego obraźnika, który sprzedawał 
swe święte obrazki naiwnie na szkle malo- 
wame. Potem przyszły czasy fabryczne. 
Wioski zalane zostały połyskiem mebli po- 
lerowanych, kupionych od obcych handla- 
rzy w miasteczku a pobożne olejodruki.mo- 
nachijskie w „wspaniałych złotych ra- 
mach wyrugowały resztki dawnej kultury 
rodzimej, Gdy ten postęp cywilizacji, który 
na zachodzie znobił jeszcze większe kroki 
jak u nas, wzbudził tam reakcję, powstała 
tam moda „chłopomanji”, „Bauernmalerei" 
i,stickerei* te atrakcje przedwojerme, któ- 
re i do nas zawitały. 

W ten sposób powstało wzśl. nowopow- 
stało kilka warsztatów garncarskich i haf- 
ciarskich. Nie zważając na żadne prze- 
słanki etniczne ani względy artystyczne, 


zh przerysowano kilka motywów, zresztą de- 


fasonując je, i zaczęto masowo fabrykować 
„pamiątki z Kaszub”. 

Obecnie ze względu na brak innych 
„ofiar” swej nakazanej z. góry troski, za- 
częto forsować tych właśnie dawniei skro- 


mnych na ogół wytwórców, którzy starali 
teraz do reszty wszelki przemysł kupiecki 
nakazujący polepszenie swych wyrobów, 
gdyż oparli swą wytwórczość na „rządo- 
wej" opiece, Wyroby ich są teraz nawet dla 
n'ewybrednych zbieraczy pamiątek za dro- 
gie. Zaś o ich wartości artystycznej świad- 
czy majlepiej fakt, że na P. W. K, w Po- 
znaniu nie przyjęto wyrobów zebranych za 
drogie pieniądze towarzystwa, ani do dzia- 
łu „sztuki ludowej” ani do przemysłu ar- 
tystycznego — i zupełnie słusznie. 

Ale tu na miejscu sprzedaje się te rze- 
czy jako sztukę ludową —- pomorską. Tyl- 
ko rdzenny kaszuba ich nie kupuje. 

Moim zdaniem ma każdy szewc takie 
samo prawo domagać się poparcia tegoż 
towarzystwa jak ci co się nim cieszą. Wy- 
roby tych wytworów, z których nieliczne 
są nawet bardzo ładne, nie mają nic z et- 
micznem obliczem Pomorza wspólnego, i 
dlatego nie mogą się nazywać kaszubskie- 
mi, są o ile posiadają wogóle jakąś war- 
tość, wyłącznie wyrobami poszczególnych 
jednostek. 

Czy bowiem jakaś wytwórnia, która fa- 
brykuje pluszowe małpki i niedźwiedzie 
może zaliczyć się do przemysłu ludowej 
go“, 

Przypatrzmy się teraz innym regjonom, 
W pasy łowickie stroi się jeszcze dziś lu- 
dmość tamtejsza. Na Podlasiu za istnieje 
rzeczywiście sztuka ludowa. Ale są tam 
też tylko inne warunki, ale i inni ludzie, 
To co tam obecnie jest zostało dopiero 
stworzone przez grono ludzi dobrej woli, 
którzy oczywiście zrozumieli, że w obe- 
cnych czasach, gdzie maszyna robi wszyst- 
ko potrzebne do codziennego użytku o 
wiele taniej od ręki ludzkiej, tylko taki 
przemysł ludowy ma rację bytu, który kul- 
tywując i pielęgnując dawne tradycje two- 
rzy nowe wartości artystyczne. 

Przemysł ludowy ma tylko wtedy rację 
bytu, jeżeli jest również przemysłem ar- 


| tystycznym, to jest: sztuką ludową. Bo- 
wiem już ze względów merkantylnych mo- 
że liczyć na stały zbyt tylko taki przemysł 
ludowy, który daje przedmioty o wartości 
etnicznej po cenie konkurencyjnej, Takie 
mabieramie ludzi, jak u nas, na wędkę pa- 
triotyczno-dzielnicową i wyzyskanie aktual 
nego określenia ,„Kaszubskie'* na dalszą 
metę tak i tak nie popłaci, 

Tow. Popierania Przem. Lud., o ile ma 
rzeczywiście poważny zamiar popierać 
przemysł ludowy, musi 
pieno stworzyć, tak jak to uczyniono gdzie 
indziej. Ale koniecznie! Jest to oczywi- 
ście praca obliczona na długą metę i nie 
dająca żadnego pola popisu dla krasomów- 
stwa w gronie laików. 

Najpierw trzeba skupić dookoła siebie 
wszystkich rodzimych artystów i innych 
fachowców, a potem stworzyć na miejscu 
szkołę warstzatową (Lehrwerkstatten), w 
której powinno się wychować cały zastęp 
instruktorów, nie koniecznie takich, któ- 
rzy będą te sprawy traktowali jako źródło 
łatwych zysków. Zapewne znajdzie się 
spora liczba młodych sił rodzimych, którzy 
temu przedmiotowi poświęcą swą pracę. 
Dlaczego by mie miało być u nas możliwem 
to co stworzono w Zakopanem (Szkoda tyl- 
ko, że już minęły te „tłuste” lata), Ale tam 
pracowano i stworzono dzieło wspaniałe. 
Nawet w Wilnie i na Kurpiach potrafiono 
stworzyć ośrodki (prawdziwe — nie tylko 
z nazwy), które wytwarzają śliczne tkani- 
my prawdziwie ludowe. 

Konieczne jeszcze przeprowadzenie nau 
ki najważniejszych rękodzieł w szkołach 
ludowych już nie jest zależne od towarzy- 
stwa. Za to najpilniejszem zadaniem po- 
winno być zgromadzenie tych zabytków, 
które jeszcze się zachowały. Na opubliko- 
waniu tych zabytków powinna się narażie 
koncentrować planowa działalność jego za- 
rządu. Od popierania fabrykacji guzików 
są inne czynniki w samem wojewódzwie. 


Konieczność poparcia 


ten przemysł do-' 


W końcu chciałbym zapytać, czy towarzy- 


stwo chce tak samo stworzyć  „ośrodk.*, 
nikomu zresztą niepotrzebne, i wyrzucać 
grosz w podobny sposób jak przez oszpe- 
canie naszego wybrzeże pstremi kioskami 
w których się sprzedawało wodę sodową. 

Jeżeli się głębiej nad tem wszystkiem 
zastanowię, to przychodzę do przekonana 
że to, co się obecnie tam robi, czyni 
się chyba "umyślnie by zepchnąć nasz 
regjon na najwyższy bodaj szczebel wiel- 
kiej polskiej szutki ludowej, na który fak- 
tycznie nie zasługuje. 

I dlatego uważałem za potrzebę popro- 


cstu państwową rzucić na tę sprawę ta iro- 


chę światła, St. Poniorski. 


dia Polskiego Czerwonego Krzyża 


Na zasadzie ustawy z dnia 2-go stycznia 
r. b. i rozporządzenia wykonawczego ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 4-g0 maja r. b. 
wszeldkie przedsiębiorstwa widowiskowo-roz- 
rywkowe, a więc kina, teatry, wyścigi konne 
i t. p, za wyjątkiem amatorskich zawodów 
sportowych, pobierają od publiczności dodat- 
kowe opłaty od biletów widowiskowych na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Wysokość tych opłat wynosi od biletów 
w cenie od 50 do 99 groszy — 5 gr., a od bi- 
letów w cenie 1-zł. wzwyż — 10 gr. Sumy w 
ten sposób osiągnięte, wpłacane do kas komu* 
nalnych przez odnośnych przedsiębiorców, 
wpływają następnie do Pocztowej Kasy Osz- 
czędności na konto Polskiego Czerwonego 
Krzyża Nr. 5600. 


Nadzór nad pobieraniem tych opłat regu- 


luje dodatkowy, w tych dniach wydany, okól- 
nik ministra spraw wewnętrznych. 

Zgodnie z zakreślonym przez właściwe 
czynniki planem, Polski Czerwony Krzyż su- 
my z opłat widowiskowych obracać ma prze- 
dewszystkiem na specjalne cele pogotowia sa- 
nitarnego, uruchomionego na wypadek. klęsk 
żywiołowy ch i wojny, kiedy potrzeby, społecz 
no-państwowe wzrastają w tempie niezwy- 
kłem. Ustawowe przekazanie Polskiemu Częr- 
wonemu Krzyżowi opłat od widowisk zastępu- 
je skreślone z obecnego budżetu, corocznie 
przyznawane subsydja. 

Należy wziąć pod uwagę, że Polski Czer- 
wony Krzyż w wykonaniu statutem przewi- 
dzianych oraz w organizowaniu ratownictwa 
przeciwgazowego ludności cywilnej i t. p, 
przyjął na siebie bardzo poważne zadanie, 


Z mad morza polskieśo 


Polskie SRDA RSE aczkolwiek bardzo male posiada szereg pięknych okolic— Na 
zdjęciu naszem widzimy piękny kawalek wybrzeża polskiego w Osłaninie, od strony Rzu: 
cewa, 


a e nm. „or szał s 


| wszego wydania Dzieł Chopina. 


zmniejszenie się więc liczby członków stowaą- 
rzyszenia może wywrzeć bardzo ujemny wpływ 
na działalność Pol. Czerw. Krzyża, — Należy 
podkreślić, że pomoc społeczeństwa w tym Za- 
kresie jest ciągle zbyt szczupła w przeciwień- 
stwie do zagranicy, gdzie czerwone krzyże 
posiadają miljony członków i korzystają z 
wydajnej pomocy państwa. Organizacje Czer- 
wonego Krzyża we Włoszech, Holandji, Grecji, 
Bułgarji i na Węgrzech otrzymują wysokie 
subsydja państwowe. Czerwony Krzyż na Ło- 
twie posiada monopol sprzedaży kart do gry, 
w Turcji monopol na sprzedaż wód mineral- 
nych; w Estonji rząd“ przekazał "Czerwónemu 
Krzyżowi procent od sprzedaży alkoholu, po- 
nadto na Łotwie i'w Estónji' opodatkowane 
są na rzecz Czerwonego Krzyża bilety kole- 
jowe. 

Zrozumiałą jest zatem rzeczą, że wobec ol- 
brzymich zadań Polskiego Czerwonego Krzyża 


"opłaty widowiskowe, przyznane zresztą na 


specjalne cele pogotowia sanitarnego, nie mo- 
gą w żadnym wypadku zwolnić społeczeństwa 
od współpracy z Polskim Czerwonym Krzy- 
żem zarówno w sensie zwiększenia liczby jego 
członków, jak i ofiarności publicznej. Zwłasz- 
cza w chwili obecnej całe społeczeństwo w zro- 
zumieniu własnych potrzeb powinno” jaknaj- 
bardziej czynnie współdziałać z tą organizacja, 
której siła i powaga polegać będzie na jaknaj- 
większej ilości czynnych i OPARY: ch ezłohków 
stowarzyszenia. a 


r 


Facsimikepierwsześowuydcamn'a 
dzie? Chomima 4 
Ukazało się w Oxfordzie, nakładem i dru 
kiem drukarni uniwersyteckiej facsimile piers 
Pierwsze wy 
danie z własnoręcznemi poprawkami Chopi= 
na, również wydrukowane w Oxfordzie, stas 
nowi dzisiaj rzadkość bibliograficzna, nowe 
zaś wydanie obecnie, będące wierną kopją oe 
ryginału, zostało wypuszczone w związku z 
uroczystościami jubileuszowemi. Pracę pos 
przedza przędmowa znanego chopinisty fran 
cuskiego, prof. Gauche'a. 


Na walnym zjeździe delegatów Związka 
Strzeleckiego, który odbył się w Warszawie 
w ubiegłą niedzielę, komendant główny Zw. 
Strzeleckiego, ppułk. dypl. Rusin złożył ob- 
szerne sprawozdanie z prac organizacji strze- 
leckiej. Sprawozdanie to podajemy w synte- 
tycznym wyciągu. 

Na wstępie sprawozdania podkreślił Ko- 
mendant Główny, że na wyniki 3-letniej pracy 
Z. S. złożyły się zgodne wysiłki społeczeństwa. 
władz państwowych i Z. 8. a przedewszyst- 
kiem praca dziesiątek tysięcy nieznanych i 
ofiarnych działaczy strzeleckich na wsiach, 
miasteczkach i miastach. 

Podstawowemi tezami w pracy organiza- 
cyjnej byłó należyte zorganizowanie władz i 
pracy w terenie, sharmonizowanie i zespole- 
nie ich poczynań z organizacją i pracą woj- 
ska oraz innych władz państwowych, przez 
utworzenie 11 okręgów, 8 podokręgów, 103 ob- 
wodów i 273 powiatów. Zespolenie prac Z. S. 
z poczynaniami władz wojskowych zacieśni się 
jeszcze silniej w najbliższym czasie przez 
ustalenie etatów oficerów zawodowych w Z. $. 
oraz wyraźne określenie pozycji komendantów 
Z. 8. w P. W. Oczywiście jest to rezultatem 
ogólnego wzrostu ilości oddziałów a członków 
Z. 8., gdyż dzisiaj niema już ani jednego po- 
wiatu, gdzieby nie było Z. S., podczas gdy 1. 
1. 1930 r. ilość takich powiatów wynosiła jesz- 
cze 33. Znamienną jest rzeczą, że 86 proc. 
członków Z. S. rekrutuje się z młodzieży wiej- 
skiej tak, że Z. S. słuszniej niż ktokolwiek in- 
ny, może się mienić organizacją „młodzieży 
wiejskiej”, 

Jedną z najważniejszych trosk Komendan- 
ta Głównego było wciągnięcie oddziałów strze- 
leckich do konkretnej i systematycznej pracy. 
Dlatego też całym szeregiem rozkazów i in- 
strukcyj przeciwdziałał Komendant Główny 
tendencjom pracy powierzchownej i zewnętrź- 
nej, wdrażał oddziały do nowych zwyczajów 
i obyczajów pracy strzeleckiej, wreszcie wy- 
dał cały szereg zarządzeń, regulujących zasa- 
dniezo sprawy w duchu, zgodnym z demokra- 
tycznym charakterem społecznej organizacji 
P. W. jaką jest Związek Strzelecki, 

W pracy wyszkoleniowej na szczególną 
uwagę zasługuje znaczny wzrost ogólnej prze- 
ciętnej członków na oddział oraz przeciętnej 
ćzłonków ćwiczących w oddziałach, która dzi- 
siaj wynosi ponad 26-ciu. O wzroście natężć- 
nia samej pracy Świadczy odsetek członków 
ćwiczących obecnych na zbiórkach, który z 67 
proc. w roku 1929 — podniósł się na 74 proc. 
w 1931, Charakterystycznem jest, że procent 
obecności na zbiórkach jest wyższy na wsi niż 


_ m mieście, również przewaga świadectw 2 


„?opnia P. W. na wsi świadczy o większej wy- 
trwałości elementu wiejskiego w pracy strze- 
leckiej, 

Na czoło wszystkich działów pracy Z. Ś. 
wybija się wychowanie obywatelskie, na które 
położony był w minionym czasie największy 
wysiłek organizacyjny. Odbiega ono daleko 
od tradycjonalnych szablonów oświatowo-kul- 
turalnych, gdyż wszystkie czynności wchodzą- 
ce w zakres wychowania obywatelskiego shar- 
monizowane są z całokształtem prac strzelec- 
kich i wiążą się nierozerwalnie z zasadami 
wychowania fizycznego, strzelectwa i przy- 
sposobienia wojskowego, dając w rezultacie 
odrębną metodę wychowawczą. Ogromny wy- 
siłek organizacji włożono w dobór i przeszko- 
lenie fachowe kadry referentów wychowawców 
obywatelskich, których liczba z 781 osób w r. 
1929 wzrosła do 4.000 zgórą referentów, pra- 
cujących na różnych stopniach organizacyj- 
nych. Wreszcie jaknajsilniej realizowana była 
zasada, aby każde środowisko strzeleckie po- 
siadało własną świetlicę, jako konieczne ogni- 
sko życia społecznego oddziału. To też okres 
sprawozdawczy nastawiony był wybitnie na 
realizację hasła: „niema oddziału Z. S. bez 


Przybycie studentów 


zagranicznych na prak- 


tykę do Polski 
W dniu 7 bm. przybyły do Warszawy 


` pierwsze grupy studentów firlandzkich i 
_ jugosłowiańskich, którzy na zasadzie wy- 


miany odbędą w Polsce praktyki wakacyj- 
ne. 

W dmiu 9 bm. przybędzie grupa studen- 
tów estońskich, w najbliższych dniach zaś 
, druga grupa jugosłowian. 

Studentami cudzoziemskiemi opiekuje 

się akademicki związek zbliżenia między- 
zak. swą „Liga, 


. 
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(o zrobił ZW. Strzelecki zubieołym rt roku 


Sprawozdanie z prac Związku Sirzeleckieso złożone 
przez komendamła śłówaneśc ma walnym zjeździe 


świetlicy”, Wzrost świetlic do liczby 4042, 
w tem 1542 własnych — świadczy wymownie 
o żywym ruchu kulturalno-wychowawczym 
w organizacji. 

Istotą akcji wychowawczej jest oparcie jej 
na konkretnym czynie, na przyzwyczajaniu 
młodzieży do pracy obywatelskiej, na wytwa 
rzaniu nawyknień obywatelskich. Najpiękniej 
szą niewątpliwie stroną tego odcinka pracy 
jest udział pojedyńczych członków i całych ze- 
społów w konkretnej pracy społecznej np. w 
budowie dróg, domów ludowych, świetlic, bo- 
isk strzelnie, ochronie mienia publicznego 
Dla ilustracji tej pracy dość wspomnieć, że na 
imieniny Marszałka — jako żywy pomnik — 
posadzili strzelcy w tym roku zgórą 100.000 
drzewek przy drogach publicznych, 

W okresie sprawozdawczym zaznaczył się 
również imponujący rozwój strzelectwa, które- 
go władzą naczelną w Polsce jest Komenda 
Główna Z, 8. O popularyzacji, rozwoju i po- 
ziomie strzelectwa najlepiej świadczy ilość 
zdobytych odznak strzeleckich, Dość powie- 
dzieć, że w r. 1930 mieliśmy w Polsce zawo- 
dników: wyborowych — 5, I klasy — 57, 
II klasy — 76, III klasy — 156, a więc razem 
294, a do końca maja 1932 r. mieliśmy już 
około 45 tysięcy zdobytych odznak — w tem 
420 zawodników I klasy. Największą ilość 
odznak, bo 31 proc. zdobyli członkowie Z. $., 
co dobrze świadczy o rozwoju strzelectwa w 
organizacji. 

Zasadniczą ideą przewodnią strzelectwa w 
Z. S. — jest jegu masowość. Celem Z. S, jest, 
aby wszyscy strzelali dobrze. Poważną pomo- 
cą w kierunku umasowienia strzelectwa było 
więc wprowadzenie wiatrówek, jako broni ta- 
niej i łatwej do rozpowszechnienia. Nie małą 
rolę w popularyzacji strzelectwa odgrywają 
strzelnice, na budowę których Komenda Głów- 
na Z. S. kładzie szczególnie silny nacisk. 

W zakresie wychowania fizycznego spe- 
cjalną troską Komendanta Gł. było dążenie do 
masowości, ciągłości, wszechstrónności oraz 
przydatności uprawianych ćwiczeń z pestek PARE KIER DK 


widzenia wojskowego. Na pierwszy plan wy 
sunięte zostały marsze, jako najbardziej - 
poza strzelectwem — przydatne do wyrobie 
nia żołnierskiego. O popularności sportu mar 
szowego świadczy choćby to, że corocznie oko 
ło 40.000 strzelców uczestniczy w rozlicznych 
marszach, z „Kadrówką” na czele, Masowyn. 
sportem zimowym stało się w ostatnich latach 
narciarstwo, wskutek rozpowszechnienia umie 
jętności domowego wyrobu nart. 

Na specjalne zainteresowanie zasługujć 
praca kobiet w Z. 8. Ogólna ilość strzelczyń 
w roku 1928 wzrosła do końca 1931 r. 4-ro- 
krotnie. Zawdzięczać to należy w dużym stop- 
niu temu, że do pracy tej stanęły również nau 
czycielki szkół powszechnych. Największy na 
cisk w oddziałach żeńskich położony został na 
wyrobienie społeczne, przysposobienie gospo- 
darcze i przysposobienie rolne, Kursy gotowa- 
nia, gospodarstwa i robót ręcznych zorgani 
zowane były w ogólnej liczbie 178. Ponadto 
około 1100 przeszkolonych zostało na kursaci: 
świetlicowych i wychowania obywatelskiego. 
a kilkaset strzelczyń wzięło udział w kursach 
i obozach wychowania fizycznego. W zakre- 
sie P, W. główny nacisk położony był na obro- 
nę przeciwgazową, higjenę i ratownietwo. 

Z początkiem r. 1919 w zakres pracy Z. 8. 
włączone zostało przysposobienie rolnicze, 
które znalazło żywy oddźwięk w szeregach 
strzeleckich, rekrutujących się głównie z mło- 
dzieży wiejskiej. Po trzech latach prób i do- 
świadczeń na tym odcinku Z. S. zdobył czo- 
łowe miejsce w akeji p. r, gdyż w r. 1931 
ukończyło konkursy 631 zespołów, które ob- 
jęły 5341 strzelców. W roku obecnym akcja 
p. r. zapowiada się jeszcze lepiej, bo podjęło 
konkursy 1500 zespołów, a w nich około 10 
tysięcy strzelców. 

Kończąc swe sprawozdanie podkreślił Ko- 
mendant Główny, że każdy ue” '», każde sło- 
wo niemal, każda cyfra, to wysiłek tysięcy 
strzelców, że każdy projekt to zmaganie się 
z przeciwnościami, to wysiłek woli i nerwów 
przewodników organizacji. 


| Strzelcy maszerają.. iMaASZENIEJĄ... 
bowsłanie oddz. żeńsisiećo Z. $. w Międzyłężu 


W zrozumieniu ważności obrony granio nas 
szej Ojczyzny, staraniem referentki powias 
towej wychowania obywatelskiego p, Gertru: 
dy Piontkównej, kierowniczki szkoły w Mięe 
dzyłężu, jak również staraniem kdt. Oddziału 
Zw. Strzeleckiego w Międzyłężu str. gran, ob. 
Kaczora Alojzego, w dniu 3 lipca b. r. zostae 
ło zwołane zebranie organizacyjne przy udzia: 
le 15 obywatelek, celem założenia żeńskiego 
oddziału Związku Strzeleckiego. Po przywie 
taniu przez ob. Piontkównę Gertrudę zebra: 
nych, wygłoszeniu referatu o celach i zadas 
niach Związku Strzeleckiego i zapoznaniu ze 
statutem, wszystkie zebrane postanowiły 
stworzyć żeński oddział Związku Strzeleckies 
go w Międzyłężu, Po podpisaniu protokółu 
organizacyjnego, przystąpiono do wyborów 
Zarządu, w skład którego weszły: przewodni: 
cząca ob, Piontkówna Gertruda, wiceprzewo= 
dnicząca „Śledziówna Amalja, sekretarka Cie» 
chanowska  Stefanja, skarbniczka  Justówna 
Stanisława, komendantka i ref, wych. ob, 
Piontkówna Gertruda, Po wybraniu Zarządu, 


nowo zapisane członkinie postanowiły sta: 
wiać się na zbiórki w środy każdego tygo: 
dnia. Na zakończenie komendant oddziału 
ob. Piontkówna Gertruda zachęciła wszystkie 
obywatelki do punktualnego uczęszczania na 
zbiórki, poczem odśpiewaniem „Boże coś Pols 
skę* zakończono pierwsze zebranie organizas 
cyjne, 

Życząc nowopowstałemu, pierwszemu na 
terenie powiatu tczewskiego, żeńskiemu od- 
działowi Związku Strzeleckiego, jak najpo- 
myślniejszego rozwoju, stwierdzić musimy, że 
najlepszą odpowiedzią na wszelkiego rodzaju 
zakusy niemieckie na całość naszych granic, 
na wszelkie wybryki hitlerowców, jest nasza 
trwała praca na polu zorganizowania i przy: 
gotowania całego społeczeństwa do walki 
z Niemcami. Niech oni krzyczą, niech się 
miotają w złości swej i nienawiści jak wście= 
kli, my w ciszy, spokoju i jedności ćwiczmy 
się stale po to, abyśmy ich godnie, jak na na: 
sze tradycje rycerskie przystało, spotkać 
umieli, Gi. 


Meten Fr. Paschalskhi 
prezcsemm Zw. Sírzelechkicgo 


Walny zjazd delegatów Związku Strzeleckiego 
który wm ubiegłą niedzielę obradował w War: 
szawie, obrał prezesem zarządu głównego Zw. 
Strzeleckiego mec. Franciszka Paschalskiego. 
Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę noa 
wego prezesa Związku Strzeleckiego. 
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KMiomeźres Eurkarysiwcznw 
w Korenbkadze z udziałemm 
Prymasa Polski 

W dniach od 19 do 21 sierpnia w Ko- 
penhadze odbędzie się Kongres Euchary- 
styczny, największa od czasów reformacji 
manifestacja katolicka w krajach skandy- 
nawskich. Program Kongresu obejmuje 
prócz pontyfukalnej Mszy św. na otwartem 
powietrzu i pierwszej od retormacji publi- 
cznej procesji po ulicach Kopenhagi, sze- 
reg zebrań i referatów wybitnych katoli- 
ków duńskich, między innemi znanego pi- 
sarza Johannesa Jórgensena, 

Na Kongres powyższy wyjeżdża JE. Ks. 
Kardynał Prymas August Hlond, który 
przy tej sposobności odwiedzi wychódźtwo 
nasze w Danii. 


Pożeśmamie 
gen. Bzierżamowskieśo 

Onegdaj wieczorem odbyło się w sali 
Bazaru w Poznaniu uroczyste pożegnanie 
generała dywizji Dzierżanowskiego, ustę- 
pującego ze stanowiska dowódcy O. K. 
które to stanowisko piastował przez sze- 
reg lat, W obiedzie m. in, wzięli udział: J. 
E. ks. biskup Dymek, wicewojewoda Kauc- 
ki, prezydent miasta Ratajski, przedstawi- 
ciele Uniwersytetu, licznych onganizacyj 
i społeczeństwa. 

W miłym nastroju zebranie przeciąśrę- 
ło się do późnego wieczoru. 


Narodowe zawocw słrzelcch'e 

edkędą się w Poznamiw 

Dowiadujemy się, że termin VII naro- 
dowych zawodów strzeleckich, myśliw- 
skich i łucznych o mistrzostwo Polski 1922 
roku, oraz pierwszych kobiecych narodo- 
wych zawodów strzeleckich i łucznych © 
mistrzostwo Polski został ostatecznie usta- 
lony na czas od 11 do 18 września rb.. Za- 
wody te odbędą się w Poznaniu. 
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Ciekawe wydawnictwo 
` regionalne 


P. Sowa. WINOZARA RAJEK (w gwarze 
warmijskiej). Wąbrzepno 1932. — Winczara- 
rajek mówi po warmijsku. Jest to bodaj dru- 
gie dopiero dziełko warmijskie doby ostatniej, 
po znakomitych „Kiermasach' ś. p. ks. Bar- 
czewskiego z Brunswałdu na Warmji. To też 
niewątpliwie zainteresuje polskich lingwistów, 
choć autor w objaśnieniach wyjawia życzenie, 
by ci nie poddawali dziełka fachowej krytyce, 
gdyż nie dla nich, lecz dla rodaków swych, 
prostych i nieuczonych, jak Winczara, je na- 
pisał. Śmiemy jednak twierdzić, że tak żywo 
rozwijający się w Polsce ruch regjonalistyczny 
pozyskał w tej książeczce bardzo miły przy- 
czynek nietylko językowy, lecz przedewszyst- 
kiem dotyczący dawnych obyczajów weselnych 
na Warmji. 

Winczara-rajek powiada nam, jak to da- 
wniej swatał pary, opisuje oględziny, zaręczy- 
ny i ucztę weselną, podaje przemówienia naj- 
ważniejszej osoby na warmijskiem weselu, t. 
j. placmistrza, tenże spraszał gości w dom we- 
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selny, jak i ich potem bawił podczas wesela. 
Oto próbka przemówienia zaproszeniowego: 

„Niech bandzie pochwolony Jezus Chry- 
stus, — na zieki zieków łuczczony. Nie przy- 
jeżdżam z rozkazu mojego, lecz z rozkazu 
pańskiego łot pana brutkona a także i łot pa- 
ni brutki. Młode państwo dali wos prosić pa- 
na łojca z syneczkami ze srebrnemi podkó- 
weczkami, pani matka z córeczkami z jedwa- 
bnemi sznureczkami. Żebyśta moji prośby nie 
pogardzili, tylo na przyszły wtorek na dom 
weselny sia stazili, na kurka psieczonego i na 
jednó i drugó szklanka psiwa brunatnego i 
na ta bułka chleba, chtóró nom do Pan Bóg 
z nieba.“ 

Przed kościołem takie przemówienie wy- 
głaszał do gości i państwa młodych: 

„Ech, buł ci i w innych krajach i tam do- 
brze bywało, ale że mnie dzisioj prazie tntaj 
nojlepsi spodobało. Gdybym sia ło tem praa- 
dziej dowiedzioł, tobym sia buł przed wos 
państwo z lepszó mowó przyszykował, ale że 


| mnie ta brutka ło tem nie nie poziedziała, tyl- 
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ko mi teros najprzód rodzice przeproszać ka- 
zała. Ech, ta córeczką wasza w rozkoszach 
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waszych zawdy chodziła, łona i przy. pracy 
psilno buła a do kościoła tem bardzi sia spie- 
szuła. Dom karczemny z daleka łomijała. W 
złe kompanje nigdy nie wsiępowała, do tego 
wszystkiego wysta jó enotlizie nałuczali, w złe 
kompanje chodzić zakozywali, ach jak gwoli 
trosk nad nió wycierpsieli, gdyście jó na świat 
porodzić mnieli. Zato wszystko łona wom te- 
ro mile dziankuje. Gdy wos w ty sili już łod- 
stępuje, nie żądo łona łot woju nie. janszego 
tyle błogosłaziajstwa, wy też tego ji nie ża- 
łujcie, tylo błogosłoziajstwa Boskiego na 
wszystko dobre ji tero winszujcie.* 


Lecz minęły te piękne czasy — biada Win- 
czara-rajek „nie doczekowa sia już jich. — Do 
woju młodzioków i dziewczoków to napsiso- 
łem, abyśta sia choćby w to wcytali. Do wo- 
ju przemóziuł łostatni z rajków. Chłopoki i 
dziewczoki szanujta to, co wom jeszcze pozo- 
stało po waszych łojcach i matkach. Łostanta 
dobremi Warnjokami i Warnjoczkami”. 

Tak kończy Winczara swoje opowiadanie. 
Oby słowa jego trafiły na grunt podatny i 
przemówiły do serce polskiej młodzieży na pol- 
skiej Warmji H. L, 
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Poirzeba linji wyłycznych 


Dłacześo rząd szcześólną opielsą ofacza rolnictwo 2 


Od pewnego czasu ukazują się wiadomości 
o zarządzeniach bądź o charakterze admini- 
stracyjnym bądź ustawodawczym, mających 
na celu pomoc dla zagrożonego w swych pod- 
stawach rolnictwa. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że bez tej pomocy ze strony państwa 
sama produkcja rolnicza nie zdoła opłacić wy- 
siłków rolników, z powodu jej całkowitej nie- 
rentowności, 


Ów interwencjonizm państwowy, sięgający 
między innemi w stosunki prywatno-prawne 
między rolnikiem i jego wierzycielami, zaczy- 
na wywoływać pewien opór, narazie jeszcze 
niezorganizowany, ze strony innych gałęzi 
pracy. Przedewszystkiem, oczywiście, ze stro- 
ny przemysłu i handlu. Rozumowanie, na ja- 
kiem opiera się opozycja, polega na twierdze- 
niu. że obecny kryzys nie jest bynajmniej wy- 
łącznie kryzysem rolniczym, ale kryzysem 
ogólno-gospodarczym. W konsekwencji tego 
stanowiska domagać się poczynają niektóre 


głosy odpowiedniej pomocy ze strony państwa 


i dla innych warsztatów poza rolnictwem, a 
wniej radykalne, przynajmniej odrzucenia tych 
wszystkich środków zaradczych dla warszta- 
tów rolnych, jakie mogłyby choćby w naj- 
mniejszej mierze dotknąć nawet poszczegól- 
nych przedstawicieli przemysłu czy handlu. 

Niebezpieczeństwo takiego stanowiska jest 
wyjątkowo duże, gdyż, powierzchownie biorąc, 
pewne racje za niem przemawiają, a efekt 
pójścia na tę drogę byłby dla całego gospo- 
darstwa społecznego bardzo szkodliwy. 

A więc przedewszystkiem kilka słów na te- 
mat owego ogólnego kryzysu. 

Prawdą jest, że całe gospodarstwo polskie 
nie znajduje się w stanie równowagi, lecz prze- 
ciwnie podlega bardzo silnym perturbacjom. 
Jednakowoż nie wolno zapominać, że w na- 
szych warunkach PODSTAWĄ TYCH WSZY- 
STKICH ZABURZEŃ JEST UTRATA PRZEZ 
PRODUKOJĘ PRZEMYSŁOWĄ I HANDEL 
RODZIMEGO RYNKU ZBYTU. Odpadł bo- 
wiem w bardzo poważnej mierze największy 
spożywca, jakim jest włościanin. Stało się to 
z powodu wielkiego zmniejszenia wpływów go- 
tówkowych za produkty rolne, co zmniejszyło 
w cstatnim roku siłę nabywczą włościan o ja- 
kieś 2 miljardy złotych. Ponieważ nie może 
być nawet mowy o tem, aby eksport mógł za- 
stąpić krajowego konsumenta, jest jasnem, że 
wszelka POPRAWA W DZIEDZINIE PRO- 
DUKCJI PRZEMYSŁOWEJ I HANDLU MO- 
SP NASTĄPIĆ TYLKO PRZEZ ODBUDOWĘ 
SIŁY NABYWCZEJ: WŁOŚCIAŃSTWA. 

Dlatego też, tak jak POOZĄTEK KRYZY- 
SU OGÓLNEGO W POLSCE ZACZĄŁ SIĘ 
OD KRYZYSU ROLNEGO, TAK I MOMENT 
ZWROTNY MOŻE NASTĄPIĆ JEDYNIE 
WÓWOZASŚ, KIEDY NASTAPI PRZEŁAMA- 
NIE NAPIĘCIA KRYZYSOWEGO W ROL- 
NIOTWIE. 

Wydaje się, że powyżej sformułowana teza 
stała się już publiczną własnością i bliższego 
udawadniania nie potrzebuje. Należy jedynie 
pamiętać o niej i realizować ją w praktyce. 
Z tego niezbitego faktu gospodarczego wynika, 
że nawet daleko idące ofiary na rzecz rolni- 
ctwa, o ile tylko będą dostatecznie duże i do- 
statecznie skoordynowane, mogą być uznane 
jako celowe. Ofiary zaś, które składałoby pań- 
stwo na rzecz innych gałęzi produkcji, w żad- 
nym wypadku nie mogłyby być środkiem leez- 
niczym, ale conajwyżej narkozą uśmierzającą 
chwilowe cierpienia. W chwili obecnej nie stać 
skarbu państwa na wydatki, które nie mogą 
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Szwecja zerwała irakiar 
handlowy z Niemcami 

Berlin, 7, 7. — (PAT). Urzędowo dono- 
szą: Rząd Rzeszy i rząd szwedzki uzgodniły 
na propozycję Niemiec, że traktat handlowy 
między Szwecją i Niemcami z dn. 15 lutego 
traci ważność, Podjęte mają być rokowania 
celem zawarcia nowej umowy handlowej mię- 
dzy obu krajami. Komunikat ministerstwa 
wyżywienia Rzeszy podkreśla, że Niemcy po 
rozwiązaniu umowy handlowej ze Szwecją 
nzyskają pełną swobodę w ustalaniu stawek 
celnych na bydło, słoninę, smalec i drzewo 
tarta. 
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spowodować naprawy stosunków, Natomiast 
musi stać na to, aby prowadzić wytrwałą, prze- 
myślaną i nie cofającą się przed niczem walkę 
z kryzysem w dziedzinie rolnictwa. 

W czasie walki muszą być również ofiary, 
a zatem argument, że interwencjonizm na ko- 
rzyść rolnictwa nie może w żadnym razie do- 
tknąć interesów poszczególnych firm i instytu-= 
cyj handlowych i przemysłowych, nie wytrzy- 
muje krytyki. Rozchodzi się jedynie o to, aby 
dopuszczać te straty jedynie, których uniknąć 
nie można, i ażeby były one zrównoważone 
rzeczywistemi korzyściami rolnictwa. 

Trzeba się raz zdecydować na określoną 
wytyczną postępowania i nie cofać z raz obra- 


nej drogi. Równoczesna sanacja wszystkich 
gałęzi pracy w Polsce jest niemożliwą, a więc 
należy starać się usunąć najważniejszą przy- 
czynę niezdrowych stosunków. Wszelki opór 
ze strony sfer gospodarczych przeciwko za- 
rządzeniom, mającym na celu ratowanie war- 
sztatów rolnych, jest dowodem całkowoitej 
krótkowzroczności i optymizmu, który przy- 
puszcza, że można usunąć zło, chociaż się nie 
usunie jego przyczyn. Każde załamanie na tej 
raz obranej drodze spowoduje, że rolnictwu 
nie pomożemy i że inne gałęzie pracy również 
stracą. 
Gdzież jest sens w takim rachunku? 
Z. R. 


hmm 
Nadzór mad przymusowym 
zarządem $espodarstw rolnych 


W numerze 50 „Dziennika Ustaw" ukazało 
się rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości w 
porozumieniu z Ministrami Spraw Wewnętrz- 
nych, Rolnictwa i Reform Rolnych w sprawie 
nadzoru nad przymusowym zarządem $ospo- 
darstw rolnych, poruczonym dłużnikom oraz do 
wydawania opinij o ich stanie gospodarczym. 

Do pełnienia wyżej wymienionego nadzoru 
powołane są izby rolnicze, organizacje rolni- 
cze, zarządy gmin miejskich i wiejskich, wy- 
działy powiatowe, nadleśnictwa państwowe, u- 
rzędy ziemskie lub osoby prawne, zajmujące 
się podobnemi czynnościami, z listy, którą dla 
każdego sądu ustalać i uzupełniać będą preze- 
si sądów apelacyjnych w Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Toruniu i Katowicach, w porozumie- 
niu w właściwymi Wojewodami, po zasięgnię- 
ciu zdania wojewódzkich komitetów do spraw 
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finansowo-solnych. 

Do wyrażenia zdania o stanie gospodar- 
czym dłużnika powołane są izby rolnicze, or- 
ganizacje rolnicze lub inne odpowiednie orga- 
nizacje z listy, którą prezesi sądów apedacyj- 
nych porozumieniu z właściwymi Wojewo- 
dami będą ustalać lub uzupełniać dla każdego 
sądu po zasięgnięciu zdania wojewódzkich ko- 
mitetów do spraw finansowo-rolnych. 

Za organizacje rolnicze uważać należy w ro- 
zumieniu powyższego rozporządzenia przede- 
wszystkiem Wojewódzkie Komitety do spraw 
fimansowo-rolnych, oraz założone przez nie 
biura, 

Pełnienie nadzoru i wydawanie opinij bę- 
dzie w jednej śminie poruczane, w miare moż- 
ności, tej samej instytucji. 


Zmmiejszemie zadłużenia 
roimiciwa w Banku Polskim 


W Banku Polskim, w ogólnym portfelu 
wekslowym, wynoszącym na dz. 30 czerw- 
ca roku bież, 670,9 miljon, zł, weksle rol- 
nicze z terminem płatności od 3 do 6 mie- 
sięcy zmniejszyły się o 9,3 miljon. zł. do 
kwoty 75,6 miljon, złotych, Stan kredytów 
na rejestrowy zastaw zboża zmniejszył się 
wskutek spłat o 5,4 miljon. zł, do 2,8 milj. 
złotych. 


Zadłużenie rolnictwa z tytułu kredytów 
sezonowych na koniec czerwca rb. przed- 
stawia się następująco: kredyt siewny z r. 
1930 wynosi 11 i pół miljon, zł, z roku 
1931 t. zw, wiosenny — 4,1 miljon. zł. i sie- 
wny roku bieżącego 1,8 miljon. złotych. 
Stan kredytów sezonowych na koniec ma- 
ja rb. wynosił 15,8 miljon. złotych. 


życie $ospodarcze _ 


kiapitały polsisie 
zaśramicą 

wymoszą ot. 1.1 miijarda zł. 

Według szacunków przeprowadzonych 
przez Główny Urząd Statystyczny kapita- 
ły polskie, pracujące zagranicą wahają się 
od 1,2 do 1,4 miljarda złotych. Z ogólnej 
sumy kapitałów polskich, pozostających 
zagranicą około 50 proc. stanowią wierzy- 
telności banków polskich, 27 proc. kredy- 
ty handlowe, 14 proc. kapitały obywateli 
polskich, umieszczone zagranicą w postaci 
kredytów i wkładów bankowych, 6 proc. 
udziały polskie w przedsiębiorstwach za- 
granicznych. Największa część tych sum, 
stanowiąca 27 proc, kwoty ogólnej jest u- 
mieszczona w Anglji, 24 proc, w Stąnach 
Zjednoczonych, 10 proc, w Niemczech, 37 
proc. w innych krajach (w tem 15 proc. w 
Rosji Sowieckiej). 


Komisja dia spraw obrofu 
artykułami rolmiczemi 

W dniu 24 czerwca w lokalu izby prze* 
mysłowc-hamdlowej w Warszawie odbyło 
się pierwsze organizacyjne posiedzenie sta- 
fej komisji międzyizbowej dla spraw obro- 
tu artykułami rolniczemi. W skład prezy- 
dium tej komisji wchodzą: pp. prezes Cze- 
sław Klarner, prezes dr, Kazimierz Fsden- 
Tempski i prezes St. Wiechowicz, do se- 
uretarjatu — pp. Miklaszewski, Feuring i 
Kuczewski. 

Następne posiedzenie odbędzie się 14 
dpca rb. w lokalu izby przemysłowo-han- 
d'owej, na którem komisja wystąpi z wnio- 
skiem o powołanie do życia oddzielrych 
sekcyj branżowych. 


Uchułemie eśzekucyj ma pmu 

W numerze 52 Dziennika Ustaw z dnia 25 
czerwca '1932 r. ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 czer- 
wca 1932 r. uchylające egzekucje płodów na 
pniu i odnoszące się do egzekucyj prowadzo- 
nych zarówno w trybie administracyjnym jak 
i sądowym i skarbowym, 

Z dniem wejścia w życie powyższego roz- 
porządzenia tracą moc obowiązującą wszelkie 
przepisy sprzeczne z jego postanowieniami, za- 
jęcia zaś dokonane przed dniem 25 czerwca 
br. tracą moc prawną. i 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu po- 
karmowego, katarze żołądka i kiszek, opu- 
chlinie i stanach zapalnych  kiszki grubej, 
skłonności do zapalenia ślepej kiszki zatural- 
na woda gorzka „Franciszka-Józeta" szybko 
usuwa objawy zastoinowe i bóle w podtrzusru. 


Na całym świecie bezrobocie rośnie 


gdy w Polsce maleje 


Dane statystyczne, które zebrało Mię- 
dzynarodowe Biuno Pracy, wskazują, iż w 
ciągu kilku ostatnich miesięcy bezrobocie 
wzrosło w porównaniu z okresem wiosen- 
nym w zeszłym roku, 

Przy porównywaniu cyfr bezrobocia w 
różmych krajach nie należy zapominać, iż 
cyfry te są rozmaitego pochodzenia: w je- 
lnych krajach obliczają ilość bezrobotnych 
zarejestrowanych, w innych — otrzymu- 
jących zapomogi, Gdzieindziej znów staty- 
styki nie są prowadzone ściśle i cyfry nie 
zgadzają się z rzeczywistością, Mimo to 
wszystko jednak fakt wzrostu bezrobocia 
jest niewątpliwy — z wyjątkiem dwóch 
krajów — Finlandji i Polski, gdzie bezro- 
bocie zmniejszyło się o 1 proc. i o 3 proc. 

W Niemczech zarejestrowano na po- 
czątku czerwca rb. 4.675.305 bezrobotnych 
wobec 4.211.000 bezrobotnych z tej samej 
daty w roku 1931; w Austrjl — 284.350 
bezrobotnych z czerwca rb. odpowiada 
223,354 bezrobotnym z roku 1931; w Wiel- 
kiej Brytanji i [Irlandji zarejestrowano 
2.821,840 bezrobotnych w rb., wobec 
2.577.916 w roku 1931. 


Belgja liczyła w kwietniu rb. 349,758 
beznobotnych, wobec 207.277 w kwietniu 
roku 1931; Czechosłowacja — 180.456 w 
maju rb., wobec 107.238 w maju roku 1931; 
Holandja — 139.166 w maju rb., wobec 
60.189 w maju roku 1931! Szwajcarja — 
103.082 w kwietniu rb., wobec 60.871 w 
kwietniu r. 1931. 


We Francji liczono 315.502 beznobot- 
nych w czerwcu rb., wobec 51.354 w czer- 
wcu 1931 r.; w Italji liczono w maju rb, 
1.032.754 bezrobotnych, wobec 699.133 w 
maju roku 1931; w Polsce liczono w kwiet- 
miu rb, 360.031 bezrobotn., wobec 372.536 
w kwietniu r. 1931; ma Węgrzech liczono 
w maju rb. 31.018 bezrobotnych, wobec 
28,171 bezrobotnych w maju roku 1931, 

W Austrji zarejestrowano w kwietniu 
rb. 120.366 bezrobotnych wobec 113.614 w 
kwietniu roku 1931; w Kanadzie zareje- 
strowano w kwietniu rb. 39.961 bezrobot- 
nych wobec 32.208 bezrobotnych w kwiet- 
niu r. 1931; w Japonji — w kwietniu rb, — 


45,383 bezrobotnych w kwietniu rb. wobec 
38.028 bezrobotnych w kwietniu r. 1931, 
Naogół w okresie wiosennym większość 
krajów przemysłowych wykazuje pewien 
spadek bezrobocia, naskutek mozpoczęcia 
robót sezonowych. Zjawiska tego nie za- 
obserwowano w roku bieżącym, co świad- 
czy © zaostrzeniu się przebiegu kryzysu, 
Z porównania statystyk bezrobocia w 
różnych krajach za okres trzech miesięcy 
rb, można stwierdzić wzrost bezrobocia z 
11,3 proc. do 13,3 proc, w Czechosłowacji, 
z 22 proc, do 22,1 proc. w Wielkiej Bryta- 
nji, z 6,7 proc. do 6,8 proc. w Japonii, z 
23,1 proc. do 31 proc. w Stanach Zjedno- 


413.757 bezrobotnych wobec 396.828 w | czonych. 


kwietniu r. 1931; w Nowej Zelandji — 


$ian bezrobocia 
w poszczególnych zawodach 


Na ogólmą liczbę 244.857 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 2 lipca br., bezrobocie w poszcze- 
gólnych zawodach przedstawia się nastę- 
pująco: 

Górnicy — 23.038 beznobotnych, hutni- 
cy w metalu — 7641, szklarze — 2909, me- 
talowcy — 30.492, (Bydgoszcz 1018), włó- 
kiennicy — 23,015, robotnicy budowlani — 
22.805, pracownicy umysłowi 40.415 
(Bydgoszcz 1770, Poznań 3900). Liczba bez- | 
<obotnych robotn'ków niewykwalifikowa- 


nych wynosiła 80.360 osób, 

Liczba częściowo zatrudnionych wynosi* 
ła 145,069 osób, z czego przez 1 dzień w 
tygodniu pracowało 4801 osób, przez 2 dni 
— 21.278 osób, przez 3 dni — 52.312, przez 
4 dni — 32.051 i przez 5 dni —- 34,627 ©- 
sób. 

Toruń, ze swoimi 1295 bezrobotnemi 
ma 929 bezrobotnych pracowników fizycz- 
nych i 266 umysłowych, zatrudnionych 
zaś czasowo 1600 osób. 


— 
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| 13 NIEDZIELA, DNIA 10 LIPCA 1932 R. | 
E- ć í i 7” © 

i oprawa wypłacalności TE 

Ą A Jesteś zobowiązany żądać w ko- 


|. Kreduyć krófkoíerminowy i protesiy wekslowe "GOA | 
„Pierwszej Gdyńskiej 


Palarni Kawy * ©: | 
Tania! Smaczna! _ Wybór! 


Według danych, ogłoszonych ostatnio przez | udzielonego kredytu w końcu pierwszego kwar- | Warszawy) otrzymamy 33,7 proc., 34,6 proc. 
Główny. Urząd Statystyczny, obecny stan kre- | tału rb. o 4,7 proc., ale zato suma stosunkowa | i 38,9 proc. — tutaj nastąpiło pogorszenie, a 
dytów krótkoterminowych w porównaniu z | protestów spadła o 17,3 proc. wpływ złej wypłacalności rolnictwa jest cał- 

_ końcem roku ubiegłego nie uległ poważniej- Jeżeli wziąć poszczególne dzielnice, to w | kiem wyraźny, trudniej też na prowincji o do- 
4 szym zmianom, aczkolwiek skutkiem słabej | ciągu ostatnich trzech lat, 1930, 1931 i 1932, o- | bre i dokładne informacje o zdolności kredy- 
i wypłacalności i dużej ilości protestów, insty- | trzymamy, że w Warszawie suma weksli za- | towej klientów. Dla woj. wschodnich otrzyma- 
titcje kredytowe w r. 1932 udzielały pożyczek | protestowanych w stosunku do udzielonych | my cyfry-9,7 proc., 9,9 proc. i 8,7 proc. — lek- 
„bardzo ostrożnie. Ogólna suma: udzielonego | kredytów wynosiła 23,2 proc., 22,1 proc. i 19,2 | ka poprawa, dla zachodnich: 17,3 proc, 18,5 
kredytu krótkoterminowego w Polsce wynosiła | proc. — stosunki zatem uległy znacznej popra- | proc. i 16,4 proc., wreszcie w woj. południo- 
w końcu roku 1929 — 2.769,2 miljon. zł, w koń- | wie, co świadczy o tem, że Warszawa łatwiej | wych: 16,1 proc., 14,9 proc. i 16,8 proc. Wnosić 
cu r. 1930 — 2.759,3 milj., na 31. 12, 1931 r. — | się orjentuje co do zdolności kredytowej kli-| stąd można, że poprawa co do wypłacalności 

/2132,9 miljon. zł. i na 31. 3. br. — 2.033,6 milj. | jentów. Natomiast dla woj. centralnych (bez nastąpiła głównie dzięki Warszawie. 
„ zł Tym sposobem najsilniejszej kompresji kre- 
j dyt teń uległ w r. 1931, gdyż zmniejszył się w 

z porównaniu z r. 1930 o 22,3 proc. Natomiast 
w r. 1932 zmniejszenie wynosiło tylko 4,7 proc. 
w porównaniu ż r. 1931, zaszła zatem niezbyt 
wielka zmiana. Bank Polski ograniczył kredy- 

- ty o 4,0 proc., a banki akcyjne o 5,2 proc., 
Państwowy Bank Rolny o 21,7 proc., natomiast 
inne instytucje kredytowe Bank Gospod, Kra- 
jowego, P. K. O, banki komunalne, Centralna 

' Kasa Spółek Rolniczych, nieznacznie nawet 
rozszerzyły udzielany klientom kredyt (od 
16 do 2.5 proc.) 

Żałować należy, że do cyfr przytoczonych nie 
włączono całkiem kredytów, udzielanych przez 
Kasy. komunalne i spółdzielnie, które operują 
dość znacznemi sumami, przytem prawie wyłą- 
cznie na prowincji. Ostatnie dane kas komu- 

28 malnych dotyczą końca 1929 r. ,przyczem suma 

y udzielonego przez nie kredytu figurowała po- 

kaźną sumą około 345 milj, zł. — spółdzielni 
zaś (w r. 1931) — 582,3 miljonów. 

Przypatrzmy się stosunkowi protestów wek- 
słowych do udzielanych kredytów. Biorąc pod 
uwagę okres od r. 1929 aż do chwili obecnej, 
okaże się, że w r. 1929 zaprotestowano ogółem 
5544,5 tys, weksli na sumę 1.255 milj. zł, czyli 
na jeden weksel wypada. 226,35 zł” W roku 
1930 weksli tych było 5.526 tys. na sumę 

`- 1.366,4 milj, a na jeden weksel wypadnie LUB J 
. 247,27 zł., w r. 1931 — 5114.8 tys. weksli. na su- 3 ; l bej 
mę 1.328,3 milj, na jeden weksel — 259,70 zł. 
i wreszcie w ciągu pierwszych czterech miesię- 
cy rb. zaprotestówano 1440,5 tys. weksli na 
M 7 sumę. 348,9 milj, a na jeden weksel wypadnie 
242,21 zł. SZA 


| 

Pożegnanie b. dyr. | 
„zegiusi Polskiej“ | 

p. J. Rumma 

W związku, z reorganizacją P. P, Żegluga | 
Polska i posunięciami oszczędnościowemi 
z dniem 1 lipca b, r. opuścił zajmowane od 
chwili powstania żeglugi polskiej stanowisko 
dotychczasowy dyrektor i założyciel tego 
przedsiębiorstwa Juljan Rummel. Przed paru 
dniami dyrektora Rummla pożegnał personel 
biura w którego imieniu przemawiał p, in= 
spektor Bramiński, a ostatnio na pokladzie 
statku „Gdańsk“ odbyło się pożegnalne przy» 
jęcie, w którem wzięli udział urzędnicy jak i 
oficerowie statków przedsiębiorstwa, znajdu» 
jących się w porcie oraz w charakterze gościa 
przybyły do Gdyni b. minister Przemysłu i | 
Handlu inż. Kwiatkowski. | 


Mam. spraw Wojskowych 
mie ma wolnych posad | 

Ministerstwo Spraw Wojskowych nie posia 
da wolnych stanowisk w administracji wojs 
skowej, wobec czego wszelkie prośby w tej 
sprawie będą załatwiane odmownie. \ 

To samo dotyczy podań osób proszących 
o poparcie w celu otrzymania posady w innem 
ministerstwie. 

M. S. Wojsk, kwalifikuje wyłącznie wy» 
służonych podoficerów zawodowych i nadter 
minowych przechodzących bezpośrednio ze | 
służby wojskowej do cywilnej. Wszelkie ine 
ne osoby winny zwracać się wprost do insty» 
tucyj, w których pragną otrzymać. posadę. 


22 nowych maszymisiów 
kolejowych 

Pod przewodnictwem p. inż. Stecewicza, 

RR" naczelnika urzędu mechanicznego w Bydgosz» 
czy, w obecności delegata Dyrekcji P. K, P. 
*p: inż. Stachurskiego odbył się w dniu 27 i 
28 czerwca br. egzamin dla kandydatów na 
przyszłych maszynistów kolejowych, który 


R EPEE GG REKE CA 
| | zdało 22 pracowników Egzamin poprzedził 6 


$talki śdańskkie z $Sopoi ma Hel ze k drsta z jemka ol 
przybywają próżne 


zawodu maszynisty. 
Bojkofś leiniskowy W. Miasta skuśńtsuje w każdej dziedzinie rekcji P. K. P. w Gdańsku nad wykształoe 


Jeżeli teraz wziąć stosunek sumy zaprote-. 


p dytu w poszczególnych latach i stosunek ten 
| w r. 1929 oznaczyć liczbą 100, to dla r. 1930 o- 
g ‘trzymamy cyfrę 109,2, dla r. 1931 — 137,5 i dla 
i * pierwszych czterech miesięcy rb. — 113,7, 
Znaczy to, że tak w r. 1930, jak i w 1931 ilość 
weksli zaprotestowanych w stosunku do u- 
dzielonego kredytu krótkoterminowego zaczęła 
wzrastać w sposób wyraźny, nic też dziwnego, 


Z uznaniem należy podkreślić starania Dy 


1 że wobec tego, instytucje kredytowe zmuszo- 
ne były do stosowania dużej ostrożności, skut- 
kiem czego m. in. zmniejszyła się ogólna suma 


adziech 


. W skład t. zw. archipelagu szwedzkiego 
wchodzi maleńka wysepka, zwana „Dziecię: 
cą”, a odznaczająca się nader malowniczym 

_ krajobrazem. W ciągu bieżącego lata, na czas 
majbardziej upalnych tygodni wakacyjnych, 
wysłane zostanie na tę wyspę około 2000 dzie 
' cï sztockholmskich, rekrutujących się z naj: 
biedniejszych warstw ludności. Zarówno ko: 
szty "przejazdu, jak i całkowitego utrzymania 
dzieci, pokrywa towarzystwo „Dzień Dziecię 
_ cy”, rozporządzające pokaźnym funduszeńń uz 


zbieranym drogą kwesty ulicznej. 


.  aNiektóre parafje miasta Stockholmu pos 
siadają swoje własne kolonje letnie, przezna 
czone dla niezamożnej młodzieży, tak, iż o: 

_ gólem przeszło 5000 dzieci stockholmskich ma 
, zapewnione darmowe wakacje w roku -bieżą: 


saa Fig 


5 cym. 


Skarb na sirychu 
_ Jak podaje „Journal de Rońen* pewien 
` paryski Kunsthindler zdobył za 500 franków 
-_ „skarb, oceniany na dziesiątki tysięcy. Niejaki 
- Dupnis mieszkaniec Rouen, porządkując. na 
strychu i przewracając tam rozmaite graty, 
znalazł pięć obrazów, które otrzymał w swoim 
czasie od słynnego malarza Gauguin'a, jako 
zapłatę za dług. Obrazy wydały się poczci- 
wemu mieszczuchowi tak wstrętne, że wyrzu- 
cit je coprędzej na strych. Odnalazłszy je 
obecnie, posłał je na lieytację w salonie sztu- 
ki w. Rouen,-gdzie przyjezdny paryżanin spe- 
cjalista nabył je za śmieszną cenę 500 franków. 
~ Gauguin'a obrazy mają dzisiej cenę, dochodzą- 


"i 7 cą do dziesiątków tysięcy franków, 


U 


i E- Raj « 
| pa „Dziecięcej Wyspie 


kz: stowanych weksli do wysokości udzielono kre- 
lay. Szwecja w irosc<€ © biedne 


Gdańskie statki żeglugi przybrzeżnej 
„Zoppot“ i „Gazelle* utrzymujące komu- 
nikację pomiędzy Sopotami i Helem. które 
w roku ub, jeszcze cieszyły się poważną 
frekwencją publiczności, dziś odbywają swe 
rejsy prawie zupełnie bez pasażerów. W 
ub. środę naprzykład jeden z tych stat- 
ków przywiózł zaledwie 16 pasażerów, w 
czem 4 Anglików, 4 gdańszczan i 8 obywa: 


Rzeszy), W drogę powrotną odjechali stat- 


import 


Nocy onegdajszej- madszedł bezpośre- 


transport tłuszczu fok w ilości 79 beczek 
(17 ton), importowany przez spółdzielczą 
fabrykę pasty do obuwia i zaprawy do po- 


dunek został na redzie Gdańska przełado- 
, wany onegdaj o godz. 7 rano na statek że- 
ślugi przybrzeżnej „Friede”, przewieziony 
do Gdyni i tutaj oclony bezpośrednio na po- 
kładzie tego statku. « Następnie ładunek 
przewieziony zostanie do Gdańska, gdzie 
przeładowano go na statek rzeczny i gdzie 
pójdzie Wisłą do Warszawy. W. Warsza- 
wie przeładowany zostanie ponownie do 
wagonów kolejowych i koleją już dotrze do 
miejsca przeznaczenia, 


dnio z Ameryki Południowej do Gdańska. 


dłóg „Społem“ w Kielcach, Cały ten ła-' 


kiem tylko czterej Anglicy, Są dnie poza- 
tem, kiedy statek gdański przybywa do 
Helu zupełnie próżny, 

„Fakty te tłumaczą się brakiem polskich 
letników w Sopotach. Podobno linja u- 
trzymująca komunikację na Hel wymien:o- 
nemi statkami, nosi się z zamiarem ogra- 
niczemia, lub nawet całkowitego wstrzy- 
mania rejsów. Jak widzimy, skutki boj- 


teli innych narodowości (kilku Niemców z! kotu pogłębiają się coraz bardziej... 


ślunszczu 


Dzięki więc istnieniu stałej komunika- 
cji przybrzeżnej Gdańsk—OGdynia, statki, 
idące z dalekich lądów mogą zabierać o- 
kazyjne niewielkie ładunki, przeznaczone 
do Polski. Nie zachodząc do portu i mie 
ponosząc opłat, któreby uniemożliwiły za- 
branie takiego miewielkiego przygodnego 
ładunku, oddają go na redzie na statek że- 
glugi przybrzeżnej, a same udają się w 
dalszą podróż do portu przeznaczenia, któ- 
eym n. p. w danym wypadku był Helsing- 
ors, 

Charakterystyczaa jest także dalsza ła- 
mana droga wodno - lądowa, którą ładu- 
nek dociera w głąb kraju do miejsca prze- 

| znaczenia, i 


Miał dość życia 


W ub. wtorek w godzinach popołudnio- 
wych znaleziono w lesie państwowym Dwu- 
koły w pow. działdowskim, rannego w piersi 
trzema strzałami rewolwerowemi 24-letniego 
Śliwkę Franciszka, z zawodu szewca zam. w 
Towie, 

W pobliżu miejsca znalezienia rannego 


Śliwski, w płynącej. w pobliżu strudze znale-. 


ziono trupa z raną postrzałową w piersi, w 
którym rozpoznano ucznia gimnazjalnego 16 


letniego Szlagowskiego Gercharta z Iłowa, 


Przeprowadzone na miejscu dochodzenie 
wykazało, że wymienieni wspólnie .postanowi- 
li pozbawić się życia. 

Według zeznania rannego Śliwki strzały 

| miał oddać Szlagowski. 

Stwierdzono po śladach na bieliżnie, że 
strzały oddane zostały z zupełnie krótkiej od- 
ległości z rewolweru bębenkowego kal. 7 m. 
Stan zdrowia Śliwki jest dość poważny, jed- 


| nak istnieje nadzieja utrzymania go przy ży- 


ciu 


niem kulturalnem j zawodowem swoich pras 
cowników. © ulegla i 

Miedzynaredowu Komeres 
„białego węśla' wSztokhołlmie 

Pod protektoratem szwedzkiego następcy 
tronu odbędzie się w r. 1933 w Stockholmie 
międzynarodowy kongres siły wodnej, połąs 
czony z wystawą której zadaniem będzie zas 
interesowanie nietylko inżynięrów:fachowców, 
lecz także przedstawicieli przemysłu i han: 
dlu, oraz ster naukowych i finansowych cas 
łego świata. 

W związku z kongresem i wystawa, czyn* 
niki miejscowe robią już przygotowania, nad 
któremi objęli kierownictwo: radca A. F. En: 
ström, prezes szwedzkiej akademji inżynierji: 
oraz dyr. G. Malin z państwowego departas 
mentu siły wodnej, 


Nędza wNżiemczech aż piszczy... 

Komisja rolna w sejmie pruskim uchwaliła 
wniosek, wzywający rząd e. umorzenie 50*/» 
należności podatkowych gospodarstw: rolnych. 
Rząd pruski wpłynąć ma na rząd Rzeszy, aby 
‘w szerokim zakresie zrealizował zakaz importu 
produktów rolniczych. 


Tylko fałszywy wstyd... 


jest często przyczyną ukrywania przez pię* 
kne panie za pomocą pudru i szminki tak 
szpecących piegów, wągrów, żółtych plam 
itp, Lecz pocóż ukrywać, gdy można z łat- 
wością pozbyć się zupełnie tych przykrych 
nieczystości cery! Łagodne a zarazem nie- 
zwykle skuteczne mydło Herba i niezrów- 
nany krem Herba — to idealne środki ko- 
smetyczne, które w zupełności spełniają 
to zadanie. Już więc od dziś winna każda 
Pani używać tylko mydła i kremu Herba, 
a z pewnością już w krótkim czasie znik- 
ną nawet najdrobniejsze plamki, Dyskret- 
nie perfumowane, pozostawiają miły i trwa- 
ły zapach. Jedna już próba w zupełności 


! Panią przekonał 4964 


Fascynujący dźwiękowiec erotyczny 
„Noc szału i praśmień"” 
w rol. gł, Luiza Lagrange, Andre Berley i 
Richard Wilm. 


Akcja pełna niespodzianek: przeplatana humorem 
i i pikantnemi sytuacjami, 


KRONIKA 


niedziela TORUŃ 
4 © Kalendurzyk rzym."kBt. 
lipa Sobota Zenona 


„Niedziela 7 braci męcz. 


— Stan wody w Wiśle z dnia 8. 7.: Zawi- 
chost +|- 1,00, Warszawa + 0.95, Płock + 0.62 
Toruń + 0.53, Fordon + 0.54, Chełmno + 0.40 
Grudziądz + 0.51, Korzeniewo -- 0.82, Piekło 
+ 0.02, Tczew — 0.10, Einlage + 2.28, Schie- 
węnhorst -+2.50. 

Ciepłota wody w Wiśle +- 24, 

'— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 13 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, 
ul. Szeroka, 


Repetuar Teatru. 
Sobota, 9 bm, — premjera „Pygmaljon”. 
Niedziela, 10, 7. godz. 16 —,,Szalona Lola“, 
ceny zniżone. ` 
Niedziela 10, 7., godz. 20 „Orłow*, 


s Repertuar kin: 
Światowid — „Noo szału i pragnień”, 
Kino Palace — „Rozkoszna dziewczynka” 
z Anni Ondrą, 


Kino Lux — „Znajoma z ulicy*, 
Mars, ul. Warszawska — „Tygrysica* i 
„Złoto szatańskiej przysięgi", 

Kino Corso — „Nieuchwytna szajka“ (Iza 
serja) i „Zwycięstwo detektywa“ (II serja). 
RA A R Kinoteart dźwiękowy 

| l. Warszawska 

«Nadzwyczajny 
podwójny program 
. TYGRYSICA 
dramat dzikiej córy stepów, z żywioło: 
wą LUPE VELEZ w roli gł. 
I. Złońo Szatoańskiej Prze- 
łRęczuw, Emocjonujący film sensacyj: 
ny z życia poszukiwaczy złota z BÓB 
CUSTEREM w roli gł. 
ruczątek seansów o godz, 17.15 19-tej i 21-ej 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.70—1.30 


Z miasta 


— Odznaczenie, P. Prezydent R. P, nadał: 


p. dr. Dominikowi Bogoczowi staroście pow. 
toruńskiemu złoty krzyż zasługi za zasługi po» 
łożone na polu pracy społecznej 

— Stowarzyszenie Emerytów Państw. i 
Samorz, Toruń, Nadzwyczajne Walne Zebra: 
nie we wtorek dnia 12 bm, o godz. 19 w Dwo 
rze Artusa, Na porz, obrad sprawa przystąe 
pienia do Związku w Poznaniu — Obecność 
wszystkich członków konieczna, 4969 

— Dokąd pójść w niedzielę 10 lipca? Na 
wielką zabawę ogrodową którą urządza Brace 
two Matek Chrześcijańskich w ogrodzie para» 
fjalnym na Mokrem z okazji 5:ej rocznicy 
swego istnienia. Czekają nas rozmaite niespos 
dzianki. jak i obfity bufet. Czysty zysk przes 
znacza się na splacenie długów nowego ko 
ścioła, O liczny udział prosi Komitet, A więc 
do widzenia! (06789) 

— II. Pom. Harc, Druż. Żeglarska w To- 
runiu przypomina o wycieczce parostatkiem 
do Ciechocinka, w niedzielę, o godz, 8 z przye 
stani „Vistula“. Na statku orkiestra, humor, 
niespodzianki. 

— Wycieczka wakacyjna Polskiego Tow. 
Krajoznawczego. Pol. Tow. Krajoznawcze od: 
dział toruński urządza jak rok rocznie 15 
dniową wycieczkę wakacyjną turyst, do Pie: 
nin, Tatr i Zakopanego. Wyjazd dnia 16. 7. 
Zbiórka w Toruniu, Koszt całej wycieczki 170 
zł. Zgłoszenia przyjmuje do 13. 7. Rękosie= 
wicz, Toruń, ul. Szopena 19 m 3 — przy wpła: 
cie 50 zł. (4975) 


— Najechanie rowerem. Wczoraj na ul. 
Grudziądzkiej najechany został przez rowe: 
rzystę Kazimierza Nowaka p. Franciszek Zies 
liński, zam. przy ul. Mostowej 17, odnosząc 
skutkiem najechania iekkie obrażenie, 


— Zgwałcenie. Wczoraj około godz, 22:ej 
napadniętą została przy bramie św, Jakóba 
przez dwóch nieznanych osobników niejaka 
Gertruda A., która przybyła z Wąbrzeźna do 
Torunia. Osobnicy ci przemoca wywlekli na: 
padniętą nad Wisłę, gdzie dokonali na niej 
gwałtu, poczem zbiegii niepoznani w ciemno: 
ściach, Ofiara bestjaiskiego napadu udała się 
na policję, gdzie spisano protokół, Wszczęte 
natychmiast dochodzenia doprowadziły do 
ujęcia sprawców, 


NIEDZIELA, DNIA 10 LIPCA 1932 R 


11 


Obchóci ku uczczemiu 60-iej rocznicy 
zgonu Moniuszki v Tow. Spiewu. Dzwon“ 


W sali książęcej „Dworu Artusa“ odbył | pieśni przez chór „Dzwon“. Na dalszy pro- 
się w ubiegłą środę uroczysty obchód ku ucz- | gram złożył się referat o „życiu i twórczości 
czeniu pamięci 60-tej rocznicy zgonu wielkie- | Stanisława Moniuszki“ doskonale opracowany 
go pieśniarza polskiego twórcy nieśmiertelnej | i wygłoszony przez p. Ignatowskiego członka 
„Halki“ Stanisława Moniuszki, urządzony | „Dzwonu”. 7 
przez Koło Śpiewu „Dzwon“. Obchód połączo- Na dalszy program składały się występy 
ny był z miesięcznem zebraniem członków | chóru pod batutą dyrygenta p. Kościelskiego, 
Koła. oraz orkiestry koncertowej w „Dworze Artu- 

Uroczystemu zebraniu przewodniczył pre- | sa“, która odegrała uwerturę do opery „Hal- 
zes Towarzystwa p. Pietrykowski. Część urs- | ki“ i wiązankę pieśni z opery „Halka“. 
czysta zebrania rozpoczęła się odśpiewaniem | 


Toruń na wielkim zjeździe kół 
Śpiewaczych 


W wielkim Zjeździe Kół Śpiewaczych IV | dzinie 16.15 rozpocznie się konkurs kół śpie- 
Okręgu Pomorskiego Kół Śpiewaczych, który | waczych Okręgu IV-go. 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w Teze- Ogłoszenie wyniku konkursu i rozdanie na- 
wie pod protektoratem p. Wojewody Pomor- | gród nastąpi o godz. 20.30. 
skiego Kirtiklisa, wezmą udział z Torun'a: Zjazd zakończy zabawa. tanetzna, która 
Tow. „Lutnia“, „Halka“ Podgórz, oraz „Lut- | odbędzie się w salach hali miejskiej i w domu 
nia“ z Aleksandrowa. Czeladzi Katolickiej. | ; 
Zjazd rozpocznie się o godz. 10-tej uroczy- Nabożeństwo, otwarcie Zjazdu, jak rów- 
stem nabożeństwem, które odbędzie się na | nież i konkurs kół śpiewaczych transmitowa- 
rynku w Tczewie. Oficjalne otwarcie zjazdu ; ne będą przez Polskie Radjo, i to od godz. 
nastąpi o godz. 10.50. | 10—11.45, od 16.15 do 17.30 1 od 17.15 do 
Po południu odbędzie się w ogrodzie Hali | 18.30. 
Miejskiej koncert orkiestry kolejowej, a o go- 


Drace pracowników miejskich 
w świeśle amiciecty Zwiazku Miasí 


Według danych zebranych przez Zwią- Płace ponad 30) zł mies, przeważają 
zek Miast Polskich w drodze ankiety w | jedynie w większych miastach. 
stosunku do przeszło 30.000 pracowników Z ogólnej ilczby 4.150 pracowników z 
miejskich w całej Polsce, uposażenie tych | płacą od 300 — 40C zł miesięcznie 3.000 
pracowników przedstawia się następująco: | zatrudnionych jest w większych miastach 
41 proc. ogółu pracowników pobiera upo- | liczących ponad 100.000 mieszkańców. Na 
sażenie do 200 zł miesięcznie, 32 proc. — | ogólną liczbę pracowników z uposażeniem 
od 200 do 300 zł miesięcznie, 12 proc po- | od 400 — 600 miesięcznie 1.200 takich pra- 
biera od 301 do 400 zł miesięcznie, 6 proc. | cowników zatrudniają wielkie miasta. Tej 
pobiera od 400 do 600 zł, 2 proc. pobiera ! samej kategorji miasta zatrudniają 628 pra- 
od 600 do 1.000 zł miesięcznie i 0,7 proc, | cowników z płacą od 600—1.000 zł na o- 
pobiera ponad 1.000 zł miesięcznie, An-| gólną liczbę 765 tej kategorji i 214 praco- 
kieta obejmuje pracowników wydziałów | wników z płacą ponad 1.000 zł na ogólmą 
administracyjrych przedsiębiorstw. liczbę 226. 


Do motatnika kupca 


Wyjaśnienie M. $. Wewn. w sprawie cenników 


Min, spr. wewn. wydało okólnik, w sh jak | osłrzeń w stosunku do obowiązku ujawnia: 


udzieliło wytycznych dla władz lokalnych, jak | nia cen nie zamierza stosować, że chodziło 
mają postępować z przedsiębiorstwami obo: ;, jedynie o uporządkowanie całego zagadnies 
wiązanemi do ujawniania cen przedmiotów | nia 

powszechnego użytku, sporządzania faktur Dla dokładności przypominamy, iż przepis 
przy zawieraniu interesów i przedstawiania | som o ujawnianiu cen podlegają tylko sprze: 
ich na żądanie władzy. Okólnik ten stanowi | dawcy przedmiotów powszechnego użytku, że 
właściwie soalene i uporządkowanie wszyst: | obowiązek nałożony polega na bezpośredniem 
kich dotychczasowych przepisów opartych na | uwidacznianiu cen na przedmiotach powsz, u: 
rozporządzeniu z dnia 20 lutego 1923 r. któ: | żytku, oraz na wywieszaniu cennika, który 
re wywoływały niejednokrotnie wadliwą in: | jednakże nie ma być zatwierdzany przez właz: 
terpretację. dzę administracji ogólnej łub samorządowej, 

Min, spr. wewn. wyjaśnia, że żadnych ob: 


YEN ESTEE KZK TOORA TE PZA AOR ES SRT OWĄ 


Dancing w przystani 
PELAN Aa Kiubu Wioslarskiego 

Przypominamy, że dzisiaj wieczorem 0 
ile dopisze pogoda, przystań Klubu Wio- 
ślarskiego zamieni się w jedyny swego ro- 
dzaju lokal dancingowy pod gołem niebem 
na tle pięknego parku. Będzie to dancing 
przy akompanjamencie poszumu drzew ;: 
cichym plusku toni wiślanej, a  zgrzane 
tańcami skronie chłodzić będzie wietrzyk 
wieczorny, 

Początek dancingu o godz. 7 wiecz. Ob- 
lity i tani bufet ma miejscu dla pokrzepie- 
nia sił tańczących. Dla amatorów brydża 
specjalne stoliki. Przewóz czynny d'uże: 
niż zwykle. 
Ruch w porcie toruńskim 

Do portu toruńskiego przypłynęły w dniu 
wczorajszym następujące parostatki Towarz. 
„Vistuli”: „Goniec“ z Tczewa do Warszawy, 
„Eleonora* z Warszawy, „Hetman“ z Wars: 


Dziś w sobotę o godz. 18:tej = WIELKI 
KONCERT wojsk. w ogrodzie. 
"OBIADY od godz. 3—4ctej 
Codzien. humor do samego rana 
Każdą niedzielę i święta o godz. 17:tej 
FIVE O CLOCKI towarzyskie 
z występami wszystkich artystów. [4977 


| 
— Konia z wozem skradziono, z 


w godzinach przedpołudniowych nieznany 
sprawca skradł konia z wozem z pod tunelu 
przy dworcu Toruń Przedmieście na szkodę 
p. Wiśniewskiej ze Stawek, Osobnik ten za: 
trzymał furmana na Stawkach i wsiadł na 
wóz, prosząc by ten zabrał go do Torunia, 
Przy tunelu przed dworcem Przedmieście dał 
furmanowi 2 zł na wódkę, którą ten kupić 
miał na dworcu. Furman poszedł po wódkę, 
zostawiając wóz i konia pod opieką owego 
osobnika, Można sobie wyobrazić zdziwienie 
fusmana, kiedy wróciwszy z wódką nie zas 
stał już furmanki, Á 

Rysopis konia: mały kasztan kurtyzowany: 
wóz w deskach jednokonny, dużo części noz 
wych. i 


„Francja* z Warszawy do Tczewa. 
Odpłynęły z Torunia: „Warneńczyk* do 
Warszawy, „Mars“ do Gdańska, 
Wszystkie parostatki przybyły z towarami 
i pasażerami, Na pokładzie „Francji“, przybye 
ła do Torunia liczna wycieczka, 


W miedzielę na koriach 
Turmiei tenisowy Bydsoskci demo lkrąż m! ch 
Kiub FTemisowy — T. Ki. L. T. Podczas jarmarku na Jakóbskiem Przed: 
W niedzielę 10 lipca rozegrany zostanie į mieściu przytrzymała policja ostatnio 5 osob 
powyższy turniej na kortach przy ul, Mickie- | ników za uprawianie handlu obuwiem bez ze: 
wicza, B. K, T. w składzie 6 panów i 2 pań | zwolenia tutejszych władz administracyjnych, 
przyjeżdża po raz pierwszy do Torunia, Po«! Handlarzy wraz z towarem odstawiono do tu: 
czętek turnieju o godz. 10, ` jszego Magistratu, 


Przytrzymamie karmdlarzu 


szawy. „Faust“ z Gdańska do  Warszawy,. 


STRUMYKOWA. 3 


LUX 


Kino cźwiękowe 


Rewelacja sezonu. 
dawnooczekiwany film 
dzwiękowy z'czarującą. 
kuszącą, pikantną 
BETTY COMPSON 


p: t. 
Znajoma z wlicy 
NADPROGRAM. 

a 


Ruch ludnosci 


W czasie od 26 czerwca do dnia 2 lipca 
br, zgłoszono w tutejszym Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego ur.: kom. sąd Józef Chrzanowski (e), 
stolarz Józef Gucz (s), tapicer Zygmunt Bie- 
rzyński (s), kierownik fabryki Bronisław Je- 
ziorski (c), krawiec Franciszek Folborski (s), 
kowal Kazimierz Gazda (s), plutonowy Walen- 
ty Smykowski (s), cieśla Feliks Wiśniewski (6), 
ślusarz Kazimierz Reiski (c), urzędnik Broni- 
sław Mykietnik (s) wywiadowca miejski Bro- 
nisław Wiśniewski (s) robotnik Stanisław Le- 
wandowski (s), ślusarz kolejowy Kazimierz Jan 
kowski (2 c), robotnik Bronisław Witkowski 
(s), murarz Walerjan Sadowski (c), murarz Igna 
cy Czerwik (s), fryzjer. Feliks Suchorski (s), 
urzędnik magistratu Antoni Drążkowski (s), 
elektromonter Franciszek Uske (c), Jan Tra- 
fas (c), mistrz stolarski Celestyn Licznerski (5), 
mistrz szewski Leonard Mikulski (c), elektro- 
technik Mieczysław Wierzchowski (c), sier- 
żant Michał Noskiewicz (c), robotnik Jan Dru- 
żyński (s), magister praw Karol Handke (s). 
robotnik Feliks Banaszkiewiocz (c), robotnik 
Leon Lewandowski (c), woźny Jan Zarzycki 
(c), starszy przodownik policji państwowej An- 
toni Smarz (s), robotnik Jan Byszewski (8), 
robotnik Bronisław Jasiński (c), robotnik Jan 
Karliński (c), 2 nieślubnych (s), 2 nieślubne- (c). 
1 nieżywy (5). | 

Zgony. W tym czasie zmarli:  Kornelja 
Kasprzewska „z domu Leksandrowicz 77 L 3 
m. Felicja Karolska 8 m, Weronika Zaborow- 
ska z domu Kendziorska 71 1. 7 m, Józef Wa- 
sieluk 23 1. 3 m, Władysława Pyziak z domu 
Żontowska 29 1. Marjanna Felska z domu Kru- 
szyńska 78 1l. 10 m, Antonina Bukowska z do- 
mu Bukowiecka 61 L 5 m, Piotr Witkowski 
5 minut, Felicja Chrzanowska z domu Małkie- 
wicz 22'1. 6 m, Ewa Kłos 5 dni, Teofila Wa- 
sicka z domu Zarzycka 69 l, Rozalja Filarecka 
z d. Wasielewska 64 1. 8 m, Izabela Siemińska 
5 m., Monika Mausolf z domu Majka 65 1. 3 
m, Franciszek Witkowsk. 62 1, Edmund Chy- 
liński 30 1. 10 m, Mikołaj Janicki 22 1. 6 m. 

Na ślubnym kobiercu, Zawarli śluby: ku- 
piec Antoni Ferber i Wiktorja Klucz, pod- 
prokurator Sądu Okr. Zygmunt Walecki i Bo- 
śna Steinborn, rolnik Józef Wojtaszewski i Bro 
nisława Łuczak, urzędnik Magistratu Stanisław 
Harbut i Agnieszka Kontowska, „kupiec Leij- 
buś Gleitmann i Pessa Halberg, szofer Leon 
Sawicki i Władysława Krygier, ekspedytor Gu 
staw Trocha i Jadwiga Bojanowska, biurali- 
sta Edward Kawicki i Jadwiga Kuflewska. 


Z teatru | 

Pyśmaljon. Dziś, w sobotę, dnia 9 bm o 
godz, 20 po raz pierwszy jedno z najwięk: 
szych arcydzieł współczesnej komedji całego 
świata — „Pygmaljon”. Bernarda Shawa, które. 
ukaże się w znakomitej reżyserji Ryszarda Wa- 
cilewskiego, który równocześnie kreuje jedną 
z  popisowych ról współczesnego repertuaru 
— prof. Higginsa., Ulubienica Torunia p. 
Janina Porębska ukaże się w popisowej roli 
Elizy, Resztę obsady stanowią pp. H. Małków- 
ska, L. Kopczyńska, Mirska - Zarembina. J. Ce- 
dzyńska, J. Jaroń, M Dębowiczowa, T. Jejde 
i B. Kostrzyński. ; 

W niedzielę — popołudniówka. W niedzie- 
lę, dnia 10 bm. o godz. 16 przedstawienie po- 
południowe po cenach zniżonych. Dana bę- 
dzie wyborna, pełna szampańskiego humoru 
3-aktowa operetka Hirscha p. t. „Szalona Lo- 
la" w świetnem wykonaniu Zespołu Operetki 
z Ciechocinka z niezrównaną. odtwórczynią 
roli tyt. gwiazdą operetki warszawskiej Elna 
Gistedt. ; 

„Orłow”. Wieczorem w niedzielę pree- 
piękna niezwykle melodyjna operetka Grani- 
nischsdtena p. t. „Orłow”, która w wykonaniu 
zespołu Ciechocińskiego, zdobyła na naszej ece 
nie niebywały aplauz a to dzięki mistrzowskiej 
grze Elny Gistedt, reżysera W. Zdzitowieckie- 
go, J. Leonowicz, oraz kapitalnym przedstawi- 
cielem nadzw. humoru pp. Korab-Laskowskie- 
go, Ilcewicza i Józefowicza, jakniemniej dzięki 
pięknym numerem tanecznym w wykonaniu H. 
Grossówny w otoczeniu. corps de ballet oraz 
wspaniałej oprawie szenicznej. 

ki  RMZREOERSAWY 
„PALACE Dziś Premjera! 


Wszystko się śmieje i bawi. ANNI ONDRA | 
i Zygfryd Arno w przeboj. dźwiękowcu p. t- 


„Rozkoszna dziewczyna” 


TĘ AE 
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W ub, czwartek w południe odbyło s'ę 
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Przyśoiowania do uroczystości 
. morskich i śrumwaldzkich 


w Wejherowie 


Dochód z zabawy przeznaczony będzie 


w starostwie pod przewodnictwem p. star | na fundusze kolonjalne, 


Henszla zebranie zwołane przez Ligę Mor- 


W przeddzień tj, w sobotę odbędzie się 


ską i Kolónjalną celem omówienia prac | z okazji obchodu śrunwaldzkieśo wielki 


przygotowawczych do „Dnia morza”, który 
odbędzie się w Wejherowie w dniu 17 lip- 
ca rb., do uroczystości grunwaldzkich na 
wybrzeżu oraz do „Święta morza” w Gdy- 
ni w dniu 31 bm, x 

W zebraniu wzięło udział około 20 


_ działaczy społecznych z miasta i powiatu 


z p. burm. Owińskim i dyr. Dzięciołowskim 
prezesem Ligi Morskiej i Kolonjalny na 
czele. 

Na wstępie ustalono, że uroczystości 
śrunwaldzkie odbędą się w Wejherowie 


„łącznie z „Dniem Morza” tj. w dn. 17 bm. 


W tym samym dniu uroczystości grun- 
waldzkie postanowiono zorganizować w 


Pucku, w Karwi, Wielkiej Wsi, Jastarni i 


Helu, Uroczystości te organizuje się z 0- 
kazji zakończenia Tygodnia  Grunwaldz- 
kiego urządzonego przez Macierz Szkolną 
w Gdańsku, 

W powiecie odbędą się uroczyste aka- 
demje ewentualnie z częścią koncertową. 

Program „Dnia Morza“ i połączonego z 
nim obchodu grunwaldzkieśo przewiduje 
o godz. 11 uroczyste nabożeństwo połączo- 
ne z mabożeństwem z okazji zakończenia 
Misji św., a o godz. 12 w południe wielkie 
zebranie na Rynku z współudziałem wszy- 
stkich towarzystw i organizacyj oraz oby- 
watelstwa, gdzie odbędą się trzy przemó- 
wienia, poczem odbędzie się złożenie wień 
ca przy tablicy Niepodległości w Ratu- 
szu, O godz. 15 rozpocznie się zabawa lu- 
dowa leśna w pobliskim lesie z programem 
urozmaicogym, karuzelą, huśtawkami, lo- 
terjam+ Koncertem itp, atrakcjami, Pro- 
gram $akończą ognie sztuczne, 

Rano będą na ulicach miasta jeździły 
samochody ciężarowe z orkiestrami wraz 
samochód z symboliczną apoteozą morza, 
Przez .cały dzień kwestarze będą zbierali 
datki na Macierz Szkolną w Gdańsku. 


Przed meczem 
Poishka — Szwecja 


W niedzielę, dnia 10 lipca — jak wiadomo 
~ rozegrany zostanie na stadjonie Legji mię: 
dzypaństwowy mecz Polska — Szwecja. 

Mecz ten będzie 8 spotkaniem reprezenta: 
cyj tych państw. Poraz pierwszy drużyna pole 
ska walczyła w Sztokholmie w 1922 i odniosła 
pierwszy tryumf 2 : 1. W rok później remi: 
sujemy w Krakowie 2:2. Lata 1924 i 1925 przy= 
noszą nam dwie klęski 1:5 w Sztokholmie i 2:6 
w Krakowie. W roku 1926 znowu przegry= 
wamy w Sztokholmie 1:3. Od roku 1928 jed: 
nak szczęście nam sprzyja. W Katowicach wys 
grywamy 2:1, a w 1930 r. w Sztokholmie jede- 
nastka polska zwycięża 3:0, Ogólny stosunek 
bramek w tych siedmiu meczach wynosi 18:13 
na naszą korzyść. Oczywiście, że drużyną na: 
sza postara się powtórzyć nasz sukces z 0% 
statnich spotkań, aby w ten sposób zadokue 
mentować naszą wyższość nad przeciwnikiem 
ze Skandynawii. 

Kapitan Związkowy PZPN p. Kałuża usta: 
lił następujący skład naszej reprezentacji: 

Bramka — Albański (Pogoń); obrona — 
Martyna (Legja i Bulanow (Polonia); pomoc 
— Kotlarczyk Józef (Wisła), Kotlarczyk Jan 
(Wisła), Mysiak (Cracovia); atak — Szczepa: 
niak (Polonia), Matias (Pogoń), Nawrot (Le: 
gja), Pazurek (Garbarnia) i Bator (Garbarnia). 
Rezerwa: Koźmin (Wisła), Ciszewski (Craco: 
via), Cebulak, Nowakowski i Wypijewski (Le: 
gja), Gałecki (ŁKS. j 

Skład drużyny szwedzkiej -już podaliśmy. 
Na stadjonie Legji ujrzymy najwybitniejszych 
piłkarzy Szwecji. Bramkarz Rydberg występo: 
wał 11 razy w reprezentacji, w tem w r. 1931 
5 razy, a ostatnio przeciwko Węgrom w Buda: 
peszcie. Prawy łącznik Chisson był 9. rązy 
reprezentacyjnym graczem szwedzkim. Środko: 
wy. napastnik Sundberg był 8 razy w reprezen- 
tacji, Przeważnie grał przeciwko państwom 
bałtyckim, a ostatnio przeciwko Belgji. Lewo: 
skrzydłowy Kroon, wybitny taktyk i dosko* 
nały strzelec, znajdował się aż 24 razy w rez 
prezentacyjnej jedenastce. Reszta graczy nale: 
ży do obiecujących młodych talentów piłkar- 
skich. Jedynie występ obrońcy Anderssona bę: 
dzie jego debiutem, 

Z powyższych graczy występowali w latach 
poprzednich przeciwko Polsce lewy łącznik 
Jacobsson w r. 1928 w Katowicach i lewo: 
skrzydłowy Kroon w 1925 r. w Krakowie. 


koncert, w którym wezmą udział wybitni 
nasi muzycy bawiący w Wejherowie w 
związku z kursem muzyczuym. 

W drugiej części obrad uchwalono 
przedsięwziąć wszystko, coby mogło przy- 
czynić się do uświetnienia „Święta Morza” 
w Gdyni. W tym celu postanowiono zwo- 
łać zebranie prezesów wszystkich organi- 
zyj, towarzystw i związków, aby. zachęcili 
swe oddziały rozsiane na Wybrzeżu do 
wzięcia udziału w. uroczystościach w Gdy- 
ni, 5 


+40++ 


Jak wiadomo w dniu tym na PKP, przy- 
sługują udającym się na unoczystość do 
Gdyni zniżki w wysokości 130 proc. w obie 
strony (tj. np. za bilet, który kosztuje w 
obie strony 2,00 zł, płaci się 70 gr.) do wę- 
złów kolejowych z dalszych miejsoowości 
będą uruchomione specjalne autobusy i sa- 
mochody ciężarowe, Ze Strzebielina, Za- 
mostnego i z Pucka wyruszą specjalne po- 
ciągi do Gdyni, a z Helu statki, tak, że 
komunikacja będzie dla wszystkich ułat- 
wiona, Na zakończenie zebrania w skład 
ścisłego komitetu imprez w dn. 17 b. m. 
w Wejherowie wybrano pp.: Starostę 
Henszla, burm, Owińskiego, ks. dziek, Ro- 


szczynialskiego i mjr. Hamerskiego. 


W święcie morza 


weźmie udział cała flora i 10 pu isów Kkawałerji 


Święto morza, jak widać z prac komi- 
tetu organizacyjnego i ożywienia, jakie za- 
panowało ostatnio w mieście zapowiada 
się wspaniale i będzie manifestacją wszech- 
polską, Błogosławieństwa morza, statków 
i wszelkiego sprzętu morskiego dokona bi- 
skup chełmiński ks. dr. Okoniewski, 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu wy- 
komawczego święta morza w Gdyni pod 
przewodnictwem komandora Filanowicza 
z udziałem sekretarza generalnego Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej dr, Racińskiego po- 
szczególne sekcje złożyły sprawozdanie w 
sprawie budowy trybun, bram  tryumial- 
nych, organizacji konkursów hippicznych, 


nia 10 pułków kawalerji, które wezmą u- 
dział w. deliladzie, bezpieczeństwa, komu- 
nikacji, aprowizacji, noclegów itd. Komitet 
święta morza troszczy się, aby dziesiątkom 
tysięcy wycieczek i delegacyj, które przy- 
będą na uroczystości do Gdyni dać nieby- 
wałe jeszcze widowiska na morzu i lądzie, 
Po”oficjalnej części programu odbędą się 
ząwody we wszystkich lokalach i pod gə- 
łem niebem. Około 20 orkiestr będzie przy- 
grywać w różnych punktach miasta i na u- 
rządzonych w tym celu dancingach ulicz- 
nych na wzór Francji i Wenecji, t5 proc. 
zniżka kolejowa umożliwi przyjazd do Gdy- 
ni delegatów i wycieczek z najdalszvch za- 


zabaw ludowych, dancingów, rozmieszcze- ! kątków Polski, |. 
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Zawody wioślarstkcie ma Tamizie 


Na Tamizie pod Henley w pobliżu Londynu odbyły się doroczne regaty wioślarskie, Rega: 

tom przyglądały się z obu brzegów Tamizy dziesiątki tysięcy widzów, podziwiając zawod: 

ników, wśród których znajdowało się wielu gości zagranicznych, Pierwszą nagrodę puhar 
ofiarowany przez Uniwersytet Oxfordzki zdobył Londyński Kłub Wioślarski. 


Jeszcze © hrzudkiej aferze 
„Przesnyusiowca hbudsoskieśo 


W nawiązaniu do artykułu o osobliwym 
przemysłowcu bydgoskim Janie B. podanego 
w przed ostatnim numerze „Dnia“ podzielić 
się możemy garścią nowych szczegółów. Na: 
zwisko owego pana, który zdołał chytrością 
wcisnąć się w miejscowe kola towarzyskie 
brzmi w pełni Jan Beliński, Tenże Beliński 
dla wzbudzenia pozorów bogobojnego życia 
zainstalował przy ul. Promenadzie  palarnię 
kawy słodowej, która nie nadzwyczajnie pros 
sperowała, Pod płaszczykiem przemysłowca, 
puszczał się na niebezpieczne fale matactw 
złodziejskich, które go ostatecznie zaprowa= 
dziły do więzienia. Jak wiadomo policja przy 
chwyciła dwóch sprawców kradzieży w firmie 
„Rika“, prawie żółtodziobów bo 18 letnich 
Franciszka Drabczyńskiego i Florjana Faudy: 
na. Obaj ci nierutynowani włamywacze wzię: 
ci w krzyżowy ogień pytań w czasie śledze 
twa, wybębnili co do joty całą prawdę, która 
okazała się tem smutniejszą, gdy się zważy, 
iż jednostka taka, jak Beliński żerować mógł 
na zdrowym organiźmie miejscowego spole- 
czeństwa przez długie lata. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, iż kombinator niecny swój proz 
ceder od dłuższego już uprawiał czasu, į że 
śmiał: włamania jakie się w ciągu ostatnich 
kilku lat w Bvcgoszczy wydarzyły, swój po: 
czątek zapewne z przewcipnej mózgownicy 


„Janka“ brały. Przypomnieć tylko należy iż w 
znaną aferę fałszowania proszku do prania 
„Persilu* wmieszany był również Jan Beliń: 
ski i to nie tylko jako poplecznik, ale wręcz 
inicjator „znakomitego* tego businessu, Ubie: 
głej zimy osobliwy nieszczęśliwy wydarzył się 
wypadek panu „dyrektorowi“. Ni stąd ni z 
owąd na szosie pod Bydgoszczą stanął w pło» 
mieniach jego samochód, naturalnie asekuro: 
wany, Dziwne szły na ten temat wieści, jedz 
nak nie dawano im wiary, gdyż nikomu przez 
myśl nie przeszło, by „dyrektor fabryki", hoje 
ny i wesoły „Światowiec“, człek przytem „ma: 
jętny”*, mógł na takie puszczać się kawały. 
jak podpalanie własnego samochodu, dla” po: 
djęcia premji asekuracyjnej. Sprawa ta dotych 
czas nie została wyjaśniona jednak obecnie na 
biera cech prawdopodobieństwa, z chwilą uz 
jawnienia niezgorszych trycków. Beliński na 
zapytanie w czasie śledztwa dlaczego prze: 
chowywał przedmioty skradzione wiedząc o 
ich pochodzeniu, oświadczył wręcz, iż robił 
to.. z sympatji dla włamywaczy, Tuszymy, że 
z sympatji dla dowcipnego „dobrodzieja zło: 
dzieji* władze sądowe zakwaterują go na 
dłuższy czas w izolowanem miejscu, a to w 
interesie zdrowia moralnego społeczeństwa, z 
którego organizmu podobne polipy powinny 
być radykalnie wycinane, 


ich „moralność“ 
Aby handel! szedł... 


W narodowej gażetce „Pielgrzym“, wycho- 
dzącej w Pelplinie, ukazują się — o dziwo! — 
ogłoszenia Księgarni „Pielgrzyma“, reklamu- 
jącej swe wydawnictwa w językach... obcych. 
Mniejsza już o to, że „polska“ gazetka z za- 
padłej prowincjonalnej mieściny ani nie czu- 
je własnej śmieszności, polecając poczciwym 
mieszczuchom pelplińskim „książki francus- 
kie... na wakacje” (!), ani też widocznie nie 
czuje w swem „narodowem' sumieniu żad. 
nych skrupułów co do handlowania obcemi 
wydawnictwami właśnie w tym czasie, gdy 
polskie instytucje wydawnicze upadają, 
m. in. z powodu konkurencji ze strony zagra- 
nicznych wydawnictw. Ale ważniejsze jest to, 
że wśród „polecanych na wakacje“ . przez 
„Pielgrzyma“ książek znajdują się takie, jak 
np. Royer'a. — „li amour chez les Soviets“ 
(„Miłość w Sowietach”, tytuł mówi za siebie), 
Romler'a: „Plaisirs de France“ („Rozkosze 
Francji”, tytuł równie wymowny), dalej: na 
indeksieksiążekzakazanych 
będące dzieła Dumas'a itd. 

„Pielgrzym“ poleca te książki zapewne dla 
tego, że sam nazywa siebie pismem „kat o- 
liekiem', nądużywając do tego celu na- 
wet imienia Bożego pod nagłówkiem swego ty- 
tułu. 

Pozatem zaś jako „nowość zagranicz- 
na“ Księgarnia „Pielgrzyma“ poleca również 
„dzieła“ znanego agenta propagandy niemiec- 
kiej von Oertzena, którego bez- 
wstydna napaść na Polskę w książce p. t. 
„Das ist Polen“ („Oto Polska“) wywołała 
niedawno falę słusznego oburzenia w całym 
kraju. 

„Pielgrzym“ poleca jego książki zapewne 
dlatego, że sam nazywa siebie pismem „n a- 
rodowem* i dużo mówi o „patrjotyze 
mie“, 

Ale „katolicyzny” i „patrjotyzm“ to jedna 
sprawa, a „handelek“ — to druga. Niepraw. 
daż ? 


Oni „niewimmi 
a jednak... siedzą i 
w kryminale 

L K. P. podaje: 

Niejaki p, Uklasz z Pelplina członek 0< 
pozycyjnych wojaków i rycerz obwiepol- 
ski został skazany wyrokiem Sądu Okręgo- 
wego w Grudziądzu na półtora roku cięż- 
go więzienia za napad bandycki i wypale- 
nie oczów swemu przeciwnikowi, e 

Drugi rycerz obwiepolski handlarz p. 
Zaczek gorliwy członek obwiepolskich wo- 
jaków siedzi do tej pory w areszcie śled- 
czym, akt oskarżenia zarzuca mu szereg 
kradzieży, okradanie nieboszczyków i pro- 
fanację grobów, 

Tak wyglądają pod względem moralnym 
wychowankowie  obwiepolskich wojaków 
którym duchowo przewodzi poseł Matłosz, 
referent oświatowy opozycyjnych woja- 
ków. i nk 


Ruch wydawniczy 


„RYBA“. W tych dniach ukazał się Nr. 
718 „Ryby“, miesięcznika poświęconego sprae 
wom rybactwa morskiego, potrzebom prze: 
mysłu i handlu rybnego oraz propagandzie 
spożycia ryb. Numer ten podwójnej objęto: 
ści, zawierający 20 stron' druku, podaje na 
wstępie artykuł J. Borowika — „O konieczno 
ści propagandy spożycia”, poczem w dalszym 
ciągu: Fr. Piechockiego — „Widoki połowu 
śledzi włókiem*, Feliksa May'a — „Trudno» 
ści zbytu ryb w Niemczech“ J. Kielskiego — 
Doświadczenia kartelu przetworów śledzio» 
wych”, K. Czerkowskiego — „Pierwsza kam: 
panja dostawy śledzia przez Gdynię'j, W. 
Kwiecińskiej — „O złych metodach propa* 
gandy* i B. Szukalskiego — „Zawartość tłue 
szczu u szprota i śledzia a wartość wyprodu: 
kowanej z nich konserwy“. Szczegółowe spra 
wozdania rynkowe oraz aktualna kronika do: 
pełniają obfitą i interesującą treść, omawiane” 
go numeru. 

Redakcja i Administracja „Ryby“ mieszczą 
się w Gdyni, ul. Nadbrzeżna, dom M. U. R. 
Prenumerata roczna wynosi 10 zł. 

Ukazało się w druku SPRAWOZDANIE 
Z DIAŁALNOŚCI LIGI MORSKIEJ I KO- 
LONJALNEJ za czas od 1 listopada 1930 r. do 
1 kwietnia 1932 r. Sprawozdanie daje obraz 
rozwoju instytucji i zasięgu jej działalności 
Każdy obywatel, interesujący się zagadnienia 
mi morza, a w szczególności działalnością tej 
instytucji, powinien zaznajomić się z treścią 
tego sprawozdania, 
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© dobra 


Mimo tego, że akcja zbiórki ksią: 
żek dla Centralnej Bibljoteki Strzez 
leckiej trwa już od kilku miesięcy liz 
sta ofiarodawców stale powiększa się. 

W dniu wczorajszym zanotowaliś: 
my. 
P. Teodor Janicki z Torunia prze: 
słał 5 książek. 

P. Józef Zagrabski ofiarował 3 
książki i wzywa p. Wincentego Kul- 
czyńskiego. p. Andrzeja Józefiaka, p. 
Wacława Wasilewskiego, p. Antonie- 
go Smarza, p. Franciszka Klamańskie- 
goip. Jana Nowaka — wszyscy z Toz 
runia. 

P. Franciszek Ostrowski, nauczy: 
ciel z Siemonia przesłał 1 książkę i 11 
broszur i wzywa p. Kołpackiego kier. 
szkoły w Złej Wsi, p. Stendla kierow 
nika szkoły w Toporzysku i p. Glazę 
posterunkowego P. P. w Siemoniu. 

_ P. red. Zbigniew Danielewski o- 
fiarował 5 zł i wzywa p. prezesa Sądu 
Okręgowego Chodeckiego. II. wice= 
prokuratora S. A. p. Bieńkowskiego. 
p. ppłk. Matzenauera, komendanta 
Placu p. ppłk. Wolszlegiera dowód: 
cę Baonu Balonowego, p. mjr. Singera 
p. dyr. Centnera. p. prof. Zagórskiego 
p. wiceprezydenta Bale, p. radcę mgr 
Jagalskiego, p. radcę Wiencka. p. 
pprok. S. O, Marskiego, p. kpt. Wil- 
czewskiego, p. kom. P. P. Witkowe 
skiego, p. prezesa Maćkowiaka. p. 
prezesa Penkalle i p. Ed. Szymańskie= 
go — wszyscy z Torunia. 


Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU 
ZW. STRZELECKIEGO. 

P. Józef Palejowski, dyr. „Hotelu 
Pod Orłem' ofiarował 5 książek. 

„Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji Dnia Pos 
morskiego” (na ręce red. W. Górni: 
ckiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J: Dobrostańskiego) 
w redakcji .Dnia Grudziadzkiego” (na 
RAA! BELDU LENKO EATE RETE SAAE SSOR ICE 


Cheimmo 


— Z życia Powstańców i Wojaków. Mie» 
sięczne zebranie Tow. Powstańców i Wojas 
ków zagaił onegdaj o godz. 19 prezes Hąz 
dzlik, witając zebranych (316 członków). po» 
czem został odczytany protokół ostatni, przys 
jęty bez zastrzeżeń. Zkolei uczczono pamięć 
zmarłego ostatnio członka ś. p. Jana Wiśniew, 
skiego, Po podaniu do wiadomości o przyjęciu 
2 nowych członków (Dzwonek Jan, Ziemlewe 
ski Bolesław) — omówił druh prezes szczegó: 
lowo program święta -strzeleckiego l-szej 
Kompanji Wojackiej Chełmińskiej, przypada: 
jącego na nadchodzącą niedzielę, W ostrem 
strzelaniu, niezależnie od strzelania małokalis 
browego, bierze udział cała kompania, stając 
do szeregu konkurencji o 12 bardzo cennych 
nagród przedmiotowych, Wstęp do ogrodu 
Dworu Nadwiślańskiego bezpłatny, natomiast 
wejście na salę dla członków 25 groszy, dla 
innych 1 zł. W dalszym ciągu obrad ustalo- 
no listę wyjeżdżających członków na święto 
unisławskiej kompanji wojackiej, która obs 
chodzi 10<lecie wojackiej działalności w niez 
dzielę 17 lipca b. r, Na obchód do Unisła: 
wia oprócz zgłoszonych, wyjedzie również 
chełmińska delegacja sztandarowa; odjazd 
autobusem z Rynku punktualnie o godz. 8 ra= 
no. W kolejno po sobie następujących nie: 
dzielach święci podobną uroczystość kompa: 
nja z Dąbrowy Chełmińskiej oraz. kompanja 
lisewska, poczem nastąpią zawody baonowe 
na podstawie eliminacyjnych strzelań między: 
kompanijnych. Jednem słowem — mimo oz 
górkowego sezonu, wśród wojaków baonu 
tętni życie, ruchliwa działalność organizacyjna 
zespala coraz to silniej bratnie koła wojace 
kie, 


Smafosze 


piją tylko 


JuBileuszowe* 


z fMrowarcu 
Grudziądzkiego W 
W. Sommer i Ska 


Sírzelechiej 


ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
tv Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze: 
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego, Toruń. Starostwo, Plac Te: 
atralny 4, na konto „Centralna Bi: 
bijoteka strzel w Toruniu“ 29549. 

Kto nie może złożyć ofiary osobi. 


lsiążkę dia młodzieży 


miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 
Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


ście. zechce zawiadomić o tem piśe 


Ze zjazdu sliuchoniemych Pomorza 
w Wejherowie 


W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył się w 
Wejherowie doroczny zjazd głuchoniemych, 
w którym brało udział zgórą 60 osób. 

Otwarcia zjazdu dokonał w sobotę w Za: 
kładzie dla Głuchoniemych p, dyr. Jereczek 
przemówieniem zakończonem okrzykiem na 
cześć Rzplitej p. Prezydenta i Ojca Św. następ 
nie przemawiał delegat p. starosty krajowego 
p. dr. Kopieo dyrektor Kraj Zakł, Opieki Sp. 
w Wejherowie poczem ks. prefekt Bartel wys 
głosił referat treści religijnej, 

Program sobotni zakończyła spowiedź u: 
czestników zjazdu w kaplicy zakładowej. 

W niedzielę po wykładzie religijnym i mszy 
św. z komunją oraz po wspólnej fotografji po 
śniadaniu zwiedzono kalwarję wejherowska i 
stadjon sportowy. 


Podczas wspólnego obiadu przemówienia 
wygłosili pp. dyr. Jereczek, prezes klubu Sp. 
Głuchoniemych z Poznania Dyonizy Niemir, 
oraz prezes tut, klubu sport, głuchoniemych 
Franciszek Uraja. Z okazji zjazdu wysłano 
telegramy do J. E. Ks. Biskupa Okoniewskie= 
go i p. starosty Krajowego dra Łąckiego, 

Po obiedzie p. prof. Wojczyński wygłosił 
referat na temat konieczności dobrego dos 
kształcania się głuchoniemych po zwolnieniu 
ze szkoły specjalnej, poczem nastąp, dyskusja 
i załatwienie spraw organizacyjnych zrzesze* 
nia głuchoniemych w kłubach sportowych, 

Resztę programu zjazdu wypełniły wysta- 
wa robót ręcznych wychowanków zakładu, — 
gry o premje, wspólna kolacja i zabawa ta- 
neczna. 


GNIEW 


— Doroczne święto Bractwa Kurkowego 
w Gniewie, Doroczną' uroczystość strzelecką 
Bractwa Kurkowego w Gniewie, rozpoczęto w 
dniu 2 lipca b. r, przyjęciem króla kurkowego 
i rycerzy w mieszkaniu króla za rok 1931/32 
b. r.: Rezmerowskiego Albina. poczem po od: 
byciu capstrzyku, wszyscy członkowie Bracs 
twa udali się z orkiestrą do lokalu br. Domsty 
na komers. Dalsza uroczystość w dniu 3 lip= 
ca b. r. rozpoczęła się uroczystem nabożeńe 
stwem w kościele parafjalnym w Gniewie, poź 
czem o godz. 14:tej nastąpił wymarsz wszyste 
kich braci z orkiestrą do Strzelnicy, na której 
wobec  licznąe zebranych przedstawicieli 
władz, stowarzyszeń i miejscowej publicznos 
ści strzelanie rozpoczął p, mjr. N. Sulik, od- 
dając pierwszy strzał na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej, drugi strzał na cześć Pana 
Prezydenta Rzplitej oddał przedstawiciel mia: 
sta p. I. A. Klein, trzeci strzał na cześć Armii 
Polskiej oddał król kurkowy p. Albin Rezme= 
rowski. Wyniki strzelania w dniu 3 i 4 lipca 
podamy oddzielnie. Przez całe popołudnie do 
godz, 21 dnia 2 lipca odbywał się koncert i 
najrozmaitsze gry i zabawy dla dziatwy i dla 
publiczności. Dnia 4 lipca o godz. 14, przy 
współudziale licznie zaproszonych przedstawie 
cieli władz i społeczeństwa, oraz delegacji 
Bractwa Kurkowego z Pelplina i Tczewa, od: 
był się wspólny obiad, podczas którego wszys 
cy składali życzeniu Bractwu jak najpomyśle 
niejszego rozwoju, podnosząc z uznaniem 
fakt, że Bractwo Kurkowe gniewskie zostało 
założone za czasów dawnej, sławnej i potęże 
nej Rzeczypospolitej Polskiej. Na podstawie 
wyników strzelania o godność króla kurkowes 
go i rycerzy, królem kurkowym został prokla. 
mowany br. Cieślewicz, I, rycerzem br. Pelza 
ner, II. br, Kozłowski. Wieczorem odbyła się 
zabawa taneczna. Na zakończenie andap 


stości odbył się w dniu 5 b. m. bal królewski, 
który m, in. zaszczycił swą obecnością p. sta- 
rosta tczewski Stachowski. 

— Okręgowy Zlot Sokoli w Pelplinie. W 
dniu 3 b. m, odbył się w Pelplinie VII+my 
Zlot Okręgowy VIl:go Związku T.. G. Sokół 
w Polsce, Dzielnicy Pomorskiej, połączony 
z l0:leciem założenia gniazda w Pelpiinie. Na 
zlot przybyło około 350 uczestników. Po uros 
czystem nabożeństwie w Katedrze odbyło się 


na Starym Rynku uroczyste otwarcie zlotu, 


defilada, wspólny obiad żołnierski, pokazowe 
ćwiczenia sokole, przedstawienie p, t. „Sublos 
katorka'* i zabawa ludowa. Przez cały czas 
zlotu przygrywała orkiestra wojskowa. R-i 

— Ceny rynkowe w dniu 6 lipca b, r, W 
ostatnim tygodniu na targu gniewskim płaco= 
no za 1 litr mleka 15 gr; śmietana 1 litr 1,60; 
masło 1 f, 1,10; twaróg Í f. 0,30; ser tłusty 1 f. 
1,20; jaja mendel 1,20; szczupaki 1 f. 0,90; ku. 
ry szt. 2,20; gołębie para 1,10; króliki para 
2,50; żyto 100 kg 24 zł; pszenica 100 kg 24; 
jęczmień 100 kg. 20; owies 100 kg. 21 zł. | 

— Ruch ludności w Gniewie w czasie od 
16—30 czerwca b, r. W drugiej połowie mie: 
siąca czerwca przybyło do Gniewu mężczyzn 
12, kobiet 13, wyprowadziło się mężczyzn 13, 
kobiet 18; urodziło się dzieci płci męskiej 7, 
w tem jedno martwe; płci żeńskiej 5 dzieci; 
zmarło: mężczyzn 2, kobiet 2; ślubów nie za: 
warto żadnych. 

— Ucieczka z zakładu kocborowskiego, 
W dniu wczorajszym zauważony został w 0» 
kolicach Gniewu niejaki Długasiewicz Michał 
z Małopolski, który zbiegł z zakładu dla umy: 
słowo chorych w Kocborowie. Długasiewicz 
przed umieszczeniem go w zakładzie dla u: 
mysłowo chorych zamieszkiwał stalo w Gnies 
wie. Za uciekinierem policja miejscowa 
wszczęła poszukiwania, 


KOŚCIERZYNA 


— Na argumenty odpowiadają pieścią. W 
Grabowie Pomorskiem (pow. kościerski) odbył 
się dnia 29 czerwca wiec publiczny zwołany 
prze prezesa NPR'u p. Chmielewskiego ze 
Szponu. Jako referent przybył red. „Obrony 
Ludu“ p. Bagiński, który w normalny dema: 
gogiczny sposób krytykował poczynania Rzą: 
du, twierdząc, że gdyby opozycja prowadziła 
rządy w Polsce, Francja udzieliłaby natych» 
miast Polsce kilkumiljonową pożyczkę, a krys 
zys i bezrobocie zostałoby natychmiast zlikwie 
dowane, 

Naturalnie wszystko dostalibyśmy, a bezro» 
bocie jak za dotknięciem różdżki czarodziej: 
skiej zniknęłoby, bo niewątpliwie rząd opo* 
zycyjny powołałby i do swego grona „magie 
ka“ z „Obrony Ludu“. ` 

Trzy razy hokus pokus i pieniądze płynęły: 
by dò nas szerokim strumieniem, a bezrobo« 
cie i kryzys od innej sztuczki magicznej znikły 
by bezpowrotnie z powierzchni Polski. 

Sposób prosty, tylko niestety nie wypró: 
bowany, no i pech chce, $e nie wszyscy, pras 


gną się na niego zgodzić. A szkoda, bo to ta: 
kie przecież proste dla ekonomistów z NPR'u 
i niewiadomo wprost dlaczego ludzie na to 
zgodzić się nie chcą. 

Po przemówieniu referenta, ponieważ wiec 
był publiczny, zabrali głos m. i. p. Fryze i p. 
Wegner zbijając „rzeczowe i rozsądne“ wy: 
wody prelegenta. Przewodniczący p. Chmies 
lewski orjentując że głosy biorących udział w 
dyskusji przemawiają więcej do rozsądku 0: 
becnych, puścił szereg osobistych wycieczek 
pod adresem p. Fryzego, a prelegent widząc 
że i to nie skutkuje począł zachęcać zebranych 
do obicia p. Fryzego. 

Bojówka tylko na to czekała, Bezrobotne: 
go obito do krwi, tak, że musiał oddać się pod 
opiekę lekarską. 

To jest łatwy sposób — brak argumentu 
a wtedy do pięści. 

— Pożar w Konarzynach. Dnia 4 bm. o 
godz. 11.30 spalił się na szkodę chałupnika Kos 
zikowskiego Franciszka w Konarzynach dom 
mieszkalny zbudoweny z drzewa kryty sło: 


Z zabyńtców achitełcfuruy 
w Polsce - 


Gmach Uniwersytetu katolickiego w Lublinie 
należy do najpiękniejszych budowli w tem 
mieście. Na ilustracji naszej widzimy przes 
piękne podcienia gmachu od strony dziedzińe 
ca, 


TEEL TA BJ EO EZR O 
Z żałobnej kariy 


Wczoraj nad ranem zmarł nagle w Byd: 
goszcyz na udar serca śp, major Antoni Kusza 
Koszko, sekretarz Pomorskiego Automobil = 
Klubu. Za życia, major Koszko cieszył się 
ogromną sympatją w kołach towarzyskich i 
sportowych, dlatego też wiadomość o jego 
śmierci przyjęła Bydgoszcz szczerym żalem. 

Śp. major Antoni Kusza:Koszko  pocho* 
dził z Kongresówki, Po ukończeniu gimnazjum 
w konwikcie OO. Jezuitów w Chyrowie, ja: 
ko jednoroczny ochotnik odbył służbę woj» 
skową, W czasie wojny światowej, majo 
Koszko przebył w szeregach austrjackich 
ciężkie kampanje na frontach rosyjskim i 
włoskim, W roku 1918 wstępuje ochotniczo 
do formujących się szeregów Wojska Polskie: 
go i bierze czynny udział w organizacji od: 
działów technicznych. Następnie zostaje od: 
komenderowany do Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych, gdzie powierzono mu. kierownictwo 
sekcji samochodowej. W tym dziale służby 
położył duże zasługi przy organizowaniu 
wojsk samochodowych, a w uznaniu zdolnoś: 
ci i umiejętności organizacyjnych, przechodzi 
na stanowisko dowódcy Dyonu Samochodos+ 
wego w Bydgoszczy, gdzie przebywa do ros 
ku 1929. W czasie tym zostaje przeniesiony w 
stan spoczynku, Po ustąpieniu ze służby czyne 
nej, major Koszko całem sercem oddany au* 
tomobilizmowi, pracuje bardzo intensywnie w 
Pomorskim Automobil:Klubie, którego był 
członkiem i sekretarzem, aż do ostatniej 
chwili swego życia. 

Cześć świetlanej pamięci dobregą żołnie: 
rza i obywatela, - 


Jakie życie faka śmierć 


W ub. wtorek o godz. 17-tej leśniczy la- 
sów państwowych z leśniczówki Smolarnia w 
pow. świeckim Łangowski Bolesław napotkał 
podczas obchodu służbowego dwóch uzbrojo- 
nych w fuzje kłusowników, którzy oddali do 
niego strzał. ; 

Leśniczy odpowiedział również strzałami, 
przyczem jeden z kłusowników trafiony został 
22 ziarnami śrutu w piersi, w okolicę serca, 
co natychmiastową spowodowało Śmierć. W. 
zwłokach rozpoznano 19-letniego Horowskiego 
Franciszka zam. w Zielonce. Nazwiska zaś 
drugiego kłusownika, który był z Horowskim 
i zdołał zbiec dotychczas nieustalono. 


Skarszewy 


— Jak pracował komitet niesienia pomocy 

bezrobotnym? W październiku roku ubiegłes 
go zorganizowano w Skarszewach Miejski Kos 
mitet niesienia pomocy bezrobotnym, który- 
rozwinął niezwykle ożywioną akcję, łagodząa 
w mieście skutki bezrobocia. Ogółem od 1. 
10. 1931 do 15, 4. 1932 r. wydano na akcję po» 
mocy bezrobotnym 15.402 zł, zaś na dożywiae 
nie dziatwy 1063 zł Suma ta jest, jak na Skar« 
szewy, naprawdę imponującą i Komitetowi nas 
leżą się szczere słowa uznania. 
KOCE Z PRS RRCD WOZY OOOO RORDECĄ 
mą wraz z urządzeniem domowem ogólnej 
wartości około 3.500 zł. Dom ubezpieczony 
był w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu na sus 
mę 4.500 zł. Według dotychczas przeprowadzos 
nych dochodzeń pożar powstał wskutek wadli» 
wej budowy. kominą, ty tę 
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rwa NE A R W MEN HBA 4 7 O. MA MM A M A m. <A M A Z W O Z e T ” 2 aż. momenRze A 
(W przeciąga 48 godzin stajesz się niepalącym à parcele takowe R zby E pA Lak Pani domu 
zA poma wiecznego inhalatora , SANTA" w formie papie- 700 — 1000 zł za Morge pruska porto) Kraków, Józefitów à Dom uzywa 
ank aha na dogodnych warunkach ma sprzedaż, 10. (Poszukujemy  zastęp* : 
ap y. R KUSCHE RUMIA ców). 3603 DRA Y wolny, 
z ca. 40 pokoji do wydzier- 
pow Morski ra idz pł Bydgoszcz. ul. 
: Dluga 22. 4982 
(Prawaie zastrzéžony) Masywny budynek fabryczny, 1.000 m? pos i p EET" 
Sarę aaa i ada e „daje || mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP. dom ||| 3 pOKOJOWEDO || Po sprzedania z Nowoczesnej 
lą mare Siro kirayi Paw one zanie. pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw. łóżka Palarni Kawy 
ITA jest ź lat. - PERS, 3 
Dla zaprowydłenie, Oddalona 1000 lo key Fekiekiowej SE) mieszkania, z wszele AE, wat e RAREN = adzy ewan 
5: a pobraniem pocztówem wraz z broszurą LICYTACJA PRZYMUSOWA. Be wygodami, RA kanapa, Gyan, leżanka, pacz! Ry pig 
- i sposobem użycia. 4 Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda- | Bydgoskiem lub w cenz garnitur koszykowy, E przy Kynku, 
lm Wysyłk LUPRA* Łódź skrz. poczt. 556 oddz. 353 wać się będzie w M. Tarpnie dnia 16. 7. 1932 r. o godz. trum Torunia poszukuje. sprzęty domowe, wyżys 
„LU? , . . 10 rano eż Gd AZRA Goo duży oleander. 
ysiące szt. y z oruń, Sienkiewicza 13, m. 
m A Zbiórka licytantów przed Sołectwem w M. Tarpnie, j 04a tez te Na sprzedaż 
Broń bez zezwolenia Policji!!!| 230/IX. 4970 F Pd: © , RENA j 
Browning kal.6 kal, GERE meday Od. syet. Kiki. syst. Urząd Skarbowy na powiat Grudziądz. Uniewaźmia Mi eszkani e Nowy zaw: 14 
OC: rzy krą baj sg Bory Do tutejszego rejestru handlowego wciągnięto firmę | się tabliczkę nr. 1025 rowcz S osobowy „Fiat“, samochód 
Wysyłamy za zalicz. za zł 7,50 — 2 szt.| Wanda Rataj w Tucholi a jako właściciela Wandę Ra- | ru skradzionego w dniu 4.|2 pokoje z kuchnią z me: ciężarowy „Chevrolet“ i ca 
10,50 pan 6 szt. 30— 50 naboi „Sell do |tajową: z.» Tucholi. VI. 1932 avlasność Polsko:| blami tanio do sprzedania. | 4.000 szt. butelek 1/, lte do 
Zsklady Machaniccae KUPERMANN © Tuchola, dnia 3 czerwca 1932 r. 4963 | Brytyjskiego Towarzystwa | Wiadomość „Dzień Gru:|piwa. Kryszczyński i Cie: X 
w"RSZAWA | — skrzynka 97, Oddz, 28. Sąd Grodzki, Okrętowego S. A. Gdynia. I dziądzki*, sielski 4912 
; i , j 
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-TNA LATO T 


ń " polecam w wielkim wyborze 


Płaszcze damskie — męskie — 
ubrania — materiały wełniane — 
bawełniane -jedwabie - galanterię 


artykuły kąpielowe 


PRNANNNRAURRRARAM 
A a 
Wakacie na Morzu 
Plaże nadmorskie 
` Pracown Um SOW ch : od 23 kpc do 11 sierpnia br. 
w i Każdy zdrowo prowadzony sA 3P Jena od z. 480.— 
$ x teres, warsztat pracy, przed- „Po morzu Północnem 
Ło) Re: A RIE 
W Poznaniu, il. Dąbrowskiego 1 siębiorstwo musi pomyśleć o Danja, Norwegja. Szkocja, Anglja i Belgja 
s propagandzie — — od dn 5 sierpnia do dn. 19 sierpnia br. 
t podaje do wiadomości, że pomiędzy 15 — — — ireklamie Cena od zł. 490.— 
p lipca a 1 września br. zostaną wykoń: słonik wĆ a fg Pda 3. Dwa dni w Kopenhadze 
Wa czone domy mieszkalne w Gdyni: p s od dn. 6 Sierpnia dè dn. 9 sierpnia br. 
s F „zk 100— 
md a) przy ulicy SŁOWAC- latem robi zaku SEZOMOWE. 4. Do Zachodniej Hemaii 
ga Ą RIEGO iPONIATOW- Francja, Anglja i Holandja 
LZ M SKIEGO — dla prac. R £ I od dn. 15 sierpnia do dn. 29 sierpnia br. 
E umysłowych e dad m a i Cena od zł. 400.— 8 
0T b) przy ulicy SZOSA oś) ; i Sprzedaż biletów i informacje w biurze 
głoszeniowa jest podstawą roz* Piąty 
We- GDANSKA dla prac. woju i ożywieniem obrotów. Linji Gdynta-Ameryka w Gdyni 
fizycznych. 4898 OE) ul. Wa 
ŻY vęę O GAS bi dróży „ORBIS“ dańsku [HOs 
E aS APA zam WZUPU! Pismem, które czytają sfery posiadające, ziemiaństwo, inteligen- “T EL CO? T INENTAL] i BAR w iA 
my Obezpieczalni Krajowej i Kasie Chorych, Š cja pracująca, urzędnicy, wojsko, a więc sfery, które kupują — to sku ul. Elisabethwall nr. 4. 4967 
j ile przy nk iat: kontraktu złożą i Danziger Relse-Biro, Gdańsk, Stadtgraben 16. f 
E gwarancję, (kaucję) w wysokości 6:cio mies 
7 sięcznego czynszu dzierżawnego w postaci K) zień $omots£ki [$,0,9.9.9,9.9,9 9 9.9 %,%,% © 4 
książeczek oszczednościowych P.K.O., Banku à 


ñ WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, diiss 


parostatkami do Brdyujścia 


w niedzielę, dnia 10 lipca br. według rozkładu 
jazdy ustalonego na niedzielę i święta. P@-= 
cząwszy od poniedziałku dnia 11-go 
lipca Kursować będzie parostatek 
c<odzinnnie do Brdyujścia. — Odjazd 
z Bydgoszczy o godz. 15-tej, powrót z Brdy- 
ujścia o godz. 19-tej 4983 


LLOYD BYDGOSKI 


Zakład Ubezpieczeń 


Gospodarstwa Krajowego, Komunalnej Kasy 
Oszczędności lub w papierach procentowych 
o pupilarnej pewności. 

Podania o przydział mieszkań należy wnosić 
wyłącznie na specjalnych formularzach, które 
wydaje Administracja Domów w Gdyni, 
Aleja Kasyna, za pobraniem 0.50 zł i udziela 
wszelkich informacyj. ‘Termin składania 
wniosków upływa z dniem! 12 lipca br. 


ZAKŁAD ŻADNYCH POŚRED- 
NIKÓW NIE UZNAJE. 


POOOOOOOOOOSEOO. 
Nie zezwalam Amatorzy 


na wynajęcie mieszkań, | fotografji, którzy hca mieć 
sklepu i przyjmowanie sub: | dobre rezultaty dają wszele 
lokat. w moim domu przy ' kie swe prace do wykonania 
ul. Jęczmiennej 25/27 Właść. | Fąta $pmchatsic! 

Gniewkowski Stefan 


SJ 


Toruń, ul. Strumykowa. |Sposobność do sportu wo: tuż przy lesie (5 minut od 

4914 Podgórz. 4503 dnego. Wyborowa kuchnia. Marszałka Focha 34. 4957 |nowych łazienek) pokoje 

Całkowite utrzymanie p. d, słoneczne z balkonami z ca: TE ATRI TORUNSKIEGO 

Zanim Mlieko IuŹnE oea eE bois ZWÓZKA | |inne ramenem qa [m= 

Zgł. przyjm. Majatek Dolna ZA, 10, KOMIOFE, E | qm RT 
kupisz nowe, zajdź do Brodnica, poczta Górna kuchnia. Pensjonat otwarty || W sobotę, dnia 9 bm. 
„Olkszjopolu” obejrzeć uży» Micko Brodnica, pow. Kartuzy/Pom Transporí cały rok. Do dyspozycji o godz. zortej 
wane łóżka, stoły, szafy, bułelkowe stacja kol. Kartuzy — Tel. mebli P. T. Kuracjuszy własny Premjera 
lustra, rowery, maszyny do Górna Brodnica 3. 4699 i powóz 4871 „Pigmaijon“ 
szycia, patefony, siodła ofi Produłcńw Kupujcie we firmie Przepro wadzki Sztuka: w 5 aktach 
lav da odkueani kliny | mleczarskie wyścieline wozy meblowe |  MOQIOCYKI Bernarda Shawa. 
do ann, 3 gar i Szoierów Magazynowanie |B, M. W. 1200 zl, Expres Ceny do połowy zniżone. 
powózka parokonna, sorto* lch i pieczywo oraz amatorów kształcą szy* p we własnych zdrowych jas={ so, maszynę do gotowania JM YBZ 
wnice do kaszy, teodolit uni» i bo nma ad bko i tanio kursy-samochoz nych, suchych magazynach | kawa 1600, p lampę kwar || W r "va bm. 
wersalny, opalograf, moto: e dy pinnen pas dowe Z. Kochańskiego wj§ Skład Mausegasse 7. Ekspedycie |cową 110 wolt mik JC Operstka PREEN 
cykl, maszyna do krajania | nych om na cały OD: | Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel towaru i bagażu wykonuje | Kroskop 100,— ` Teodolit £ j 
papieru oraz wszelkie uży: szar miasta 11.85, Zapisy każdego cza» Biuro Stadtgraben 8. J |275, — urządzenie składu Ciechocinka 
wane rzeczy za bezcen, su, opłata ratami. Egzamie|| Telefon 25790 i 21250. najtaniej kolonjalnego 350, — sztela» Przedstawienie popol. 


DWOR 


„Oknzjopo!** ny w Bydgoszczy lub w To: Ludwik Szymański żę mosiężną dla okna wy:|] „Szatonma Lola 
h n i i 2 t 250, — gablotk : 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia |SZWAJCAMSKA |i. 3991 Toruń 450% |350 zł. ioo, - jopy skór || Helu, g wyst. Einy 


28 (dawn. nr. 14) w pod: za 
1460 Buńśoszez, 

ul. Jackowskiego 26/28, 
telefon 254. 4683 


wórzu, 


Sirzelaj 


do zwierzyny, ptactwa i 
tarczy tylko z broni i amuz 
nicją z F:my „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 


he] 

Mauser = 

z futerałem (kolbą) kat. 
6 x 73 10:cjo strzałowy w 


——— 
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WYCIECZKI 


MEBLE 


Dużego, przyzwoitego 


lokalu biurowego 


w centrum Torunia poszukujemy. Zgłoszenia sub „Lokal 
handlowy“ do „Dnia Pomorskiego". 


Przed kupnem proszę się przekonać o obe: 
cnej taniości naszych znanych z dobroci 
wyrobów 4245 


BRACIA TEWS 


Toruń Mostowa 30. 


1w sezonie letnim! 


Największe korzyści. przynosi ogłoszenie w .naszem piśmie, 
gdyż zamieszczone w „DNIU POMORSKIM" ukazuje się w 
ii „Dniu Srudziądzkim* | 

| „Dniu Bydgoskim” | 
„Dniu Kujawskim“ | 


| 
| 


| 


„Jazecie Morskiej“ | 
„Gazecie Gdańskiej” (l 


m 


u 
U 
U 
U 


2336 


CENY ZNIŻONE! 


| 


| Rygiel mydła duży la tylko . > © « « -= „uł 4.25 
| 1/, kg mydła szarego, ziarnista, najlepsze tylko „ „10.50 
| Paczka qroszku do prania */- kg tyko . . . „ «110.35 
13 mozhołapki miodowe $chwapp tylko . . =- . „10.20 
jt lim nafty najlepszi tylko - . - - . «© . „ „1łQ©.55 
Tapety w najnowszych deseniach rolka począwszy tylka zł ©.55 


JAN KAPCZYNŃSKI 


ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ [49721 
PERFUMERJA, ARTYKUŁY GOSPODARCZE 


wycieczki morskie linia 


Gdynia - Ameryka 


1. Do Anglji, Belgji i Holandji 


Lekarz - dentysta 
A. ROZYCKI 


były kierownik oddziatu technicznego 
Kasy Chorych w Bydgoszczy 
przyjmuje 4384 
w Bydgoszczy, Dworcowa 2. 
Leozenie zębów i chorób jamy ustnej oraz 
wykonuje wszelkie roboty techn.edentystyczne jak: 
korony, złote zęby. mostki it, d. 


Bla członków Rasy Chorych podług cenników uy Chorych 


Godziny przyjęć 10—1 


Leimisiso 


majątek ziemski wśród gór, | 
lasów i jezior w napiękniej: 
szej okolicy Szwajcarji Ka: 
szubskiej przyjmuje gości, 


| Cukiernia 


SAWOY 


Tamń, ul. (słalńska 11 


telefon 201. 4979 


buchalterka:bilansistka bie: 
ała w wszelkich systemach 
i pracach biurowych, pras 


w*ehandlowym i socjalnem, | 


specjalistka bankowości i 
i rolnictwie, przyjmie zajęs 


| KRYNICA 


|uroczo położony pierwszo: 
rzędny pensjonat 


„REDUTA“ 


Tanio 


sprzedaję szyny budowlane, 


koła transmisyjne, rury, 
blachy, wszelkie użytkowe 
żelazo w składzie Składnica 
Starego żelaza Bydgoszcz, 


telef. 909 | rzane od 55 zł. oraz wiele 
innych rzeczy okazyjnie 
poleca „Stała Okazja" Byd: 
goszcz, Gdańska Io, telef. 
| 1936. 4985 
i 
| PRACOWNIA 


| FUTER 


Żeglarska 3. 


Lekarz-Dentysta 


£ Taborska 


przeprowadziła się 
z ul. Żeglarskiej na 


Lokale 


na biura it. p. do wynaję* 
cia. Bydgoszcz, ul. AZ 
4980 


nr. 32. 
REPERTUAR | 


Gistedt. Ceny zniżone. 
W niedzielę, dn. 70 bm. 
0.godz. 2ostoj 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka , 
„DRŁÓW” 
Operetka w 3 aktach 


(narożn k ul. Mostowej). | dobrym stanie sprzedam za | Nowocześnie i komfortowo urzą: | cie okresowe lub stałe za STOW |. Granichstaedtena z wyst. 
Fachowa obsługa, tel. 652, | 100 zł., oraz lornetkę Zeissa | drgną Hajiepsza ren raz.  Zgłosz. uprasza do w MOSER R Toruń, na ulicy Bydgo: Elny Gistedt. 

, ceny bezkonkurencyjne, na: | 8skrotną z 200 zł. Adres: z * | Adm. „Dnia Pomorsk.* pod p skiej 44:46 będzie czynna || Legitymacje zniżkowe 50% 
prawa broni. 4923 | Koszarowa 9 m. I, Najlepsze towarzystwo. 4943 od I sierpnia, 4552 ki 
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W DRODZE PO LAUR 
OLIMPIJSKI 

Polska drużyna  olimpijz 

ska znajduje się w tej chwi 


"zrani z! 
li wraz z innemi europej: o 
skiemi drużynami olimpija ze 
skiemi na falach Atlantyku 
w drodze do Los Angeles, roo 
gdzie w twardej konkuren: 
cji walczyć będzie o laur 
olimpijski. Cały świat spora mm 
towy niebawem oczy swos 
je zwróci w stronę słonecze Be 
nej Kalifornji w oczekiważ | 
niu wiadomości o wynikach bosm 


* Pac walk. Poniżej widzimy sta 


PO ZWYCIĘSKIM PRZEBYCIU ATLANTY _ doln w Los Angeles 
KU — NIEPOWODZENIA NA LĄDZIE i a 
Lotnicy amerykańscy Mattern i Griffin, któż 
rży zamierzali dokonać w rekordowym czasie 
lotu dookoła świata i którzy szczęśliwie przez? 
byli Atlantyk, obecnie podczas dalszego lotu 
z Berlina w kierunku Moskwy zaginęli. Brak 
o nich wszelkich wiadomości. Samolot lotni: 
ków Amerykańskich widziano nad terytorjumi 
polskiem w pobliżu granicy litewskiej a pó:f 
źniej nad Mińskiem, Do Moskwy jednakże nie 


NURMI JEDZIE 
DO LOS ANGELES. 
Najslawniejszy  lekkoaz 


tlefa naszych czasów, 


mimo że chwilowo zdy: 
skwalifikowany, udał się 
do Ameryki, aby wziąć nors} 
udział w igrzyskach os ; EE ; > 
limpijskich, W między» 


czasie bowiem dyskwa: 
lifikacja ma być unies 
ważniona, 


POMNIK ZA ŻYCIA. IKI I 
Na lotnisku w San Diego (Kalifornia), gdzie ję w 
Lindbergh otrzymał wykształcenie w pilotażu, g wy 
ś > z i został obecnie wzniesiony posąg Lindbergha, |ęczy 
2 : A ROA, 7a > ie M ; przedstawiający młodego lotnika w jego stas zych 

Eii każ A A AR f sk, i 3 ; rym kombinezonie lotniczym. Jest to niebys łowi 
WIELKOLUD NA ULICACH WARSZAWY i E NA AN aA RARS $ : REZ : waly dotąd, jedyny w dziejach Jotnictwa wy« DY 
Wietką sensację budzi od kilku dni w Wars NIEZWYKŁY POŁÓW". PONEI padek uczczenia lotntka, Tw 


szawie spacerujący po ulicach miasta na wys  pęzęd kilku dniami rybacy z pod Chełmna złowili w Wiśle niezwykle wielkiego jesiofra, YKI 


sokich szczudłach „wielkolud*. Stanowi on ważącego 3 ctn, Na zdjęciu naszem widztmy złowionego jesiotra oraz rybaków, którym ! 

pomysłową reklamę jednej z firm warszaws udał się ten niezwykły polów. 

skich. — Zdjęcie nasze przedstawia „wielko» 

luda* na Krakowskiem Przedmieściu w czasie 
spaceru, 


że WESOŁA ZABAWA aA, 
SHA 3 a E i Sport żeglarski przestał już oddawna być wys 
„WESOŁY WEEKEND GRN: DALEKI WSCHÓD NA DALEKIM ZACHODZIE À łączną domeną mężczyzn, Dzisiaj coraz wię: jo 
Mieszkańcy miast wykorzystują obecnie każdą W zachodniej części Stanów Zjednoczonych żyje bardzo wiele Japończyków, którzy tutaj cej kobiet hołduje temu niezwykle pociągają, | G 
wolną chwilę, a szczególnie sobotę i. niedzieg«"RA lobczyźnie pozostali wierni tradycjom swych ojców. W Los Angeles nap. posiadają emis cemu sportowi, wapólzawodnicząc z wielkiem War 
lę, by na łonie przyrody pod przewiewriemi' ‘ogranci z Dalekiego Wschodu swoją świątynię buddystyczną, w której obchodzą swoje powodzeniem z mężczyznami. — Na zdjęciu odz 
namiotami szukać wytchnienia po śpiekocie w święta z tym samym przepychem jak w ojczyźnie. Powyżej dziewczęta japońskie podczas naszem widzimy załogę kobiecą małego szku: tadj 


murach miasta, uroczystości religijnej w Los Angeles, ` nera przy podnoszeniu żagli. a d 
zło! 
w GAA 6 Teren Sh ckiego 19/21 od 
Redaktor odpowiedzialny Wacław Górn: w Toruniu, Słowa 

tronie J-l Rea. fe ifea arie Aa Bydgoszo* Józef Dobrostański Mostowa 6 A Abonament miesieczny wynosi iep 
ogłoszenia: hy milim, na stronie 7-łamowej Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, w ekspedycji miejscowych agencjach . » + « rzy 

w Z Piovana wb aż wiókaik: 12.5 j Gdańsk, Kassubisober Markt 21, l. p.s $ M z odnoszeniem-do domu w Toruniu « e.s » i 
na druglej I wia żyj tci tedy zdwólóti, e Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia, asah he E tar podię mdna erana miN a E WO em 
teg wiej kla ( nekrologi 254 zniżki komunikaty 50 gr. Redaktor Pipywiadi wy na | wew ze sk eyange n pod opaska RRA 2 CE SRIAS zeri 

r ż 'owrogetaw, . w ańsku przez pocztę. . 2. +. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z kę rada miejsca 20 kraj: a Redaktor: odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach, Rynek 10/1, ACC unea KER i i A diaa etare GBA ik 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . « » » » Ho oj Za ogłoszenia odpowiada administracja „, JĄ W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- Ds 
ba a ak ten, » tytułowe 2 ZKP 10 fen |] Wydawnietwo> „Dzień Pomorski", „ Dzień Bydgoski, Doang Morska“', kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism- [ nię 
yida h aeia dziągeniu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw „Drień amore zaa eny rafi PRENUMERA TA DNIA kusnwakikao miesięcznie w admini- iea 
t druk przepisane A z M ; stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem arta h 

ena bołószenią EAk je oaan inaa 77 WYK Ngkiadem ı czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej O. A. j miesięcznie 3,09 zł wieć 
| w 


